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Kilka uw ag w sp raw ie  działania feniny.
Z  In y  ty  Lutu fa r in a k o lo g j i e k sp e ry m e n ta ln e j U. .). 1C.

F e j i in a* )  (P h cn y lu m  a c e ty lo -sa licy lic u m ) w p r o w a d z o n a  zo ­
s ta ła  do  leczn ic tw a  jako  ś ro d e k  p r z e c iw g o r ą c z k o w y  i p rz ec iw -  
nenralgicziiy .  W  p o w o d z i  l e k ó w  t. zw . specyficznym i,  k tó re  m oże  
mieć do dysp o zy c ji  lek a rz  p ra k ty k u ją c y ,  w a ż n y m  sp ra w d z ia n e m  
dla dobroc i  leku i e fek tu  dz ia łan ia  s ą  jego  w ła sn o śc i  fa rm a k o d y -  
naniicziio. 1 d la tego  w  d o św ia d c ze n ia c h  nad  w p ły w e m  fen iny  na 
ustró j  z w ie r z ę c y  s t a r a l i śm y  się  u sta lić  te  w ła śn ie  w ła śc iw o śc i  
dz ia łan ia  w  s to su n k u  do n a r z ą d ó w ,  k tó re  w c h o d z ą  w  g rę  p rz y  
s to so w an iu  tego  środka .

W  do św ia d c ze n ia c h  n a sz y c h  za ję l iśm y  się  w ię c  w p ły w e m  fe- 
niny  pa g o rą c z k ę  p o c h o d ze n ia  cen tra lnego ,  w p ł y w e m  n a  o ś ro d ek  
s °lny ,  g d y ż  tem u przyp isu ją  b a d a c z e  pew ien  zw iązek ,  b ad a l i śm y  
w p ły w  na zdolności  t r a w ie n n e  p o sz c zeg ó ln y ch  o d c in k ó w  p r z e w o ­
du P o k a rm o w e g o  o raz  o k re ś la l i śm y  w a r u n k i  w ch łan ian ia  w  p rz e ­
w o dz ie  p o k a rm o w y m .

C elem  s tw ie rd z e n ia  W pływ u  n a  c zy n n o ść  s e rc a  i ciśnienie 
k rw i  w p r o w a d z a n o  ró w n ie ż  feninę do ż o łąd k a  u p só w  i b a d an o  
k rz y w ą ,  z a p i s y w a n ą  n a  ky inogrnfie  L u d w ig a  w  ciągu kilku go­
dzin, nie s tw ie rd z a ją c  jednak  żad n y c h  w id o c z n y c h  zmian,

1. B ad a jąc  w p ł y w  feniny na c iep ło tę  c ia ła  u z w ie rz ą t  n o rm a l­
nych  nie s tw ie rd z i l iśm y  w y b i tn ie jsz y ch  w a h a ń  c iep ło ty  c ia ła  m ie ­
rzonej w o d by tn icy .  Króliki,  k tó r y m  w p r o w a d z a n o  doustn ie  1 g 
feniny na sucho  lub też  p rz e z  zg łębn ik  do ż o łąd k a  z k i lkudz ies ię ­
ciu c m 3 w o d y ,  nic w y k a z y w a ł y  w ię k sz y c h  zm ian  c ie p ło ty  cia ła.

W  drugiej serji  d o św ia d c ze ń  w y w o ły w a l i ś m y  u k ró l ik ó w  g o ­
rą c z k ę  p ep to n o w ą ,  w s t r z y k u ją c  pod sk ó rn ie  pep ton  W it te g o  w  ilo­
ści 0,1 c m 3 20°/o r o z tw o ru  na k i lo g ram  w ag i  cia ła. W  tych  w a r u n ­
kach  c iep ło ta  c ia ła  n k ró l ik ó w  podnosić  się z a c z y n a  przec ię tn ie  
Po 3-cli g o d z in ach  i o s ią g a  po  6 —8 god z in ach  s w e  m aks im um .
I b z y  k ład y  p rz y to c zo n e  d o św iad czeń ,  k tó ro  z re sz tą  p rzeb ieg a ją  
w ed łu g  tego s a m eg o  typu ,  i lus tru ją  najlepie j  p rz eb ieg  w z ro s tu  cic-

D o św iad e tźen ie  I .

A.
K r ó l i k  w a g i  2.320 

10-30 C ie p ło ta  c ia ła

Tl

11-00' W p r o w a d z o n o  p o d ­
s k ó r n i e  p e p t o n  W .

12-0 0 ......................................
1 3 - 0 0 ....................................
1 4 . 0 0 .........................................
1 5 - 0 0 .........................................
1 5 - 0 5 ........................................
15-30 W p r o w a d z o n o  1 g

f e n in y  s o n d ą  d o  żo ­
ł ą d k a  w  7 0 c c m  w o d y .  

10-00  .........................................
17-0 0 .........................................
18-0 0  .
1 0 - 0 0 ...........................
20-20 ......................................
22-00 .........................................

fi-45 r a n o ................................
12 -00 .........................................

38° C

-88*
38
39 
3,9 
39.1

38.2 t 
30.6
39.9
39.9
39.9 
3 9 ^  
38.4 
38.1

Kroliły ' w a g i  2.350 g

W p r o w a d z o n o  p o d s k ó r ­
n ie  p e p to n  W .

Doświadczenie- 51.
A. S .

K r ó l ik  w a g i  2.010 g
10-3.0 C ie p ło ta  c ia ła  . .
11-00 W p r o w a d z o n o  p o d ­

s k ó r n i e  p e p t o n  W .
11-4 5 ........................................
12-4 5 ........................................
13-4 5 ........................................
14-15 W p r o w a d z o n o  p o | |  

o s  ( n a  su c h o )  1.75 g  
f e n in y .

58.2

S1&.6
89

K r ó l ik  w a g i  1.900 g
 _ . ■

W p r o  w a d  z o n o  p o d s k ó r n i e
p e p to n  W .
 ...................................I&5

........................... . . 38.5
......................................................... 38.8

1 5 - 0 0 ................................
15-3 5 ...........................
16-0 5 ................................
16-3 5 ...............................
17-0 5 ...........................
17-3 5 ................................
18-0 5 ..................
18-3 5 ................................
19-0 5 ................................
20-00 ..............................

7-00 r a n o ................................38.6

D o ś w ia d c z e n ie  I I I .
A.

39.1
mm
39.5
39.2
39.2 
39 
39 
39
38.9
38.9

38.9 
39.2 

• 39.2
30.1
39.2 
39
39.8
39.9
39.9 
39.fH 
38.5

>1.

11-00

U-oO

12-00
15-00
15-50

16-00
16-30
17-00
17-30
18-00
18-30
19-00
19-30
20-00 
20-30 
10-00

K r ó l i k  w a g i  3.000 g  
C ie p ło ta  n o r m a l n a  
c ia ł a  . . . . .
W  s t r z y k n i ę t o  p o d ­
s k ó r n i e  p e p t o n  W .

K r ó l i k  w a g i  3.170 g

38.8"

W p r o w a d z o n o  1 g  
f e n in y  d o  ż o łą d k a .

37.8
39

W  s t r z y k n i ę t o  p o d s k ó r n i o  
p e p t o n  W .

38 V

38
39.1

38.7
30
39-1
39
39
39
39
39
Ś9
39.1
38.5

40.2
40.2
40.3 
40 
40 
40 
40 
|S?9 
89.5 
40 
38.9

p ło ty  s ia ła .pO  pep ton ie  o ra z  w p ł y w  feniity w p ro w a d z a n e j  do p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  na zac h o w a n ie  się  tej c iepło ty .

J a k  wicjać z przytpezoii,Ych p rz e k ła d ó w  i k r z y w y c h  feniiia 
w p r o w a d z o n a  do ż o łąd k a  u z w ie rz ą t ,  u - k t ó r y c h  wywdkśuio j jnj

I

38.6°

38
38
38.2
38.2

38.4
38.8 
39.1
39.8 
40
39.8
38.9
38.9

*) W y r a b ia n a  p rę e z  T o w .  Akc. M oto r  w  W a rs z a w ie .

K rz y w a  1 (vide  dośw . III), 
a  — ai — w p ro w ad z en ie  p o d sk ó rn e  20"/o peptonu W i t t e g ń J  

b —  w p ro w a d z e n ie  dou s tn e  feniny 
Sn ja  ciągła — przeb ieg  c iep ło ty  cia ła  u k ró l ik a  Otrzymującego

feninę
li 11 ja k r e s k o w a n a  — p rzeb ieg  c iep ło ty  cia ła u kró l ika  kon tro lnego .

rą cz k ę  e k sp e ry m e n ta ln ą ,  o b n iż*  c iep ło tę  c iała.  W p ły w  ten uwi­
daczn ia  się  w y r a ź n ie  jeżeli z e s ta w im y  ró żn ice  c iep łp ty  królika* 
bezp®średiik>*przed wprowadz-enietn  f e n in y i i  u k ró l ika  k o n t ro ln e ­
go nic Otraisunującego fauiny. W  p rz y k ła d z ie  T-^jyifl (Królik A) 
c i e p ł o t a  po pep ton ie  .bezpośredn io  p r & d  w p r o w a d z e n ie m  feniny 
w y n o s i  39" C, m ak sy m a l iry  jej w z r o s t  dochodzi  do 39.5", t. zn.
« 0.5“ C. Królik  kontrolnW jB. w  ty m  sa m y m  czas ie  i y/ ty c h  srp-J 
m ych  w a r u n k a c h  e k sp e ry m e n ta ln y c h  pos iada  jTeplote  c ia ła  na j­
p ierw  38s&" C, na s tęp n ie  m a k s y m a ln y  w z r o s t  jej dochodzi do 
39.9" C, t. zn. o 1.1" C i to w  m om enc ie  k ied y  gdepłota c-iala po fe- 
ninie już p rz e d s ta w ia  sp ad ek  b e z w z g lęd n y .  “ .

W  p rz y k ła d z ie  ll-gim kró lik  A. bezp o ś red n io  p rz e d  o t r z y m a ­
niem  fen iny  m a  c iep ło tę  c ia ła  ró w n ą  3£.l" C po pep ton ie .  M a k s y ­
m alny  w iro-s t  dochoSki dtr<39.90 C t. zn. o 0.8° C. W  ty m  sa m y m
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czas ie  i w a r u n k a c h  kró l ik  k o n t ro ln y  w y k a z u je  w z r o s t  ciepłoty, 
e ja la  z 38.2" do 40° C, t. zn o 1.8° C. I w re sz c ie  w  p rz y k ła d z ie  
l l l -c im  różnice, z azn ac za ją  sijb' jeSzdże w y ra źn ie j .  K rólik  A b e z ­
pośredn io  p rz ed  o trzy m an ie m  fen inH  m a c iep ło tę  c ia ła  r ó w n ą  
39" C po peptonie.. M a k s y m a ln y  W zros t  dochodzi  do 39.L  C, t. zn. 
o 9.1" C. Królik B. k o n t ro ln y  w  ty ch  sa in y ch  w a r u n k a c h  p r z e d s t a ­
w ia  w z r o s t  z 39.1" na  dO-S0' C. t. zn. o 1.2.°‘ C.

jyLk Y am agish i  z Tokig  ■ studjii jąc s to su n e k  m iędzy  o śro d k iem  
so lnym  a o śro d k iem  c ie p ło ty  c ia ła  dochodzi  do w n io sk ó w  n a s tę p u ­
jący ch :  „ O d y  o ś ro d e k  so lny  jes t  p o b u d z o n y  p rz e z  r o z tw o r y  solne 
h iper ton ieźnc  obniża  się jednocześn ie  c iep ło ta  c iała,  g d y  zaś  p rz ez  
r o z tw o r y  h ipo ton iczne  c iep ło ta  c ia ła  ó ó d w y ż s z a  się! Z te g o  *Y.‘a- 
nmgishi w nos i,  że  bodźce ,  k tó re  d z ia ła ją  na  o ś ro d e k  solny, d z ia ­
łają  ró w n ie ż  na  o ś ro d ek  ciepłoŁg, c iała.  M o żn a  to ro z u m o w an ie

£

K rz y w a  II (v ide  dośw . II).
N a  k rz y w e j  u w id o c zn io n y  mewnent g o rączk i  po pep ton ie  W it teg o

u k ró l ików , 
b  —  w p ro w a d z e n ie  dou s tn e  feniny 

lin ja c iąg ła  — p rz eb ieg  c ie p ło ty  c ia ła  u k ró l ika  o t r z y m u jąc eg o
feninę

linja k r e s k o w a n a  —  przeb ieg  c iep ło ty  c ia ła  u k ró l ika  kon tro lnego .

o d w ró c ić  i jitfiikag, c z y  ośrodki  p r z e c iw g o r ą c z k o w e  obniże jące  
p obu d l iw o ść  o ś ro d k ó w  c iep lnych  w p ły w a ją  « a  zm nie jszen ie  się 
p obud l iw ośc i  o ś ro d k a  solnego. Na tej  p o d s ta w ie  z a s to s o w a l i śm y  
feninę do  w e w n ą t r z  p ra g n ą c  'się p rzek o n ać ,  c z y  pod jej w p ły w e m  
nastąp i j fobn iżen ie  'się p obud l iw ośc i  o ś ro d k a  solnego. W  ty m  celu 
w y k o n a l i ś m y  sa e re g  d o św iad czeń  na  k ró l ik ach  o z n acza jąc  i lościo­
w o  ch lork i  w e  k r w i  u z w ie r z ą t  n o rm a ln y ch  o ra z  u Z w ie rz ą t ,  k tó ry m  
s to so w n ie  do pra-yjętej techniki,  w p r o w a d z a n o  d o tę tn iczo  do tętni 
c y  ó a y ju c j  r o z tw o r y  h iper  w zg lęd n ie  h ipo ton iczne  soli kuchennej,  
chem iczn ie  czys te j .  Do 'o znaczan ia  c h lo rk ó w  w e  k rw i  używaliśm y' 
m e to d y  Rus-znyńkte. C iepłotę  c ia ła  m ie raono  w  o d by tn icy .  W p r o ­
w a d z a n ie  w ię c  d o tę tn icze  r o z tw o r ó w  so lnych  h ip c r to n icz n y ch  po ­
w o d u je  sp a d e k  c h lo rk ó w  w c  k rw i .  W  d o św ia d c ze n ia c h  n a sz y ch  
w p r o w a d z e n ie  k ró l ikow i  n. p. 1 qm 3 r o z tw o ru  5"/o NaCl w y w i u  
®Wał$> sp a d e k  chloirków w e  k rw i  z 0,S3°/iT niji| 0,75%.- R ó żn ica  
w  ty m  d o św ia d c ze n iu  w y n o s i ł a  z a tem  0.08 na  100 cm 3 k rw i .  
Jeże l i  w p r o w a d z a m y  feninę do ż o łą d M  w  ilości 1 lub 2 g, to 
p rz ek o n u jem y  się, że sp a d e k  c h lo rk ó w  po w s t r z y k n ię c iu  r o z tw o ru  
h iper to ł i iczncgo  soli kuchenne j  jest  zn aczn ie  m nie jszy  a yv n iek tó ­
ry c h  n a w e t  d o św ia d c ze n ia c h  w  ciągu  tak iego  sam eg o  o k re su  czasu  
nie u lega  żadnej  zmianie .  P o d o b n ie  z a z n ac za  się  w p ł y w  na z a c h o ­
w a n ie  się  c h lo rk ó w  w c  k rw i  p r z y  w s t r z y k iw a n ia c h  d o tę tn ic ly c h  
r o z tw o r ó w  hipotonicznążćh. W s t rz y k n ię c ie  ro z tw o ru  soli k u c h en ­
ne j  0,2°/o w  ilości 1 cm 3 p o w odu je  zwydde w z r o s t  ch lo rk ó w  We 
k r w i  n. p. w  d o św ia d c ze n ia c h  n a sz y c h  w z r o s t  z 0,81°/n na  0,87"/o 
lub też  z 0,92"/o na  0,991% a n a w e t  na  1,026%. W z r o s t  z a tem  i lo­
ści c h lo rk ó w  w e  k rw i  w y r a ż a ł  się  jako  p r z y ro s t  o 0,06 a  n a w e t  
o 0,106 g n a  100 cm 3 k rw i .  W  ty ch  d o św ia d c ze n ia c h  w p r o w a d z a ­
nie fen iuy  do ż o łąd k a  p o w o d o w a ło  z a w s z e  z a t r z y m a n ie  w z r o s tu  

C h l o r k ó w  w g  k rw i  pod wpłyfwem r o z t w o r ó w  hipcrtonicztfych N a £ l  
a  w  k a z k o m  raz ie  w z r o s t  ten  b y t  znaczn ie  s łab ś ,®  . (m ak sy m aln ie  
w  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  o 0,046* g na  100 cm 3 krwi) .

R o z p a t ru ją c  w y n ik i  e k sp e ry m e n ta ln e  a u to r ó w  japońsk ich  (Ya- 
magishi ,  S a to  i Bi.) o ra z  w yn ik i  n a sz e  m ożna  p rzy jąć ,  iż  is to tn ie  
p e w n e  środki ,  k tó fe  dz-ialają jako n a rk o ty k i  o ś ro d k a  c ieplnego — 
że u ż y je m y  tu ta j  o k re ś len ia  S c h m ic d e b e rg a  i G ot t l ieba  —  w y w ie ­
ra ła  w p ł y w  p o d o b n y  i na ó ś ro d e k  solny.

3. P o z o s ta je  n am  do o m ów ien ia  p o k ró tce  w p ł y w  feniny t ą  
zdolnp^£i t ra w ie n n e  so k ó w .  B ad an o  w p ł y w  te n  u p só w ,  k tó ry m  
p o d a w a n o  p e r  os codzienn ie  p rz e z  k i lka  ty g o d n i  feninę. P s y  u p a ­
t rz o n e  b y ł y  p rz e to k am i:  ż o łą d k o w ą  i je l i tow ą,  z l ę t ó r y c h  zlpieratio 
sok  ż o łą d k o w y  w zg lęd n ie  je l i to w y  i p o d d a w a n o  bad an iu  na c z y n ­

ność fe rm e n tó w .  B a d a n o  ró w n ie ż  soki „in v i t r o “ z d o d a tk iem  te- 
n ny  na ich w ła sn o śc i  t raw ie n n e .  Jeże l i  chodzi o c z y n n o ś ć 'p r g t e o -  
l i tyczną  so k u  ż o łą d k o w e g o  w y d o b y w a n e g o  z pflsetoki ż o łą d k o ­
w ej psa, k tó ry  codzienn ie  w  c iągu  t rze ch  tygodn i  o t r z y m y w a ł  1 £ 
fen iny  to czy n n o ść  ta  nie u lega ła!  W ybitn ie jszym  zm ianom , p o d o b ­
nie z a c h o w y w a ł  się s tan  k w ą s o ty  całkow ite j .  W y n ik i  nie odb ie ­
g i ®  od d a n y ch  o t r z y m y w a n y c h  Sm v i t r o “ . Jeśl i  chodzi  o solcśieli- 
k i w y  „in v i v o “ i „in v i t r o “ to tu ta j  ró w n ie ż  zm ian  w y fa ź n y c l i  
nic z a u w a ż o n o  w  s tężen iu  in w er tazy 7, l ipazy i am y la zy ,  a czk o lw iek  
p-raeważnie d aw a- łą ,s ię  z a u w a ż y ć  p e w n a  tendencja  do w zm ożen ia  
s i ły  fe rm entac 'y jne j  i to Szczególnie  jeśli  chodziło  o l ipazę. Takif tć  
sam e  efek ty  o t r z y m y w a l i ś m y  b a d a ją c  w p ł y w  fen iny  na- c z y n n o ś c i !  
fe rm e n ta c y jn e  soku  t r z u s tk o w e g o .  P ra k ty c z n ie  moż-e fak t  ten mi.ęć'
0 ty le  znaczefiic , iż abso lu tn ie  n iem a  m o w y  o znacŁniejszem  h a ­
m o w an iu  czy n n o śc i  f e rm e n ta c y jn y c h  so k ó w  t r a w ie n n y c h  pod 
w p ły w e m  feniny.

4. B a d a n o  w re sz c ie  zdo lności  w c h łan ian ia   ̂feniny. Technika  
b ad an ia  po leg a ła  na  tern. iź w p r o w a d z a n o  feninę do ż o łą d k a  o p a ­
t rzonego  kaniulą ,  do p rze tok i  Thiry-Vtjlśtfi, k tó re j  ujści-e z am y k an o  
b a n d aż em  gumowymi i w r e sz c ie  do p rze to k i  k iszki grubej,  które, 
o tw ó r  z e w n ę t r z n y  ró w n ie ż  z am y k a n o  o p ask ą  m  nas tęp n ie  w  r ó ż ­
n ych  o d s tę p ac h  czasu  dok ładn ie  pęzep łó k iw an o  p rze tok i  zb ie ra jąc ,  
w y p ł y w a j ą c ą  a n iew ch ło n ię tą  feninę i w a g o w o  okre ś la jąc  jej ilość 
p rz e z  r ł f tn icę  po -O d p a ro w an iu  łagodnem  na  łaźni i d o k ład n em  w y ­
suszen iu  w  c k sy k a to rz e .  Ż o łą d ek  i p rze tok i  p rz e d te m  dokładn ie  
p rz e p łu k iw an o  ro z tw o re m  f iz jo logicznym  soli kuchennej.  D la  p o ­
r ó w n a w c z y c h  c e ló w  sposób  ten  jest  wysfar£zając-yij a czk o lw iek  
is tn ie je  p e w ien  b łąd ,  k tó r y ; tw o r z y ć  m o g ą  częśc i  s ta łe  w y p łu k i ­
w a n y c h  so k ó w  t r a w ie n n y ch .  S t e r a l i ś m y  ste u su w a ć  przynajm nie j  
w  częśc i  ten  b łąd  s e g reg u ją c  m echan iczn ie  k ry sz ta łk i  feniny
1 p rz e m y w a ją c  je k i lkak ro tn ie  w o d ą .

Fen inę  w p r o w a d z a n ą  z a tem  do ż o łą d k a  i p rze to k  jelito\\;ęj 
i k i szk o w e j  w y p łó k iw a n o  w  ró ż n y ch  o k re sa c h  czasu  a m ianow ic ie  
po 30 m inutach ,  po godzinie, po t rz e c h  god z in ach  i po sześc iu  go ­
dzinach. Z ok re ś leń  ty c h  okazu je  się  że w ch łan ian ie  z ż o łąd k a  nie 
is tnie je  Tub jeśli  jest  to Ł p ra k t jg z n ic  n iem a żad n eg o  znaGaenia, g dyż  
t a k  jest  niew ie lk ie .  N a jszybcie j  ulega feaiina re so rb e j i  w  jelicie 
c ienkiem. N. p. po w p r o w a d z e n iu  1.5 g  fenm y do ż o łąd k a  w y d o b y to  
po 1 godzinie  1,2 g p r^S w ażn ie  k r y s z t a łk ó w  fen iny  i około 0,5 g 
jednedftego p ro szk u .  W  ty m  sa m y m  okres ie  czlTsu t. j. po jednej 
godzinie  w y d o b y t o  z p rze to k i  jelita c ienk iego  0,Qf(j5 g fen iny  (po 
w y p łó k a n iu  sam e  k ry sz ta łk i  fen iny);  z kiszki g ru b e j  Tolrzymano 
w  ty ch  s a m y c h  w a r u n k a c h  0,479 g p r z e w a ż n ie  k r y s z t a łk ó w  feniny. 
Chodzi n am  tuta j  wyłącznie , o w ynik i  porównawcze- zdolności  w ch ła ­
n ian ia  się  feniny w  ró ż n y ch  .odcinkach  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .  P o  
4-cli godz.  w y p łu k a n a  z a w a r to ś ć  jelita  c ienk iego  i k iszki g rube j  
z a w ie ra  z a led w ie  ś l a d ?  feniny .a po 6 godz inach  n iem a jej1-żupełnie.  
W ch łan ia n ie  n as tęp u je  w ię c  w  jelicie c ienk iem  p rzedew sz .ys tk iem , 
n as tęp n ie  w  k iszce  grubej  c  ile n a tu ra ln ie  część  n iez re s o rb o w n n a  
fen iny  po jprzyjęc iu  per os t a m b y  się dosta ła .

Z pow yżfszysh  d o św ia d c ze ń  w y iń k a ,  że fenina jest  ś rodk iem  
przeciwgłór-ączkciwym, w c h łan ia  się d o b rze  p rz e d e w śz y s tk ie m  
w  jelicie c ienk iem  i nie dz ia ła  l iam ująoo na p ro c e sy  trawieniu* 
zachodząc-e w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m .

P iśm ienn ic tw o .

1) K. Y a  m a  g i s li i ^ O n  tlie re la tion b e tw e e n  tlie S a l t  C en tre  
and  th e* jT einpera tu re  reg u la t iu g  Sfentre.  (Jap . Jo u rn .  of Mcdical  
Sc ien c as  ,JV. P h a rm a c o lo g y  Vól. I. Nr. 3, 1927. (XXIII).  — 2) S. 
S a t o :  S a l t  C e n tre  and A n t ip y re t ic s  (ibidem XXIV). —  3) R. 
S c h n  e p e l :  U e b e r  den K ra in p tg i f tch a rak te r  d e r  Anlipyret iea .
(Arcli. f. d. cxp. P h a rm .  u. P a th o lo g ie  T. 127. 1928. § t r .  2^fe). —
4) S. R u s z n y a k :  Bioclicm. Zeitschrif t  T.  114. s tr .  23. 1921.

M O S S O R  S T A N IS Ł A W  ‘L w ó w
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O otorbionych w ysięk a ch  i odm ie śródpiersia, w zw iązku z przy­
padkiem  hydro-pneum ofhorax m ediasfinalis posterior inierior

dexter.
Z Kliniki Chorób W ew nętrznych U. J .  K . we Lwowie.

D yrektor: J?rof. Dr. R om an Kencki.

R o z p o zn a w a n ie  zmian c h o r o b o w y c h  to cz ą c y c h  się  w  śród- 
pierttin n a p o ty k a  c za se m  na duże. t rudnośc i,  k tó re  s p o w o d o w a n e  są  
g łów nie  s iyo istem i w a ru n k a m i  ąpatom icznem i,  a w  z w iąz k u  z tern 
b ra k ie m  c a łk o w i ty m ,  kieclyindziej z n ó w  n ie ty p o w o śc ią  ró ż n o ro d ­
n ych  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h  i p rzed m io to w y c h .



Nr, 36. 1928. POLSKA GAZETA LEKARSKA 643

Nie w s z y s tk ie  też  s c h o rze n ia  w y k a z a ć  m o żn a  zapo inocą  z w y ­
kłego badan ia  f izyka lnego  (p ew n e  n o w o tw o r y ,  tę tn iak i  a o r ty ,  
Pow iększen ia  g ru c z o łó w  ch łonnych ,  g ru c zo łu  ta rc z o w e g o ,  s p r a w y  
uc iskow e  lub zapa lne  w y c h o d z ą c e  z p rze ły k u ,  w o r k a  o s ie rd z io ­
w eg o  i t. d.), w  n iek tó ry c h  uciec  sie  t r z e b a  do ró ż n y c h  m etod  po­
m ocniczych ,  z w ła s z c z a  p rom ien i  R o en tg en a .  D o ty c z y  to w  p i e r w ­
szym  rzędz ie  sc h o rze ń  ś ró d p ie rs io w y c l i  o d c in k ó w  opłucnej.

Z apalen ia  op łucne j  ś ró d p ie r s ia  (p leu ritis  m ed ia stin a lis), zn an e  
z autopsji  już  od  L acnneca ,  z a c z ę ły  u z y s k iw a ć  p o s ta ć  kliniczna,  
dzięki sp o s trz e że n io m  A ndra la ,  C h au ffa rd a  i in„ k tó rz y  op isyw al i  
g łównie  o s t re  jej p o s tac ie  su ro w ic z e  lub ropne, da jące  w y r a ź n e  
o b ja w y  kliniczne, z w ła s z c z a  przez, ucisk na  o toczen ie .  Z w p r o w a ­
dzeniem  do b a d ań  prom ien i  R o e n tg e n a  u leg ła  zna jom ość  ich z n a c z ­
nej ro z b u d o w ie ,  tak ,  że  p o jaw ia jące  się obecn ie  p ra ce  z ich z a k re su  
do rzuca ją  ty lk o  s z c ze g ó ły  d o  u g ru n to w a n e g o  g łó w n ie  p rz e z  a u to ­
ró w  f ran cu sk ich  ca ło k sz ta ł tu ,  zm ien n eg o  b a rd zo  w  s w y c h  p o sz c z e ­
gólnych p rz e ja w a c h  o b ra z u  zapa len ia  opłucnej  ś ródp ie rs ia .  P o n ie ­
w a ż  s t a n y  te  w  p iśm ienn ic tw ie  po lsk iem  nie b y ł y  d o tąd  o p r a c o ­
w y w a n e ,  o m ó w im y  je sze rze j,  w  zw iąz k u  ze  sp o s t r z e g a n y m  p rz ez  
nas odpow iedn im  p rzy p ad k iem .

P r z e z  p leuri t is  m edias t ina l is  ro z u m iem y  o g ra n ic zo n y ,  o to r -  
b iony  w y s ię k  m ię d z y  ś ró d p ie r s io w y m  a p łu cn y m  lis tk iem  opłucnej,  
k tó r y  w y ró ż n ia  się p rz ez  sw e  u sad o w ien ie  i o b ja w y  klin iczne  od 
in nych  postaci  z apa len ia  o g ran ic zo n e g o  (p leurit is  apicalis ,  dia- 
Ph ragm at ica ,  in te r lobar is ,  costa l is) .  B u d o w a  a n a to m ic zn a  ś ró d -  
Piersia, k tó re  dzieli  się na  kilka o d c in k ó w  w y t w o r z o n y c h  p rz e z  
znajdu jące  się  t a m  t r z e w ia  i n aczy n ia ,  w a ru n k u je  tw o rz en ie  się 
w y s ię k ó w  w  odc inku  ś ró d p ie rs ia  p rzed n im  lub ty lnym , p r a w y m  
lub lew ym , g ó rn y m  lub dolnym, pod p o s tac ią  p leurit is  m edias t .  
an te r io r  lub p e s te r io r ,  d c x t r a  lub sin is tra ,  supe r io r  lub in te r io r ,  
cza sem  w  ró ż n y c h  po łączen iach .  Z a leżn ie  od jakości w y s ię k u  znane  
są  zap a len ia  su ro w ic ze ,  su ro w ic zo -w łó k n ik o w e ,  ropne ,  w r e sz c ie  
c zy s to  w ló k n ik o w o -z lep n e .  O b ja w y  klin iczne są  b a rd zo  ró ż n o ­
rodne, za leżn ie  od nasi len ia ,  u sa d o w ie n ia  i rodza ju  zapa len ia .  
W  sc h o rze n iac h  ś ró d p ie rs ia  p rzedn iego ,  id ąc y ch  szybko ,  p o łąc zo ­
nych  z d u ży m  su ro w ic zy m ,  z w ła s z c z a  ro p n y m  w ys ięk iem ,  dom i­
nuje ciężki s tan  ogólny, g o rą cz k a ,  duszność ,  sinica, uczucie  ucisku 
i g w a ł to w n e ,  k lu jące  bó le  p o z a  m ostk iem , c za se m  w y s tę p u je  u t r u ­
dnienie w  po tykan iu ,  o b ja w y  d uszn icy  bolesnej,  o b rz ę k  głośni, 
c h ry p k a  i t. d. jako o b j a w y  uc iskow e .  W  p rz y p a d k a c h  ty ch  s t w i e r ­
dza się  t ró jk ą tn e  s t łum ien ie  p o z a  m ostk iem , łąc zą c e  się ze  s t łu ­
mieniem s e r c a  i r z ad k o  ty lko  d a jące  się  od niego w y ró ż n ić  p rz e z  
różn icę  b rzm ien ia ,  dalej p rzem ie sz c ze n ie  se rca ,  zm iany  w  jakości 
to n ó w  i c zęs tośc i  u d e rzeń  se rca ,  w y ją tk o w o  w  p o c zą tk a c h  t a rc ie  - 
Poza  m ostk iem  lub w  okolicy  s e rca ,  jako d o w ó d  zajęcia  os ie rdz ia ,  
n iek iedy  t rze sz cz en ia  a te le k ta ty c z n e  z o toczen ia ,  p ró c z   ̂ innych  
o b jaw ó w  u c isk o w y ch .  P r z y  zajęciu  k tó re jś  z częśc i  ś ró d p ie rs ia  
ty lnego  o b ja w y  p o d m io to w e  p o z a  o d m ien n ą  s iedz ibą  b ó ló w  nie 
różn ią  się  wic ie  od poprzedn ich ,  b ad an iem  f izykalnem  zaś  s t w i e r ­
dza się  c za se m  b o lesn o ść  p rz y  opuk iw an iu  w y r o s tk ó w  k r ę g o w y c h ,  
P rz y  w ię k s z y c h  w y s ię k a c h  z m ia n y  w y p u k o w e  tuż  p r z y  k r ę g o ­
słupie  m ię d z y  łop a tk am i i niżej,  za leżnie  od ro z m ia ró w  w y s ię k u  
odpow iednie  o b ja w y  ze s t r o n y  płuc.  R ó w n o c z eśn ie  częs te  zajęcie  
opłucnej  p rz ep o n o w e j ,  p r z e w a g a  o b ja w ó w  ze s t ro n y  płuc, s e r c a  - 
* t. d. m o g ą  b a rd z o  u trudn ić  p o s taw ien ie  w ła śc iw e g o  rozpoznan ia .  
P r z y  p rzeb ieg u  lekkim, z w ła s z c z a ,  g d y  chodzi o postać  suchą,  
w łó k n ik o w ą .  c h o rz y  s k a r ż ą  się  ró w n ie ż  na  uczucie  ucisku, n ie­
ok reś lone  bóle  i k łuc ie  poza  m ostk iem  lub w  okolicy  se rca ,  kaszel ,  
utrudnien ie  p o ły k an ia  z p o w o d u  k u r c z ó w  p rze łyku ,  lub o b jaw y  
•'aczej se rc o w e .  W y p u k o w y c l i  zmian tu ta j  nie s tw ie rd z a  się, p r z y ­
s łu ch am  c za se m  ta rc ie  p o z a  m ostk iem  lub w  okolicy  se rca ,  ew . p r z y  
k ręgos łup ie ;  częśc ie j  jednak  o b jaw ó w  o k re ś lo n y ch  n iem a w cale .

P ró b o w an o '  n ie jednokro tn ie  w y o d rę b n ić  pew n e ,  c h a r a k te r y ­
s ty c z n e  ja k o b y  do leg liw ośc i  i o b ja w y  f izyka lne  dla sc h o rz e ń  t eg o  
rodzaju .  Kiinsli, B r i e g e r  i in. k a ż ą  szu k ać  um ie jscow ien ia  b ó ló w  
w 2 p rz e s tw o r z e  m ię d z y ż e b r o w y m  p r a w y m  p r z y  p leuri t is  tned. 
ant.  d e x tra ,  p oza  g ó rn ą  lub dolną c zęśc ią  m ostka ,  i z  ty lu ,  z w ł a s z ­
cza  w z d łu ż  k rę g o s łu p a .  Nie są  «to jednak  c e c h y  s ta le ,  tak ,  że 
op ierać  się na  n ich nie m ożna .  J a k  w e  w ie lu  sp ra w a c h  n ie jasnych  
tak  i tutaj ,  pozw ala ją  p rom ien ie  R o en tg en a  w y ró ż n ić  i um ie jscow ić  
u chodzące  w sze lk iem u  b a d an iu  z m ian y  o p lu cn o w c  n a w e t  m a łeg o  
stopnia,  s zczegó ln ie  na jpospoli tsze ,  a na jb a rd z ie j  p rz ew a ż n ie  n ie ­
u ch w y tn e  zap a len ia  w łó k n ik o w e  lub suche, k tó re  sp ra w ia ją c  c h o ­
remu d u ż o  n ie ra z  do leg l iw ośc i  p o z o s ta w ia ją  c za se m  p o w a ż n e  na ­
s tę p s tw a ,  choć  na ogól  p rzeb ieg a ją  pom yślnie .

Dzisiejszą  zna jom ość  o b r a z ó w  ro en tgeno log icznyc l i  w y s ię k ó w  
Płucnej ś r ó d p ie r s ia  z a w d z ię c z a m y  S a v ig n y ‘em u  i D e v ic ‘owi,  k tó rz y  
P ierwsi  w  1910 r.  podali  o nich d o k ład n e  spo s trz e że n ia ,  w y c z e r ­
pujące ró w n ie ż  s t ro n ę  e tio log iczną  i o b jaw o w ą ,  po tem  sz e re g o w i  
innych  a u to r ó w  f rancusk ich ,  k tó r y c h  p iśm ien n ic tw o  zebra li  S a y y  
i F r ick .  Z a u to ró w  niem ieckich  s t ro n ą  rad io log iczną  ty ch  s ta n ó w  
zajm owali  się  rn. in. L o rcy ,  l ie r rn h e i s e r ,  B r iege r ,  z  innych  Van

der  M andele ,  P in ch er le ,  R is"  Ja k o b  i T ro cm e ;  ze s t a n o w is k a  Kli­
nicznego ujmowali  je R eh b erg ,  B ru n s  i Ewig ,  J J r ie g e r  i S c h ró te r ,  
W eiss  i w ie le  in. W e d łu g  w sz y s tk ic h  o b ra z y  re n tg e n o lo g ic zn e  
vM sil lm w  op tucnoW ych p rz e d s ta w ia ją  się  dość  ty p o w o .  W  p r z e ­
świet leniu  s t r z a łk o w e m  w y s ię k  w  ś ró d p ie rs ia  p rzed n iem  p r z e d s t a ­
w ia  się jako  jednol i ty  cień, k tó reg o  k o n tu r  z e w n ę t rz n y  p r z e b i e g a j  
n aogó ł  ró w n o leg le  do c ienia  s e r c a  i nie daje  się z w y k le  od niego 
oddzielić , z o.strcmi, łu k o w a to  od m iąższu  p lucnegp  odcina jącem i 
'| ię  g ran icam i.  Zależnie  od ro z m ia ró w  w y s i S u  w ch o d z i  cie-ń jego 
głębiej  i w y ż e j  w  m iąższ  p łuca,  ku dołowi o d g ra n ic zo n y  jest  p rz e z  
p rzeponę ,  lub do niej nie dochodzi,  jeżeli są  z ro s ty  w  dolnej c z ę ­
ści jam y opłucnej  ś ró d p ie rs ia  (L orey ) .  P o d łu g  S a v y ‘ego cętjhą w y ­
sięku w  jam ie  opłnchiowej śródpiersiąr  ty ln eg o  jest  p rz y k rę g o w y  
w s tę g o w a  ty  cień o o,st;rym b rz eg u  w e w n ę t rz n y m ,  d o b rz e  z w y k le  
ru c h o m y  p r z y  oddychan iu .  W ię k s z y  w y s ię k  przedni  t w o r z y  t r p j B  
ką t  w y p e łn ia ją c y  k ą t  se rco w o -w ą tr -o b o w y ,  ty ln y  p rz e z ie ra  n ie ra z  
Jako  t ró jk ą t  p o p rz ez  c ień  s e rc a  (AssmannJ.  P rz e św ie t l a ć  n a l e ż y ,  
o czy w iśc ie  w  ró ż n y c h  k ie ru n k ach .

O so b n a  u w a g a  n a le ż y  się  t. zw. suchym , z lcpnym  zapaleniom 
opłucnej, k tó rem i  s z c z e g o łp w o  zają ł  się  H c r rn h e ise r ,  a  k tó re  
d z i e i r o n  na czy s to  ś ró d p ie rs id w e ,  jażeli nie d o ty c z ą  miejsc p r z e ­
chodzen ia  opłucnej  śródpieirsia  w  op łucną  ż e b ro w ą ,  n a  śródpic-r- 
s io w o -ż e b ro w e  p rzed n ie  lub ty lne  w  m ie jscach  przechodzen ia ,  
w r e s z e j i  na  k o m b in o w an e  z obu. W ie lk o ść  c ienia  ich z a łpży  
w p r o s t  c d  udż ia iu  w  zapalen iu  opłucnej  ż eb ro w e j  w  R ą c i e Ł e ^ r o -  
w o-ś ródp ie rs i& w yni ,  ( B Ł b w j J r h  sam ej  opłucnej  ś ró d p ie rs ia  t ru d n o  
w ogóJe z-naleźć), i od tego  im w ę ż s z y  jes t  sa in  cień śródp ie rs ia .  

-B azedstaw ia ją  się one ro V n ie ż  jakio t ró jk ą tn e  lub w s tę g o w a te ,  
jednolite  cienie,  u łożone  p rz y  cieniu ś ro d k o w y m  se rca ,  lub p r z j a  
Rnęgaeh, z o s t ry m  b rz eg iem  z e w n ę t rzn y m ,  k tó ry  w  przec iw ień-  
sw ie  do w y s ię k ó w  w y k a z u je  k o n tu r  w k lę s ły ;  w y s y c e n ie  cienia 
jes t  jednak  mniej i n te n z y w n e ’ niż pra^' w y s ię k a ch .  Tętn ien ie  se rca  
i n a c z y ń  nie je s t  tu upośledzanie w  odróżnien iu  od zapa len ia  w y ­
s ięk o w eg o ,  dolne z ro s ty '  żeb .ro w o -śró d p ie rs io w e  są  dość  d obrze  
p rzesuW alne .  W e d łu g  B r ie g e ra  k sz ta ł t  cienia .zgrubienia  sp o w o d o ­
w a n y  jes t  p rz e z  S z t y w n e  zartfijg z ag ę sz cz a ją ce g o  się,  sp o c z y w a ją ­
cego  w  tk an c e  b l iznow ate j  w y s ięk u ,  k t ó r y  nie u lega  ca łk o w i tem u  
w essan iu .

Co do etjcfogji, to w ię k sz o ść  a u to r ó w  p rzy p isu je  p o w s ta w a n ie  
w y s ię k ó w  w zg lęd n ie  z le p ó w  w  ś fódp ie rs iu  z a r a z k o w e m u  z a p a ­
leniu o d n o śn y c h  o d c in k ó w  opłucnej,  k tó reg o  punk tem  wyjściu 
molią- b y ć  p łu ca  ^(zapalenia w łó k n ik o w e ,  o d o sk rz e lo w e ,  z g srze l ) ,  
g ru c zo ły  t c h a w ic o w o -» sk rz e lo w e ,  osie rdzie ,  śc iana  k la tk i  p ie r s io ­
wej,  n n?ządy  ś ró d p ie rs ia ,  n iek ied y  m oże  p r z e r z u ty  ro p n e  z  d a l ­
sz y c h  okolic ;  B ru n s —E w ig ,  B r iege r ,  B r ieg e r  i S c h ro te r ,  Kiinsli 
w y m ien ia ją  g ruź licę  jako  n a jc z ę s t s z y  jego pod k ład  zwłaszcsfSJ 
u dzieci . R o zb ieżn o śc i  te  t łu m a cz y ć  m ożn a  jednak  ró żn o ro d n o śc ią  
s p o s trz e g an e g o  przeą'TpiSgśczególuy.ch a u to r ó w  m a te r ja łu  kli­
n icznego.

P o d k ła d e m  < ® s t y m  n a leży c ie  d o tąd  n ieuw zg lędn ianyn i  są 
w re sz c ie  rozś^erae r i ia  oskrzel i ,  k tó ry c h  ś c is ły  z w ią z e k  ze z lepnemi 
z w ł a t e c ż a  postac iam i zapa leń  opłucnej  śitodpiersia  ty ln eg o  w y k a ­
zali W sz e re g u  p r z y p a d k ó w  Rist ,  J a k o b  i T ro sm e .  W e  w s zy s tk ic h  
znaclio.dziłi k la s y c z n y  ro e n tg e n o lo ę icz n y  o b ra z  wjtoięko-wego z a ­
pa len ia  o-plucnej ś ró d p ie rs ia  ty lnego ,  k tó r y  po w p ro w a d z e n iu  do 
o dpow iedn ich  o dc inków ^ oskrzel i  lipjodolu o k a z y w a ł  się  u tw o r z o ­
n y m  p r z e w a ż n ie  p r z l z 1 r o z sz e rz o n e  i w y p e łn io n e  ropą  osk rze la ,  
o toczone  zb itym  z p o w o d u  m arsk o śc i  lub p r jaw lek ł l i i j*  zapa len ia  
m iąższem  p łu cn y m  puzy -odpowiednich oczjfw*ście zm ianach  
w  postac i  zgrub ień ,  na opłucnej. Nak łuc ie  opłucnej,  s to so w a n e  
gdzieindziej sku teczn ie  —  w  p rz jrpadkach  tych  nie w y k a z a ło  n igdy  
obecności  płynu, z a to  um acn ia ła  “ eap oznan ic  ty p o w a ,  cu ch n ą ca  
plwocina .  P le u r i t i s  mę.diast. lub w e d łu g  H e r rn l ie is e ra  c o s to -m c-  
diast.  a d h ae s iy a  jSst w ię c  czę.stem z jaw isk iem  nbocznein  w  p e w ­
n ych  pos tac iach  r o s z e r z e ń  oskrzeli ,  z w ła s z c z a  w  zak re s ie  do l­
nych  p ia tó w  płuc, i do niej odn ieść  n a le ży  w i ę k s z o ś ś  o p i sy w a n y c h  
do tąd  „ r o p n y c h 1 .w y s ięk ó w  ś ró d p ie rs io w y c l i  o n iejasnej etjologji, 
i one też  b,yly n a p ew n o  zlepnc a liie su ro w ic ze  lub ropne .  W  o p i ­
sy w a n y c h  p rz ez  G aniona  i L e re są u e  a  pod o b n y ch  t ró jk ą tn y ch  c ie ­
niach p o w s ta ły c h  jako  n a s t ę p s tw a  p rz e w le k ły c h  lub z a o s t r z a j ą ­
cy ch  się z ap a leń  o d o sk ra e lo w y c h  płuc, w j j y o e n i e  c ienia  by ło  

' znaczn ie  m nie jsze  i niejednolite,  i lipjodol do nich nie dochodził .  
Rist,  J a k o b  i T ro c m e  sądzą ,  że  p rzy p ad k i  ich w y w o tk f f l s i ę  w ła śn ie  
z takich,  i są  epilogiem ty ch  p rz e w le k ły c h  zapa leń  n ie ż y to w y ch  
k tó rę  z a k o ń c z y ły  się m a rsk o śc ią  d a n y ch  o d c in k ó w  p łu ca  z nastę  
pow em i p o s z e r z e n i a m i  -oskrzeli po d lugole tu iem  t rw a n iu  p rocesu .

R ozp o zn an ie  ró ż n ic zk o w e  w  w ięk szo śc i  p rz y p a d k ó w  n i i]  n a ­
p o t y k a  na  trudno$oi. W c h o d z ą c e  tu w  grę  tętn iaki  a o r ty ,  w y s ię k i  

o s ie rdz iow e ,  rpżiffigo po"diodzcnia naciek i  płuc, g u z y  ś ródpie to ia  
lub jego ropnie  p o w ięk szen ia  g ru c zo łu  tarfczoSyego, z im ne ropnie  
p rz y k rę g o w e ,  p rzep u k l in y  lub ro zs t rze n ie  p rz e ły k u  i t. d., dad zą  
się  ła tw o  w y k lu c z y ć  p rz y  na leży te rn  nwz-ględn.eniu w sz y s tk ic h
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o b ja w ó w  klinicznycji;  p-omocnemi w ie lce  b e d ą  prom ien ie  R o e n t ­
gena,  stosftwajije  lipjodolu, ^ęaSjan  o s t ro żn e  nak łuc ie  próbne .

Znacznie  mniej wi?idomqś«i niż' o s p r a w a c h  zap a ln y c h  osjjlb- 
ncj j ą ródpiers ia  p o s i a d a m y - o  t. odm ie  ś ró d p ie rs ia  (im eu m o ih o -  
rux  m ed ia st.), k tó rą  pi«śwsjjfe sp o s t r z e g a ć  mial B e n ja m in ,  a .któ­
rej n a z w ę  n a d a ł  Holzkneclit .  T łu m a c z ą  oni og lądany ' w tę d y  jasn y  
tró jką t  w  p ra w e m  dolnem  polu p tucnem , leż ą c y  jednak  jeszcze  
w  z ak re s ie  cienią' ś-ffidkowegp, z w r ó c o n y  w ie rzc h o łk ie m  ku g ó ­
rze,  z p rzem ie sz c ze n ie m  s e r c a  w  lew o i do lnych  cz#ści  p ra w e g o  
p łu ca  w  p ra w o ,  jako  n a g ro m a d ze n ie  p o w ie trz a 5 w  ś ró d p ie rs ia ,
1 od różn ia ją  go od w ła śc iw e j  r o z e d m y  ś ró d p ie rs ia  (em i)h ysen u i  
m e d h tS tj .  P o w ie t r z e  o w o  w e d łu g  n ich d o s ta ć  si<Am»glo tam  w  ten 
Bp\>sffib, że b ^z« d z iu raw io n ą  z o s ta ła  auośuięta  z p łucem  b la szk a  
opłucnej  ś ró d p ie r s ia ,  tak ,  że  k o m u n ik o w a ły  źe so b ą  o sk rze le  i ś fód -  
piers ie ,  p o c z e m ,1 zupełnie  jak y im 'o is tn ic  p o w s ta ła  z w y k ła  odiAą 
w e n ty lo w a ,  w y t w o r z y ł a  się  pod  W ysokiem  c iśn ien iem  odm a śró d -  
piers iowii.  N a s tę p n e  sp o s tr z e ż e n ia  p oda ją  S?dnak co i n n ę t o , * *  

jgiedzibę b o g i e m  o d m y  u w a ż a ją  p r z e s t r z e l  ob ję tą  b laszk am i o p łu c ­
nej p łuca  i ś ró d p ie rs ia .  Fle ischcr,  Dectjcn ,  \Vi8le opisują  ąŁzpSźuknic 
ren tgeno log iczn ie  p rz y p ad k i  takiej  sam ois tne j ,  o g ran iczone j  ojfotiy 
.ś ródpicrsfa ,  k tó ra  ( p i j a w ł a f l  się jako  jasna,  o s t ro  o d g ran ic zo n a  
w s tę g ą  obok c ienia  ś ro d k o w eg o .  P o w s t a w a ł a  n iek ied y  w sku tek ,  
u razu ,  w ię k sz y c h  w y s i łk ó w  f izy c zn y c h  i t. d., c za sem  n a w e t  
W w a r u n k a c h  fizjo log icznych  np. p rz y  kasz lu ,  n a jczęśc ie j  j e d n i #  
jako  n a s t ę p s tw a  p rzeb ic ia  ja rn y B J u ź l ic z e j  lub pękn ięc ia  śc ięncza le j

.Sg iany  p łuca  ro z ed m o w e g o ,  w y ją tk o w o  na tle s p r a w  poWędu.ią- 
c y c h  zn iszczen ie  m iąższu  płuc,  np. ro p ie jąc e g o  zap a len ia  p łac ,  
zgofzrf i ,  . ro z p a d a ją c y c h  się  n o w o t w o r ó w  i t. d. P r z y c z y n y  nie da 
s ięŁfeasem  w p r o s t  w y k a ż a ć ,  jak  d o w o d z i  fegą  .(Mzypadhk W ie l e p o  
z od m ą  t r w ^ ą c ą  ptalc i b ez  w y s ię k u  20 lat , lub n ie ja sn y  w  sw.<ej 
e t jo io i j i  D eu tscha ,  gdzie  co pew ien  ćfęas p o j a w ia ł tF S *  p o w ie t r z e  
w  l e w e l  p rzedn ie j  jamie opilicnowej ś ró d p ie rs ia  i p ra w d o p o d o b n ie  
w  w o r k u  y ś iw d z io w y m .

T a k  w  op isach  w y s ię k ó w  w zg lęd n ie  zg rub ień  opłucnej  ^śród- 
picfsiyi, jak i W piśm ienn ic tw ie  d o - t^ z ^ c e m  o d m y  ś ró d p ie rs io w ej ,  
nie spotkaliśijiyj się  z  p rz y p ad k iem ,  k tó ry  łąc z y łb y  w  sobie  obie 
z m ia n y  ró w n o c ze śn ie .  Z t eg o  też  w zg lęd u  p o d a je m y  sz c ze g ó ło w e  
sp o s tr z e ż e n ia  f e b ra n e  w  c iągu  k ilku mLeśifccjT n ad  chorą ,  u k tó ­
rej ro zp o zn a l i śm y  odm ę ś ró d p ie r ś ło w ą  p o w ik łan ą  w ys ięk iem ,  jako 
po u c za ją c y  i c ie k a w y  p r z y c z y n e k  do znajom ości  p o ru sz a n y c h  w y ­
żej  sc l io rzeńfiśródpicrsia ,

K. W .,  la t  2Ą  r o b o tn ica  fab ry c z n a ,  z ro d z in y  z d ro w ej ,  p r z e ­
b y ła  W dzieci i jsw ie  odrę ,  b łon icę  i k rz tu s iec ,  portem, Z aw sze  A u t a  
się  z d r o w ą ;  p rz ed  rok iem  dopier-o p o jaw ił  się suc l iy  kasze l  z razu  
niewielk i,  b ez  innych  dolegliwości ,  ód  5 tygodn i  s ta ły ,  po łączono  
z n iez b y t  d o tk liw y m , k łu jący m  PSólcm po obu s t ro n a c h  k la tk i  p ie r ­
siowej,  w y s tę p u ją c y m  z w ła s z c z a  p r z y  s z y b k iem  chodzeniu .  Od
2 tys?ódni za led w ie  o d p lu w a  p rż j j  k a sz lu  n ieco  żó łtaw ej ,  gęs ie j  
bezńyonnej p lw oc iny ,  od  tego  też czasu  czuje się  n ieco  osłab iona ,  
m ie w a  bóle  g ło w y ,  n fflf ln i  poci się, c&asem m a  uczucie  z iębn ie- '  
cia. Dreś ig łzów , w y s tą p ie n ia  g w ą c z k i ,  uczuc ia  c ięższeg o  s c h o r z e ­
nia, innych  o b ja w ó w  jak ie jko lw iek  os t re j  c h o ro b y  płucnej  lub 
ogólnej w  z w iąz k u  z po jaw ien iem  się ka'szlu nie zau w a ż y ł i f l ja ż  dc 
z g ło szen ia  się  do Kliniki (9. XI. 1927) p r a c o w a ła  c h o ra  w  sw oim  
zaw o d z ie .  B ad an iem  p rz e d m io to w e m  s tw ie rd z a  się w  dniu prz-y- 
jęyja p r a w id ło w ą  b u d o w ę  cia ta, odżyw ien ie ,  z a b a rw ien ie  sk ó ry
i b łon  ś lu zo w y ch ,  b ra k  zmian w  z ak re s ie  g ło w y ,  s&yi, n a rzą d u  
k r ą ż e n ia  i jamij b rzuszne j .  K la tk a  p ie r s io w a  odpow iedn io  długa 
i s z e ro k a ,  d o b rz e  w y sk lcp io n a ,  w y k a z u je  p r a w i d ł o w i  r u c h o m o ś ć  
i d rżen ie  g fosow e.  O b a  s z c z y ty  s ięgają  d w a  pa lce  w y ż e j  Tbo-jczyk-a 
z w y p u k ie m  jaw n y m , p K p r a w e j  n ieco  mniej p e łn y m ;  ,ppiiiżej w y -  
puk  .jawfty, g ran ica  dolna po  p ra w e j  6 dolne, po  lew ej  4 dolne 
żeb ro ,  d o b rz e  obu s tro n n ie  ru c h o m a ,  Z ty łu  oba  s z c z y ty  do vcr-  
tebru  pro m in en s  z w y p u k ie m  l>o p raw ej  n ieco  wyżs-zym,
poniżej w y p u k  jaw n y ,  po p ra w e j  w  doić z w y r a ź n y m  odcieniem  
b ę b e n k o w y m ;  g ran ica  dolna  o bustronn ie  5 p a lc ó w  niżej k ą ta  ło­
p a tk i  d o b rz e  ruchom a .  W  obu pachacli  w y p u k  jaw n y ,  w  dole po 
p ra w e j  z odcieniem  b ę b e n k o w y m ,  g ra n ic a  dolna pff p ra w e j  8 g ó r ­
ne ż eb ro  ru ch o m a .  P r z y s tu c h e m  s łw ie rd z a  się nad  s z c zy tem  p r a ­
w y m  z p rzodu  i z t y łu  w d e ą h  lekko  z ao s trz o n y ,  w y d e c h  s łabo  
s ły sz a ln y ,  poniżej,  jak  ró w n ie ż  w  p asze ,  p ra w id ło w e  sz m e ry  pę ­
c h e r z y k o w e ;  w  d-ole p ach y  i poniżej k ą ta  łopatk i  p ra w ^ r  tu 
i o w d z ie  d ro b n e  ta rc ie  o p łucnow e,  z r e s z tą  o b f i te ' ś r e d n io  i gjrabo- 
b a n k ó w e  w ilgo tne  rzężen ia ,  n icus tępu jące  po kasz lu .  P o  całej  s k o ­
nie lew ej  p ra w id ło w e  ' s z m e r y  o d d e ch o w e .  Ó dc7 ,yn  P i r q u e t ‘a  w y ­
raźn ie  dodatni ,  W a s s e r m a n n a  u jem ny.  B ad an ie  k rw i  Vykaza.ło  
p rz y  p rz y b y c iu  9.550 c. b„ p r z y  zupełnie  p ra w id ło w y m  sk ładz ie  
p r o c e n to w y m ;  b ad an ie  p lw o c in y  rop ias te j ,  żó łlo -zic lońe j  o mdlej 
woni,  w  ilości ok. 50 cm 3 n a  dobę, S tw ie rd z i ło  obecność!  sam y ch  
ty lko  p ra w ic  c ia łek  ro p n y ch  w  p r e p a r a ta c h  św ie ż y c h  i b a r w io ­

nych,  b ra k  z u p e łn y  p r ą tk ó w  Koci™  i wlókieiT e la s ty cz n y c h .  W y h o ­
do w a n o  z n i e j ^ r o n i t o w c a  z lo o R te fo ,  liczne" ła i icu szk o w c e ,  nieci^ 
g r z y b k ó w  ple.śnjawki i p o jed y n czo  pnew nobacillu s  F r ied landera . ,  
W  i i m u  ca łe j  p rź e sz ło  m ies ięcznej  o b se rw a c j i  M  Klinice cifcpłota 
c ia ła  Z w y ż k o w a ła  n fK ta lę  do 37.2?; s tan  p łuc  nic u lega j  w ię k sz y m  
wahifciiom, w y g lą d  arti jakość  pliSiacipy nie zm ieu ia t  się. B adanie  
Jia  p rą tk i  K o cha  w y p a d a ł y  s ta le  ujemnie.

P rz e św ie t l a n ie  k latki p ie rs io w ej  w  dniu p rzy jęc ia  w y k a z u je t  
w  polu p lu d ie m  p ra w e m  w  kącie  w p t t robow o-se rcoW ym  w idoczna  
p rz e s t rz eń  ;ustro  i lu k ó w a to  cdgran icao tfą  od  o tocgeą ia  w ie lkości  
lpałej  pięści, wypełnienia t i ^ z e m ,  z w id o c z n y m  poziom em  płynu 
leżący m  b a rd z ie j  ku ty ło w i .  P r z e p o n y  obustronn ie  dobrze '  rliciio- 
me, k ą ty  wolne .  (Ryc .  1).

R y c .  1.

Jpiria 24. Xi. u. r. po znięczulenin  d róg  o d d e c h o w y c h  p r z y  po ­
m o cy  n o w ę k a iu y  w p r o w a d z o n o  lipjędol do .oskrzela  p łuca  p ra w e -  

(Dr. D o b rz ań sk i)  i w y k o n a n o  zdjęcie  re n tg e n o w sk ie ,  k tS c g tT  
w y n ik  p rz ed s ta w ia ł  się n a s tęp u jąc o :  w p r o w a d z o n y  lipjodol nie d o ­
s ta je  się  do jam y  ś ró d p ie rs io w ej ,  w y p e łn ia  n a to m ias t  aśkr.zsJag 
k tó re  lfeżą w ięce j  ku pfzodow i,  i k tó re  w  c śę śc ia ch  -obw o d o w y ch  
w y k a z u ją  ba rdz ie j  z^ i te  w ype ł jńen ie ,  tak ,  żc  o b ra z  ren tg e n o w sk i  
p r z e m a w ia  za  i|f)ecn.Qiścią ro z s t rze n i  o s k rz e lo w y c h  po s t ro n ię  p r a ­
wej. (Ryc .  2).

R y c .  2.

Z w r a c a  uwfjgę na  obu Zdjęciach Rsjire o0JK niiczc t»e  jam y  *m- 
w ie ra jąc e j  gaz  i p łyn od w e w n ą t rz ,  t. j :  od śró d p ie rs ia ,  m a to w e  n a ­
tom ias t  i g rube  z a r y s y  jej o b w o d u  p rz y le g a ją ce g o  do m iąższu  p łuc ­
nego  w  r.yc. 1, dalej  t ró jk ą tn y  k sz ta ł t  jamy, z p o d s ta w ą  op iera jącą
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się na  p rzeponie ,  j a k  r ó w n ie ż  w  k o ń c u  n iem o ż n o ść  ro z ró ż n ie n ia  
w  P ie rw szem  zd jęciu  is tn ie jąc y ch  r o z sz e rz e ń  oskrzeli .  D o d ać  na-  
Lzy ,  że  poziom  p iy n u  u leg a ł  o d pow iedn im  zm ianom  p r z y  ro żn em  
ułożeniu chorej,  p r z y  w s t r z ą s a n iu  w y k a z y w a ł  ż y w e  fa low anie .

R ozp o zn a liśm y  w ię c  odm ę ś ró d p ie r s io w ą  ty lną ,  dolną,  p ra w ą ,  
Powikłaną wysięk iem , (h y d ro -p n en m o th o ra x  m ed iu stin a lis  p oste -  
ftor in terior de .x ter); rodzaju  w y s ię k u  nie zd o ła l iśm y  jednak  u s ta ­
no w o bec  u jem nego  w y n ik u  n ak łu c ia  p róbnego .

P o w s ta n ie  op isanego  o b razu  t łu m a c z y m y  sobie n as tępu jąco .
to na  t le  p r z e b y t y c h  w  d z iec iń sw ie  a  ta k  u sp o sab ia ją cy c h  do 

ro z sze rzeń  osk rze l i  od ry ,  b ło n ic y  z w ła s z c z a  k rz tu śćc a ,  c z y  też  
W z w iąz k u  z  p r z e b y łe m  k ie d y ś  i l ie sp o s trzeżen ie  o s t r e m  lub p rz e -  
w lekającem  się o d o sk rz e ło w e m  zap a len iem  p łu ca  p ra w eg o ,  czy  
A reszc ie  w ś r ó d  d łu ższe g o  t r w a n ia  u p o rc z y w e g o  n ieży tu  oskrzeli ,  
rozw inęły  się u n asze j  ch o re j  z m ian y  w  z ak re s ie  dolnej ga łęzi  
oskrzela  p ra w e g o ,  k tó r e  d o p ro w a d z i ły  do ro z sz e rz e n ia  dan eg o  od­
cinka o sk rz e la  i w  n a s tę p s tw ie  do  zm ian  w  m iąższu  p r a w e g o  do l­
nego p ła ta  i op łucne j  p rzep o n o w e j ,  ż e b ro w e j  i ś ró d p ie rś io w ej ,  pod 
Postacią z w łó k n ien ia  o d n o śn y c h  częśc i  p łu ca  i zg ru b ień  i z r o s tó w  
na opłucnej. Z m ia n y  te  pod w p ły w e m  ucisku p o w ie trz a  d o s ta jąceg o  
s 'ę b y ć  m oże  z  p ęk n ię te j  gdzieś,  w y d ę te j  śc ia n y  p łu ca  k o m u n ik u ­
jącej z o sk rze lem ,  u m ożl iw iły  p o w s ta n ie  tak  długo u trzy m u jąc e j  
SR  sam ois tne j  o d m y  ś ró d p ie rś io w e j ,  k tó r ą  p o w ik ła ł  w  n a s tę p s tw ie  
Pł.vn zapa lny ,  w y t w a r z a j ą c y  się  z a p e w n e  z p ow odu  z ak a że n ia  ja ­
my P rz e z  z a ra z k i  p o c h o d zą ce  ze  sc h o rz a ły c h  oskrzel i .  P o d k ła d u  
gruź liczego  m im o s tw ie rd z e n ia  s t a r y c h  zmian w  szc zy c ie  p r a ­
wym i dod a tn ieg o  (\dczymi P i r q u e t ‘a d o sz u k a ć  się  tu nie m o ż e ­
my, jakko lw iek  m oże  on  w c h o d z ić  w  ra ch u b ę .  —• Z a  s łu sz n o śc ią  
naszego  r o z u m o w a n ia  p rz e m a w ia ły b y  w  częśc i  w y w ia d y  (p rz e ­
by te  c h o ro b y ,  z a w ó d  — r o b o tn ic a  w  f a b ry c e  pudełek ,  od sz e re g u  
kygodni k łu jące  bóle w  k la tce  p iers iow ej,  u p o r c z y w y  kaszel ,  o s ła ­
bienie, p o ty  nocne) ,  ja k  i p rz y to c z o n e  w y n ik i  b a d ań  kl in icznych, 
w  końcu z godność  z ana log icznetn i  o b razam i w y s ię k ó w  w śró d -  
Piersiu podanem i p rz e z  Rist‘a, J a c o b ‘a  i T roc inć .

I p r z y  p o w tó rn y m  pobyc ie  ciiorej w  Klinice od 24. 1. de 
5()- IV. br. o b ra z  k l in iczny  i r e n tg en o lo g iczn y  o d p o w iad a ł  zupełn ie  
Poprzedniemu, z tą jedną  różn icą ,  że  z a u w a ż o n o  w ię k sz ą  ilość 
Płynu; leczenie  la m p a  k w a r c o w a  i p r z e g rz e w a n ia m i  k la tk i  p ie r ­
siowej, p ró cz  p e w n e g o  zm n ie jszen ia  ilości n ieznueii ia jącej  z r e sz tą  
sw y ch  w ła śc iw o śc i  p lw oc iny  nie sp ro w a d z i ło  ż a d n y c h  zmian ze 
s t ro n y  o b ja w ó w  p łucnych ,  z a lec a n e  w r e s z c ie  w  c z a sa c h  o s ta tn ich  
Próby leczen ia  r o z sz e rz e ń  osk rze l i  s z tu cz n a  o d m a  p ie r s io w ą  nie 
do p ro w ad z i ło  ró w n ie ż  do  sku tku ,  w o b e c  n iem ożnośc i  n a le ży te g o  
wciśnięcia sc h o rz a łe g o  p łu c a  w s k u te k  z r o s tó w  jego  z p rzeponą .

P iśm ienn icw o .
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nialo znanej i czu łej m etodzie w yk ryw an ia  barwników' żó łc io ­
w y ch  w  m oczu.

Z I-go Oddziału wown. S zpitala W olskiego w W arszawie.
Kierownik: Dr. A. Lanclan.

Z asad ą  w iększośc i  p ró b  n a  obecność  b a r w n ik ó w  ż ó łc io w y ch  
w  moczu jes t  w ła śc iw o ść  b i li rub iny  ł a tw e g o  ut leniania  się i p r z e ­
chodzen ia  w  zie loną  b i l iw e rd y n ę .  B a r w n ik  ten ut lenia  się  już pod 
w p ty w e in  p o w ie tr z a ;  p ro c e s  u t len ian ia  p rz y śp ie s z y ć  m o żn a  p rzez  
og rzan ie  lub p r z e z  dodan ie  ś ro d k ó w  u tlen ia jących ,  p o d  k tó ry ch  
w p ły w e m  b ilirubina p rz ec h o d z i  w  s z e re g  s w y c h  d a ls zy c h  b a r w ­
nych  p o łączeń  —• jak  b i l iw e rd y n a ,  bilicjanina,  cho le tc l ina  i t. d.

T o  jes t  p o d s ta w a  w s z y s tk ic h  p ra w ie  p ró b  na b a rw n ik i  ż ó ł ­
c iow e  w  m oczu .  J a k o  ś ro d e k  u t len ia jący  u ż y w a n y  jes t  jod (m e­
toda  R o s in a  i met. O b e rm e ie ra -R o p p e ra ) ,  lub c h lo rek  ż e la z o w y  
z k w a se m  so lnym  (met. Bonina) ,  w zg lędn ie  s t r ą c a  się  barwnik"' 
żó łc io w e  solami w a p n ia  lub barn ,  a  s t r a t  po rozpuszczen iu  w a lk o ­
holu z k w a se m  so lnym  utlenia  się  na  b i l iw e rd y n ę  p rz ez  pod g rzan ie  
(p róba  H u p p c r ta ) ;  inne w re sz c ie  m e to d y  polegają  na utlenieniu 
biliriibiny k w a se m  a z o ta w y m ;  w  próbie  Gmelina, R osenbaelui  zna j­
duje się on jako  dom ieszka  do k w a su  a zo to w eg o ,  w o d czynn iku  
H a m m e rs te n a  w y t w a r z a  się on pod w p ły w e m  k w a su  solnego 
z k w asu  a z o to w e g o .

O tóż  k w a s  a z o t a w y  da je  się  t e ż  ła tw o  w y w ią z a ć  z  a z o ty ­
n ó w  pod w p ły w e m  in n eg o  si lnego  k w a s u  jak  n. p. k w .  so lnego. 
S p o só b  ten z a s to s o w a ł  do w y k r y w a n i a  b a r w n ik ó w  ż ó łc io w y ch  
w  moczu w  rokti 1908 włocli  G iaco m o  B o n n an o ,  sp o rz ąd z a ją c  
w  ty m  celu odczynnik ,  s k ła d a ją c y  się  z  azo ty n u  so d o w eg o  i s t ę ­
ż onego  k w a su  solnego.  W  osiem  la t  po  nim holender  de J i iger  
zm o d y f ik o w a ł  n ieco  tę  m e todę ;  p o s tęp o w a!  on w  ten  sposób ,  że 
d o d a w a ł  do m oczu  kilka  kropli  r o z tw o ru  a zo ty n u  so d o w eg o ,  po- 
czcin n a w a r s tw ia !  5 % - o w y  k w a s  so ln y  i w  raz ie  obecności  b a r ­
w n ik ó w  ż ó łc io w y ch  o t r z y m y w a ł  z ie lony  pierścień .

P ró b a  azo ty n o w i!  mimo sw oich  za le t  jest  b a rd z o  m ało  znana 
m ożliwe w s k u te k  tego ,  że  o g łoszona  b y ła  w  p ism ach  m ało  po ­
czy tn y ch .

Nie w ie d zą c  p o c z ą tk o w o  o  moich p oprzedn ikach ,  p ró b ę  tę 
zac zą łem  s to s o w a ć  kilka m ies ięcy  tem n  na  1 Oddz ia le  Szp ita la  
W o lsk ieg o  w  W a r s z a w ie ,  jed n a k że  w  sp o só b  n ieco  zmien iony .

Ze w zg lęd u  na to, że  k w a s  a z o ta w y  jes t  b a rd z a  n i e t r w a b  
i ła tw o  się  ro z k ła d a ,  nie sp o rz ą d z a m  s ta łe g o  o d czynn ika  z kw asi ,  
so lnego  i a zo ty n u  so d o w eg o ,  jak  to  czyn i ł  B o n n an o ;  nie  u ż y w a m  
też  m eto d y  n a w a rs tw ia n ia  J i iger a ze w zg lęd u  na  to, że i tu, jak 
w  każdej  m etodz ie  p ierśc ien iow ej ,  p ły n y  się czę s to  m iesza ją  ze 
sobą,  dając  ro z la n y  pas,  z am ias t  o s t re j  o b rączk i ,  co uniemożliwia  
odczy tan ie .

P ró b ę  tę  w y k o n u ję  w sp o só b  odm ienny ,  a  m ianow ic ie :
Do d w ó c h  p ro b ó w e k  daje  się  po 3—4 c m 3 m oczu, następn ie  

do jednej z  n ich  w le w a  się  2— 3 krop le  s tężo n e g o  k w a su  solnego 
i 1— 2 krop le  0.5°/o N atr .  n i trosum  (t. zw . ogólnie  o d czy n n ik a  l ) ia -  
zo 11, u ż y w a n e g o  do  reakc ji  d w u a z o w e j  w  nioczu),  poezem  p r o ­
b ó w k ę  się  w s t r z ą s a .  W  raz ie  obecności  b a r w n ik ó w  ż ó łc io w y ch ,  
w  p ro b ó w c e  do  k tó re j  dodano  odczynnik i ,  w y s tą p i  w  c iągu kilku 
sek u n d  zielone lub z ie lo n o -o l iw k o w e  zab a rw ien ie ,  s to p n io w o  się 
w z m ag a ją c e .  O ile p ro b ó w k ę  tę p o dgrzać ,  to b a r w a  ta  jeszcze  
się  nasili.

Z ab a rw ien ie  to p o w s ta je  w s k u te k  tego, że  bilirubina,  poi 
w p ły w e m  k w a su  a z o taw eg o ,  św ie ż o  w y w ią z a n e g o  z azo ty n u  so ­
d o w e g o  p rz e z  s t ę ż o n y  k w a s  solny, utlenia  się n a ty c h m ia s t  w z ie ­
lona  b i l iw e rdynę .

B a r w a  ta  będzie  tern in ten sy w n ie jsza ,  im  w ięce j  b a rw n ik ó w  
ż ó łc io w y ch  znajduje  się  w  moczu badan y m .

C z asem ,  o ile m ocz  jes t  c iem ny,  w s k u te k  innych  po łączeń  
b a r w n y c h ,  a  b a r w n ik ó w  ż ó łc io w y ch  jest  w  nim n iewiele,  z a b a r ­
w ien ie  m o że  nie b y ć  b a rd z o  silne; w te d y  jednak  p o ró w n a n ie  tej 
p ro b ó w k i  z p ro b ó w k ą ,  z a w ie ra ją c ą  c z y s ty  m ocz, gdz ie  nie d o d an e  
o d czynn ików ,  um ożliw i ła tw o  u c h w y ce n ie  odc ienia  z ie lonkaw ego .  
P ro b ó w k i  te najlepie j  p o r ó w n y w a ć ,  na  b ia lem  tle, t r z y m a ją c  je 
obok siebie , i o d w r ó c iw s z y  się plecam i d o  św ia t ła .

M ia rodajną  dla w y n ik u  d oda tn iego  je s t  w y łą c z n ie  b a r w a  z ie ­
lona lub z ie lonkaw a .  P r ó b ę  tę a z o ty n o w ą  p o r ó w n y w a łe m  w ie lo ­
k ro tn ie  z innenii p ró b a m i  na  b a rw n ik i  żó łc iow e.  O k a za ło  się , że 
czu łość  jej nic us tępu je  byna jm nie j  p rób ie  Gm elina  lub Hupporta .  
c za se m  z aś  n a w e t  je p r z e w y ż s z a :  n ieraz ,  g d y  p ró b a  H u p p e r ta  d a ­
w a ła  już ty lko  m in im alny  ś lad  z ie lonego  z a b a rw ien ia ,  nasilenie 
p ró b y  a z o ty n o w e j  b y ło  jeszcze  dość znaczne .

P r ó b a  la jes t  b a rd z o  d e m o n s t r a c y jn a  i n iem a  w a d  m etod p ie r ­
śc ien io w y ch ,  w  k tó ry c h  częs to  w s k u te k  z ac ie ra n ia  się  g ran ic  m ię ­
d zy  p łynam i,  u c h w y ce n ie  ob rączk i  b a r w n e j  jes t  b a rd z o  trudne.

O dczynnik i ,  p o t rze b n e  do jej w y k o n a n ia ,  znajdu ją  się  w  każdej  
p ra co w n i  podręcznej .

S ąd zę ,  że  p ró b a  ta  ze w zg lędu  na s w ą  p ros to tę ,  e fek to w n o ść  
i czu łość  zas ługu je  n a  rozpow szechn ien ie .

P iśm ienn ic tw o .

1) G iaco m o  B o n n a n o :  11. T o m ass i  2, Nr. 21, cy t.  wg. Ja -  
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SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. STEFA N  CZUBALSKI, a s y s t e n t  Oddz ia łu  W a r s z a w a

Kiła p ę c h e rz a  m o cz o w e g o
Z oddziału fhirurg.-itrologicanegę Szpit. P rzem ienienia Pańskiego w W arszawie.

Ordynator; Tir. med. .1. Kie! k ewicz.

U doskonalen ie  techniki  badan ia ,  jak ró w n ie ż  i sk rzę tn ie jsze  
p o szu k iw an ia  nasze  p o z w a la ją  sądzić ,  że k i la  p ę ch e rza  m o cz o w e g o  
nic n a le ży  już do b ia łych  k ru k ó w  w  p iśm ienn ic tw ie  obcem , jak 
ró w n ie ż  i r .aszcm Z k a żd y m  ro k iem  p r z y b y w a  l iczba o g ła sza n y ch  
w c zaso p ism ach  lek a rsk ich  p r z y p a d k ó w  k i ły  p c c h e rz a  m o czo w eg o .  
O s ta tn io  w  Po lsk ie j  G azec ie  lekarsk ie j  Nr. 6 1926 r. w d w ó c h  k o ­
le jnych  a r ty k u ła c h  dcc .  P i s a r sk i  op isa ł  o b s e r w o w a n y  p rz e z  s iebie  
p rz y p a d e k  t rze c io rz ęd n e j  k i ły  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o ,  o m aw ia jąc  
p r z y te m  b a r d z o  s z c z e g ó ło w o  l i te ra tu rę  d o ty c z ą c ą  tego  c ie rp ien ia .

Z anim  p rze jd ę  do o m aw ia n y ch  d w ó c h  p r z y p a d k ó w  k i ły  p ę ­
c h e rz a  m o cz o w e g o ,  o b s e r w o w a n y c h  p rz ez  nas  na  oddzia le  u ro lo ­
g icznym  szp i ta la  P rz e m ien ie n ia  Pańskiego ',  m uszę  zaz n ac zy ć ,  że
0 zm ianach  z ac h o d z ą c y c h  w  p ęch e rzu  w s k u te k  s p r a w  k i ło w y ch  
w  o ś r o d k o w y m  uk ładz ie  n e r w o w y m  na  tern miejscu,  o czy w iśc ie  
m ów ić  nic będę .  In te re su ją  nas  z m ian y  w  sam ej śc ianie  p ęch e rza ,  
jak ie  sp o ty k a m y  w  11-m, jak  ró w n ie ż  w  Tll-m o kres ie  kiły . Z m ian y  
tc rz ad k o  dom inują  w  o rgan izm ie  do tk n ię ty m  k i łą  i z w y k le  p rz e ­
biegają  b ez  p o d m io to w y c h  do leg l iw ośc i  i z tej  to p r z y c z y n y  r z a d ­
k o  s to su n k o w o  ro z p o zn a je m y  je za  ży c ia .  T en ibardz ie j ,  żc  jak 
w ie m y  z d o św ia d c ze n ia  se k cy jn eg o ,  p ę c h e rz  m o c z o w y  w  s to su n k u  
do  in nych  o rg a n ó w  n a sz eg o  us tro ju  znajduje  się  na  s z a ry m  końcu  
co  do c zęs to śc i  u m ie jscow ien ia  kiły .

Klin iczny o b ra z  k i ły  p ę c h e rz a  jes t  b a rd z o  u ro z m a ic o n y  i z a ­
leży w  dużej  m ie rze  od jej pos tac i  a na tom o-pa to log iczne j ,  D o ś w ia d ­
czenie  liczy, że w  II-gim o k re s ie  ki ty  z m ian y  w  śc ian ie  p ęch e rza  
sp ro w a d z a ją  s ię  do w y s y p k i  g ru d k o w a te j  lub roz lane j :  do o w r z o ­
dzeni p o w ie rz c h o w n y c h  różnej  wie lkości .  W  ITI-cim o k re s ie  kiły  
s p o ty k a m y  w  p ęch e rzu  kilaki, t w r r y  b r o d a w c z a k o w a tc  i o w r z o ­
dzenia,  k tó r e  w  końcu,  jako zejśc ie  s p r a w y  c h o ro b o w ej ,  n a w e t  
m ogą  dać p rz e to k ę  p ę c h e rz o w o -o d b y tn ic o w a ,  Dolegliwości  pod­
m io to w e  o so b n ik ó w  d o tk n ię ty ch  kiłą  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o  są  n a j­
r o z m a i ts ze  i o b a rd z o  ro ż n em  nasileniu. S k a rg i  c h o ry c h  s p r o w a ­
dzają  się z a z w y c z a j  do tego, ż.e czę s to  odda ją  m ocz, m iew ają  
pa rc ia ,  p ieczen ia  w  c e w c e ,  k rw io m o cz .  T en  osta tn i  z w ła s z c z a  
b a rd zo  n iepokoi  c h o ry ch  i z m u s z a  do sz u k a n ia  p o ra d y  u lekarza .

P r z e jd ę  obecn ie  do o m ó w ien ia  p rz y p a d k ó w  k i ły  p ę c h e rz a  m o­
c z o w e g o  o b s e r w o w a n y c h  p rz e z  nas.

P ie rw sz y  z nich d o ty c z y  chorej lat  28, k tó ra  zg łos iła  się na 
n asz  oddział  1 /TV 1926 r. (k a r ta  szp ita lna  za  Nr. 72/1299 z roku 
1926). W  w y w ia d ac h  podaje ,  że od pa ru  miesięcy  m a  krwiom ocz. 
C ierpienie  zaczę ło  się  nag le  bólami w pęcherzu ,  c zęs tem  moczeniem  
z d om ieszką  krw i;  po pa ru  tygodn ich  os t re  o b jaw y  choroby  minęły,  
j edyn ie  k rw iom ocz  t rw a ł  nadal,  pom im o n a jro zm a i ts zy ch  ś ro d k ó w
1 zabiegów , jak ie  jej s to so w an o  na  oddz ia łach  szp ita lnych .

Obecnie  z ab u rzeń  p ęch e rzo w y ch  niema. S k a r ż y  się również 
na  ogólne osłabienie, b ra k  ape ty tu .  R a z  roniła  i ra z  rodziła .  C horób  
w e n e ry c z n y ch  nie przechodziła .  B adan ie  p rzedm io tow e:  budowa 
p raw id łow a,  o d żyw ian ie  średnie,  śluzówki b lade ;  w  p łucach  i sercu 
k linicznych zmian nic s tw ie rd za  się, okolica ślepej kiszki w raż l iw a  
n a  badan ie ,  p rzy d a tk i  tkliwe. Mocz lekko cze rw o n y ,  po jem ność  
około  301) cin:), ana l iza  m oczu :  odczyn  k w a śn y ,  białka  0,15"/no, cu ­
k ru  niema, w osadz ie  20 do 30 leukocy tów  i k i lkadz ies ią t  e r y t r o c y ­
tów  w polu widzenia,  laseczn ików  k w n so o d p o rn y ch  nie znaleziono.

C ysto sco p iu :  u jścia  m o czo w o d o w e  bez zmian, na  dnie pęcherza  
na  O-ej godzinie  w idać  naciek  płaski wielkości 2-ch z ło tych  o po ­
w ie rzchn i  n ie ró w n e j ,  ła tw o  k rw a w ią c e j ,  doo k o ła  n iego ś lu zó w k a  

• p ę c h e rz a  p rz ek rw io n a .  P r ó b a  in d y g o k a rm in o w a  w y p a d ła  dodatn io ;  
z  oby d w ó ch  nerek  po 8-miu minutach u k a za ł  się  barw ik .  Mocz 
z obu ne rek  z eb ra n y  oddzielnie  z aw ie ra :  p ra w a  n e rk a :  ś lad  białka, 
m ocznik  15‘7i», po jed y n cze  leu k o cy ty  i e ry t ro c y ty .  L ew a  n e rk a :  
m ocz k w a śn y ,  białka —  0,06'‘/on mocznik —  14ll/o« liczne e r y t r o c y ty  
i p o jedyncze  leu k o cy ty ;  laseczn ików  k w a so o d p o rn y c h  w obu p o r ­
c jach nie znaleziono.

Na p o d s ta w ie  z e b r a n y c h  d a n y ch  sądzil iśm y,  że  m a m y  do  c z y ­
nienia  z  b r o d a w c z a k ie m  p ę ch e rza .  J a k o  tc ra p ję  z a s to so w a l iśm y  
w o d s tę p ac h  p a ro d n io w y ch  e lek t ro k o a g u lac ję  celem  zn iszczen ia  
go. J e d n a k ż e  p o  pa ru  se a n sa c h  s tw ie rd z i l iś m y  p rz ed m io to w o  po­
g orszen ie  się  s p r a w y  c h o ro b o w ej ,  m ianow ic ie  w  mie jscu  nac iek u  
u tw o rz y ło  się  o w rz o d ze n ie  o w y r a ź n ie  p o d m in o w an y c h  b rzeg ach ,  
n ie ró w n y ch  i ła tw o  k r w a w ią c y c h .  P o d m io to w o  ch o ra  czu ła  się 
dużo  gorze j ;  d o s ta ła  p a rc ia  na  m ocz, c zę s teg o  u r y n o w a n ia  i obfi­
ciej w y s tą p i ł  k rw iom ocz .  W y k o n a l i śm y  w ó w c z a s  bad an ie  k rw i  na

o dczy n  W a s s e r m a n n a ,  k tó re  w y p a d ło  doda tn io  ( +  +  +  ). K rę tk ó w  
b lad y c h  w  m oczu  nie znalez iono .  P r z e r w a l i ś m y  p o p rz ed n ią  te rap ię  
i z a s to s o w a l i śm y  sw o is te  leczen ie  w e d łu g  w s k a z a ń  d ra  W . G a ­
w ro ń sk ieg o .  C h o ra  og ó łem  d o s ta ła  oko ło  4,0 n o y a rsen o b e n z o lu  
i 14 z a s t r z y k n ię ć  d o ż y ln y c h  z Hg. cyaija t .  S ta n  chore j  p o p ra w ia ł  
się  z dnia na  dzień.  A p e ty t  w z r a s t a ł  i s i ły  p rz y b y w a ło .  Z ab u ­
rzen ia  p ę c h e rz o w e  ustąp iły .  C y s to s k o p o w o  s tw ie rd z i l iśm y  zmniej­
szen ie  się nacieku ,  gojenie  się o w rz o d ze n ia  i s to p n io w e  w y t w a r z a ­
nie się b l izn y  gwiaźdz is te j .  P o  sk ończen iu  ku rac j i  sw o is te j  badanie  
k rw i  na  o d c zy n  W a s s e r m a in a  duło w y n ik  u jem ny.  W  p ęch e rzu  
w  miejscu d a w n e g o  o w rz o d z e n ia  s tw ie rd z i l iśm y  bliznę g w ia ź d z i ­
s tą  sza ro -b ia łą .  12/VIII 1926 r. c h o ra  w y p i s a ł a  się ze  szpita la  
z d r o w a  i o b ieca ła  po  3-ch m ies iącach  p o k azać  się  nam i p oddać  
się  p o w tó rn e j  ku racj i  sw o is te j .

30/VJ 1927 r. ch o ra  zg łos iła  się  na  na sz  oddzia ł  p ow tó rn ie  
z p o w o d u  h o ló w  w  dole b rz u c h a  i o g ó lnego  o s łab ien ia  ( k a r t a  szp i­

ta lna  123/1940 r. 1927). W  ty m  czasie  c h o ra  b y ła  już po drugiej 
kuracji  sw ois te j ,  k tó rą  p rz e sz ła  a m bula to ry jn ie .

R o z p o zn a l i śm y  zap a len ie  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o .  W  p ę c h e ­
rzu m o c z o w y m  zmian p a to log icznych  nie s tw ie rd z i l iśm y .  21 /VII 
1927 r. w y p isa ła  s ię  z d ro w a .

W  paźdz ie rn iku  1927 r. zg łos iła  się do nas am b u la to ry jn ie  po 
ra z  trzec i ,  s k a rż ą c  się, ż.c od pa ru  ty godn i  m a k rw io m o cz  i c zę s te  
o d d a w a n ie  m oczu. C y s to sk o p o w o  s tw ie rd z i l iśm y  o w rz o d ze n ie  na 
6-ej godzinie  po p rzed n ie j  w ie lkości ,  o  p o w ie rzch n i  n ie ró w n e j  
i ia tw o  k rw a w ią c e j ,  d ru g ie  n ieco  m niejsze,  p o d łu żn e  na  śc ianie  
boczne j  p ra w e j  p ę ch e rza .  W  m oczu  ślad  b ia ik a  i ob i ita  k re w .  B a ­
danie  k rw i  na o dczyn  W a s s e r m a n n a  dało w y n ik  dodatni .

Z as to s o w a l i śm y  ch o re j  sw o is te  leczenie.  D o s ta ła  og ó łem  3,0 
noyarsem ob. i 12 b ism uthoidol .  domięśniowa), a p o n iew aż  źle zn o ­
siła  ten  os ta tn i  w ię c  p rzesz l iśm y  na Hg. sa licylic .  dożylnie .  P r z e d ­
m io tow o  s p r a w a  c h o ro b o w a  w  p ę ch e rzu  cofała  się  lecz  powoli 
b a rd z o  i opornie.  P o d m io to w o  zaś  ch o ra  leczenie  os ta tn ie  znosiła  
źle, d o s ta ła  b a rd z o  silnego zapa len ia  dz iąse ł  i w y s y p k i  sw ę d z ą c e j  
na  ca lem  ciele. Zmuszeni  b y l iśm y  p r z e r w a ć  k urac ję .  W  takim s ta ­
nie ch o rą  s t ra c i l i śm y  z  cezó w .

Drugi  p r z y p a d e k  d o ty c z y  m ę ż c z y z n y  la t  38, k t ó r y  zgłos ił  się  
do  szp i ta la  19/V 1927 r. ( k a r ta  szp i ta lna  113/1178). S k a r ż y t  się  na 
pa rc ie  n a  m ocz, c zę s te  o d d a w a n ie  m oczu  i k rw io m o cz .  C h o ro b a  
z aczę ta  s ię  p rz e d  6-ciu tygodniam i.  P rz e ch o d z i ł  r z eż ąc zk ę .  Ż ona ty  
i m a  dzieci.  B ad an ie  p rz e d m io to w e :  b u d o w a  p ra w id ło w a ,  o d ż y ­
w ian ie  średn ic ,  s t a n  b c zg o rą c z k o w y .  W  n a rz ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  
zm ian  k l in icznych  nie s tw ie rd z a  się. G ru c zo ły  p a ch w in o w e  p o w ię k ­
szone  po obu s t ro n a ch .  M ocz k w a śn y ,  c ię ż a r  1020, b ia łk a  0,06o/m>, 
cu k ru  n iema, o sa d  z a w ie r a  k i lkadz ies ią t  l e u k o c y tó w  i e r y t r o c y tó w  
w polu w idzen ia .  P o je m n o ść  p ę c h e rz a  około  120 c m 3. C y s to s k o ­
powi) s tw ie r d z a  się  na  s t rop ie  i na  dnie p ę c h e rz a  p łask ie  o w r z o ­
dzenie,  o b rz eg a ch  nieco p o d m in o w a n y c h ;  dooko ła  ś lu z ó w k a  p ę ­
c h e r z a  n ac ieczona .  Ujście m c z o w o d ó w  bez  zmian. B a d an ie  k rw i 
na  o d czy n  W a s s e r m a n n a  da to  w y n ik  m ocno  dodatni  +  +  +  -1- 
(p ró b ę  w y k o n a n o  d w u k ro tn ie ) .  Z a s to s o w a l i śm y  leczen ie  sw o is te  
C h o ry  d o s ta ł  ogó łem  4,0 n o y a rsen o b e n z o lu  i 12 b ism uthoidol .  P a r ­
cia na m o cz  u s tą p i ły  jak  ró w n ie ż  i k rw io m o cz ,  po jem ność  p ę c h e ­
rz a  w z r a s ta  do 200,0. C y s to sk o p o w o  s tw ie rd z i l iś m y  zm nie jszen ie  
się s tanu  z ap a ln eg o  dooko ła  o w rz o d ze ń ,  s tan  zaś  s a m y c h  owrzo- 
dzeń p o ao s ta ł  b e z  zinian. B a d an ie  k rw i na odczy n  W asserm ann;:  
p o d ó w c z a s  p rz e p ro w a d z o n e  da ło  w y n ik  s łabo  dodatni  +  +  . 3C/V11‘| 
1927 r. c h o ry  w y p isa ł  się z w y b i tn ą  p o p r a w ą  w  celu da lszego  le­
czen ia  a m b u la to ry jn eg o .

O b e c n y  s tan  ch o reg o  po p rz e p ro w a d z e n iu  pa ru  k u ra c y j  s w o ­
is tego  leczen ia  zupełn ie  d o b ry .  Z ab u rz eń  p ę c h e rz o w y c h  jak r ó w ­
nież  i k rw io m o cz u  nie m iew a .  W  tak im  s tan ie  z d ro w ia  s traci l iśm y 
c h o reg o  z pod obse rw ac j i .

W  obu o m ó w io n y ch  p rz e z  nas  p rz y p a d k a c h  m ie liśm y do c z y ­
nienia  z  t r z e c io rz ę d n ą  k i łą  p ę c h e rz a  m oczo w eg o .  Jednocześn ie  
n a s u w a  się  p a rę  u w a g  odnośnie  do  us ta len ia  ro z p o zn an ia  tego 
c ie rp ien ia  jak ró w n ie ż  i terapji .  O ile m a m y  o sobn ika  z k rw io m o ­
czem  z cźę s tem  u ry n o w a n ie m  i bólam i w  p ęcherzu ,  to po w y k lu ­
czeniu  gruź l icy  ne rek ,  s p r a w y  n o w o tw o ro w e j ,  zapa lne j  zw yk łe j ,  
jak ró w n ie ż  i u ra zo w e j  p ęcherza ,  n a leży  z a w s z e  p am ię tać  o kile 
p ę c h e rz a  m o czo w eg o ,  c h o ćb y  n a w e t  w y w ia d y  za  tern nie p rz e ­
m aw ia ły ,  jak  to m iato  miejsce  w  n a sz y c h  obu p rz y p ad k a ch .

J e d n a k ż e  o rozpoznan iu  k i ły  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o  p o w ażn ie  
m o ż e m y  m ów ić  dop iero  po us ta len iu  (d ro g ą  cys toskop i i)  z d e c y ­
d o w a n y c h  zinian c zy  to w  p ostac i  k i laków ,  o w rz o d ze ń ,  lub n a w e t  
tw o r ó w  b r o d a w c z a k o w a ty c h ,  n a s tęp n ie  po zbadan iu  k rw i  na  od ­
czyn  W a s s e r m a n n a  z w y n ik iem  doda tn im  i w  końcu,  o ile z a s to ­
so w a n e  leczenie  sw o is te  daje  w ynik i  dodatnie .  Są  to t r z y  k a r d y ­
nalne w y ty c z n e ,  k tórem i m u s im y  się k ie ro w a ć  w  usta leniu  r o z ­
p o znan ia  ki ły  p ę c h e rz a  moczowego* Bo do szu k iw an ie  się k r ę tk ó w
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bladych  w  m oczu  jest,  jak  się zdaje,  rz ęc zą  b a rd z o  prob lem u-  
L cz iia .  B a d an ie  z aś  h is to log iczne  s k r a w k a  z o w rz o d ze n ia  jes t  
' z ę c z ą  techn iczn ie  t r u d n a  d o  p rz e p ro w a d z e n ia ,  a  n a w e t  z b y te cz n a .

Kile p ę c h e r z a  t o w a r z y s z y ,  jak  już  w z m ia n k o w a łe m ,  z a z w y c z a j  
k rw iom ocz ,  ro p y  w  m oczu  zna jdu jem y  n iew ie le ,  c h y b a  że p r z y ­
łączy  się d o d a tk o w e  z ak a że n ie  p ę ch e rza .  C h c ia łb y m  jeszcze  z a ­
znaczyć , że  n a c g ó l  ki ta  p ę c h e rz a  leczeniu  sw o is te m u  podda je  się 
trudno. S p r a w a  c h o ro b o w a  cofa  się powoli ,  opornie,  da je  n a w ro ty .  
Odnosi się  w ra ż e n ie ,  że  c h o c iaż  u a o g ó ł  r z a d k o  is tn ie je  p o w in o ­
w a c tw o  k i ły  do p ę ch e rza ,  lecz  jeżel i  istnie je ,  to jes t  cno  w id o c zn e  
w ybi tn ie  silne. O ty m  fakcie  n a leży  z a w s z e  p am ię tać  i nie z ra ż a ć  
s>ę z b y t  sz y b k o  p ow olnem  gojen iem  się  k i ły  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o  
bod w p ły w e m  leczen ia  sw o is tego .

Dr. W. K E SS LE R .
Dr, K. PA R K A N O W IC Z.

L w ó ’w.

L- M lC H N IE W IC Z O W N A , a s y s t e n tk a  Z a k ła d u  W a r s z a w a

C z te r y  ga tunk i  b a k te ry j  w  m oczu  chorego
2  Z akładu Serologji i Mikrobiologii U niw ersy tetu  W arszawskiego, 

D yrektor: Prof. Dr. N itsch .

W ś ró d  d ro b n o u s t ro jó w ,  w y w o łu ją c y c h  zapa len ie  m ied u iczek
b e rk o w y ch  lub p ę c h e rz a  m o cz o w e g o ,  do na jczęśc ie j  s p o ty k a n y c h  
" a lcży  p a łe c z k a  c k rę ż n ic y  o ra z  g ro n k o w ie c  z łoc is ty ,  rzadz ie j  
spo tkać  m ożna  g ro n k o w c a  b ia łego ,  p a c io rk o w c a  i odm ieńca  
zwykłego ,

N i t s c h  i Ż e l e ń s k i  1) w y h o d o w a l i  z ia rn iaka ,  p rz y p o m in a ­
jącego g r o n k o w c a  u dz iecka  c h o reg o  na  zapa len ie  p ę c h e rz a  m o ­
czowego ,  w  t rz e c h  in n y ch  p r z y p a d k a c h  w y k r y l i  l iczne p rą tk i  g rn ź -  
hcze u dzieci c h o ry ch  na gruź l icę  p ę c h e r z a  m o czo w eg o .

L a n d s t e i n  2) w y h o d o w a ł  bak t .  F r i e d la u d e ra  w  ro p n em  
zapaleniu m iedu iczek  n e r k o w y c h  po w łó k n ik o w e m  zapaleniu  pluc.

L a n d s t e i n  i S a w i c k i  3) w y k ry l i  bak t.  ty fu so w e  u ch o ­
rego na  zapa len ie  m iedu iczek  n e rk o w y ch .

B e r n h a r d  4) opisuje o b ecn o ść  p a łe cz e k  r o p y  b łękitnej  
w d ro g a ch  m o c z o w y c h  u c h o re g o  n a  zapa len ie  m iedn iczek  n e r ­
kowych.

K a żd y  g a tu n e k  ty ch  b a k te ry j  zdo lny  jes t  do w y w o ła n ia  s ia -  
n o w  zap a ln y c h  w  d ro g a ch  m o cz o w y c h ,  w ra z ić  dz ia łan ia  r ó w n o ­
czesnego  innych  c z y n n ik ó w  sz k o d l iw y ch  (u raz  lub z a t rzy m a n ie  
moczu).

Do rzadk ich  p rz y p a d k ó w  n a le ż y  o becność  kilku rodzaji  d rob-  
bousto jów , sp o ty k a n y c h  jednocześn ie  w  m oczu  c h o ry ch  n a  zap a le ­
nie m ieduiczek  n e r k o w y c h  lub p ę c h e r z a  m oczo w eg o .  O tak im  
Przypadku  chcę  w ła śn ie  w sp o m n ieć ,  tein bardzie j ,  że w  p iśm ien­
n ic tw ie  polskicm, o ile mi w iad o m o ,  o d d a w n a  już nic b y ło  
Wzmianki o znalez ieniu  b a k te ry j  w  d ro g ach  m o czo w y ch .

D o ty c z y  to c h o reg o  w  w ie k u  la t  23. c ie rp ią c eg o  na  zap a len ie  
m ieduiczek n e r k o w y c h ,  w  k tó re g o  m oczu  zn a laz łam  c z te ry  ga ­
tunki b a k te ry j .  Aśocz by t  w z ię ty  ja łow o.  W  kropli  w isz ą ce j  b e z ­
pośrednio  z moczu z w ró c i ł a m  u w a g ę  na obfitość  f lo ry  b a k to ry j -  
bej: b y ty  tam  z ia re n k o w c e  i pa teczk i ,  z k tó ry c h  jedne  w y b i tn ie  
ruchome, inne z n o w u  p o ru sza jące  się  s iabo.  W  p re p a ra c ie  b a r ­
w ionym  sp o tk a łam  z ia re n k o w c e  g ra m o d o d a tn ie  i pa łeczk i  g ra m o -  
ujemne. Z posiew u,  d o k o n a n eg o  z teg o  m oczu ,  n a ra z ić  nic w y k r y ć  
nie m og łam , g dyż  ca te  h o d o w le  na  p ły tk a c h  P e t r ic g o  b y ły  p o k ry te  
delikatną m gie łką,  p o k r y w a ją c ą  ró w n ie ż  ca łą  p o w ie rzch n ię  p o d ­
łoża. W z r o s t  taki  św ia d c zy !  o obecności  o d m ień ca ;  b y  z a h a m o w a ć  
L g o  w z ro s t ,  d o d a ła m  za  r a d ą  S ie ra k o w sk ie g o  i jego  p o p rz ed n i ­
ków, jak B raun ,  d o  ro z p u sz c z o n e g o  a g a r u  0,2 c m 3 k w a su  k a r b o ­
lowego 5°/o i po w y la n iu  n a  p ły tk i  P e e r ie g o  posia łam  h odow lę  
2 tego  m oczu. R z e c z y w iś c ie ,  w z r o s t  o d m ień ca  na  ty ch  p ły tk a c h  
o gran iczy ł  się  ty lk o  do p o jed y n c zy c h  kolonji,  nic b y ł  roz lany ,  tak  
2c m ożn a  by io  o d różn ić  p o jedyncze  kolonje , z  k tó ry c h  jedne b y ty  
drobne, p rz e ź ro c z y s te ,  w  postac i  k ro p e le k  ro sy ,  inne nieco w ię k sz e
0 zab a rw ien iu  n ieb ie sk aw em ,  jeszcze  inne duże, n iep rz eź ro cz y s te .

P rzesian iu  tycli  kolonji  n a  a g a r y  sk o śn e  i po  z badan iu  z n a la ­
złam o p ró c z  odm ieńca  zw y k łeg o ,  p a c io rk o w c a ,  pa łe cz k ę  o k rę żn icy
1 P a łeczkę  ro p y  błękitnej.  Z ty ch  b ak te r i i  p rz y g o to w a n o  sz c z e ­
pionkę; da lsze  lo sy  c h o reg o  nie są  mi znane.

P iśm ienn ic tw o .
1) N i t s c li i Ż e l e ń s k i ;  P r z y c z y n e k  do etjologji  n ieży tu  

Pęcherza .  P r z e g lą d  L ek a rsk i  1904. — 2) L a n d s t e i n :  P r z y p a d e k  
ropnego  zapa len ia  m iedn iczek  n e r k o w y c h ,  w y w o ła n e g o  p rzez  
bak te r ię  F r ie d la n d e ra  po p rzeb y te rn  zapa len iu  pluc w łó k n ik o w em . 
G aze ta  L e k a r s k a  1899. — 3) L a n d s t e i n  i S a w i c k i :  Z apa le ­
nie m iedn iczek  n e r k o w y c h ,  w y w o ła n e  p rz ez  prątk i ty fusow e .  G a ­
z e ta  L e k a r s k a  1897. — 4) B e r n h a r d :  L ascczu ik  zielonej ro p y  
w  d ro g a ch  m o cz o w y c h .  G a z e ta  L e k a r s k a  1900,

W  spraw ie kom binow anej chem oierapji n o w o tw o ró w  z ło ś liw y ch .

L eczen ie  p ro m ien iam i R e n tg e n a  i wsi rzyk i  waniam i -zawiesiny
b izm u to w e j.

Z  Oddziałów: Urologicznego i W ew nętrznego I .  Państw  owego Szjńwila 
Powszechnego we Lwowie.

Prym  arj usze: Doc. D r. Lasko wni clii i Do u. D r. Czernecki.

T y m c z a s o w e  doniesienie.

Leczen ie  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y ch  p rz e tw o ra m i  c iężkich  
ńrfrali,  z w ła s z c z a  otowiu, x ó w n o c z e śn ie # z  n aśw ie t lan iem  p ro m ie ­
niami R en tg en a ,  d a tu je  się  od p o c z ą tk u  1924 r. N ieza leżnie  od 
siebie zaczę l i  s t o s o w a ć  je  n iem al r ó w i i o ć ^ n i e ,  c z łonkow ie  L iyc r-  
pool C a n c e r  R e se a rc h  A ssoe ia t ion  z p ro fe so rem  ginekologii  Blair 
BelFcni na  cze le  o raz  E. D u ro u ź  i jeg o  z w o len n icy  w e  Francji .  
Prof .  Bell s to s o w a ł  dożyln ie  1/ !ll/ r o w ą  zaw ie s in ę  o łowiu, u w z g lę ­
d n ia jąc  znan’4 * jad o w ito ść  o łowiu, dla k o m ó re k  k o sm ó w k i  (cliorion) 
a  ra k a  w  s ic ze g ó ln o śc i .  W  p rzec iąg u  3 m ies ięcy  p oda ł  ra ze m  
p ac jen to w i  z aw ie s in y  tej  120 ccm  tj. oiól o łow iu  m eta l icznego .  E. 
D u ro u x  n a to m ia s t  p o d a w a ł  0.06'Yo zaw ie s in ę  o łowiu, d o p r W B d z a -  
j ą c  w  ty m  sa m y m  c za so k re s ie  .do 150 ccm. P o z a te m  p o d d a w a n o  
c h o jy c h  leczyli,u  c h iru rg iczn em u  wzgl. ren tg en o lo g iczn em u ,  a ty lko  
w  w y j ą tk o w y c h  p r z y p a d k a c h  p o p r z e s t a ło  na  's a m em  leczeniu  
o łowiem .

W y n ik i  leczen ia  w y p a d l i j ] r o z m a ic i e .  C u nn ingham  p o d a je  
s t a ty s ty k ę  d o ty c z ą c ą  227 p r z y p a d k ó w ,  z 2 0 %  zu p e łn y ch  w y l e ­
czeń-. W  n iek tó ry ch  w y p a d k a c h  warniki leczenia, b y ły  z d u m ie w a-  
jące .  Z az n a c z y ć  n a le ż y  jed n ak ,  że  w  p rzeb ieg u  leczen ia  l iczba  s k o ­
n ó w  pliaewyżfczala w  d w ó jn a só b  liczbę p r z y p a d k ó w  w y le c z o n y c h  
IJ)urci.ix n a to m ia s t  nie w id z ia ł  ani je  cłu eg o p rz y p a d k u  wyleczenijPj 
ua  l iczbę 50 s p o s t r z e g a n y c h  ch o ry ch ,  w s p o m in a  jed n a k  o częs ten i  
polepszen iu ,  m ie j s c o w e m  jak  i ogólnein.

L eczen ie  p o w y j s z c  i i a s t r ę ę | | l j e d i i a k  li H i *  trudnośc i .  G ęsta  
z aw ie s in a  s to s o w a n a  p rz ez  Bellki posJada  za led w fe  k i lk u d n io w a !  
t rw a ło ść .  P repar .a t  D u r o u x ‘a nie zm ien ia  Się w p r a w d z ie  p rz e z  rok  
cały ,  cfziala jed n a k  z i f i S n i e  s łabie j .  Z a z n a c z y ć  t r z e b a  jeszcze ,  
że  p r e p a r a t  B e lka  je s t  dla u s t ro ju  n a d z w y c z a j  jad o w ity .  D ono­
szono  o bolesiiości,  p rz e k rw ie n iu  i o b rz ęk u  w  m ię jscu  n o w o tw o ru ,  
p o z a tem  o z ab u rz e n ia c h  ze  s t ro n y  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  k rw i,  
w ą t ro b y ,  n e re k  i u k ład u  n e rw o w e g o .  S p o s t r z e g a n o  n iedokrw is tośc i  
i żó ł taczk i  l icm oli tyczne  w  23 % , łączn ie  z b ia łk o m o cz em  i a z o ­
cie?!, d o p r o w a d z a ją c ą  d o B k o n p ;  K on ie lz i ja  je s t  t e d y  c iąg ła  k o n ­
t ro la  m oczu  i k rw i .  N a leży  ró w n ie ż  p o d k re ś l ić  z n a c z n y  o d s te te k  
śm ier te lnośc i  p rz y  tej  m e to d y c e .

Z w olenn icy  o tow iu  nie porzucili  j ed n a k  tego  spo so b u  lec ze ­
nia mim o w y m ien io n y c h  cech u jem n y ch .  Z dan iem  ich, n a jw ię k sz ą  
p r z e s z k o d ą - je s t  sp o rz ąd z e n ie  t rw a le ]  i p r j g  Jnajwiękśzfcj m o ż l iw e j !  
z a w a r to śc i  otowiu, n s j f r t i i e j f c tn i jH Ł  zaw ie s in y .  T r z e b a  t e d y  b y ło  
w -g łzukać  s*kładnik, k tó r y  d o d a n y  do o łowiu, u t rw a l i łb y  go a z a r a ­
zem  z m n ie js z y łb y  jego  jadow itość .

flfo d łu ższy ch  p ró b a c h  ud a ło  się użMskać w  o s t a tn ic h ,c z j tM  
sacli  t r w a ły  i m a to  j a d o w i ty  p r e p a r a t  pod p o s ta c ią  p o d w ó jn e j  iLli 
jo d o w e j  i po tasu .  Badania,j jm NSprowadzone ty m  p r e p a r a te m  na  o d ­
dzielę w e w n ę t r z n y m  m ie jsk iego  B sżp i ta la  w  W ic s b a d e ń i e  (P. 
M ey e r)  w y k a z a B  n ieogran iczoną  w p r o s t  t rw a ło ś ć  i do b re  z n o ­
szen ie  p rz ez  us t ró j  ch o reg o  t eg o  zw iązk u .  pp£v r ó w n f t s b s n e n j  
w y b i tn em  cy to log icznym  dzia łaniu  na kom órk i  r a k o Y r c J P r z e t w ó r  
nie u sz k a d z a  śc ian  n aczy ń ,  m a b y ć  zupełn ie  nic b o le s n y  i nie mas* 
d a w a ć  ż ad n y c h  o d o ż y n ó w  ogólnych .

Mimo u z y sk a n ia  t r w a łe g o  i s to su n k o w o  m ało  jad o w iteg o  
p r e p a r a tu  nie rozpovSreechnito  się s to so w a n ie  jego  tak ,  jak b y  
m o żn a  -było p rz y p u sz c z a ć .  P r z y c z y n ą  tęgo  b y io  to, ’że n a w e t  u lep ­
sz o n y  p r e p a r a t  w y w o rjy w ał  czę s to  ch o ro b l iw e  z m ia n y  w  sk ładz ie  
k rw i  c h o ry ch  i ta k  już  c h a r ia c z y c h  i n ied o k rw is ty ch .

R ó w n o cześn ie  w y k a z a i  c a ły  sz e re g  b a d a c z y ,  że dzia łanie  
o łow iu  na k o m ó rk i  r a k o w e  nie je s t  b y n a jm n ie j  sw o is te ,  gdyfcęjeSi 
w ła śc iw e  w s z y s tk im  c iężk im  m eta lom . I tak  p o d a je  Dilling, uczeń  

jp e l l ‘a, że p o m y ś ln y  w y n ik  za leży  ty lk o  od i lo śc iow ego  dzia łania  
jo n ó w  ciężkich  m eta lu .  Sądzi,  żc m ożna  z a s tą p ić  o łó w  przWz inne 
m eta le .  C a r te r  z N o w e g o  Jo rk u  w y k a p a ł  mi m y szach ,  żS^ o łów  
nie dzia ła  sw o is to  na  k o m ó rk i  ra k o w e .  P a g n ie z  i FflUnant z P a ­
ryża-  sk ła n ia ją  się do tego  sam eg o  pog lądu  na p o d s ta w ie  sw oich  
sp o s trzeżeń .  M ar t land ,  So.ęhocky i Hoffm ann z Ncwirrkii  ogłosili  
15 b a d ań  h is to log icznych  d o ty c z ą c y c h  p r z y p a d k ó w  rak a ,  nie n ^ B  
d a ją ce g o  się do leczen ia  operaćL inógo ,  a leczo n y ch  o łow iem  
i (Stwierdzili,  żc  m eta l  nie wchodź-f zupełnie  do W nętrza  g u z ó w  no ­
w o tw o r o w y c h .  Dopiero ,  g d y  o łó w  u lega  jonizacji,  a  jo n y  r o z p rz e ­
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s t rz en ią  się po c a ły m  ustwjju, tlaje się z a u w a ż y ć  p e w n e  p o lep sze ­
nie m ie jsco w e  w  g u z o w a to śc i  ra k o w e j .

N iesw ois tość  i jadow itośS ,  chociaż  p rz y  rj f fw yęh p r e p a r a ­
tach mafa, s p o w o d o w a ły ,  żc  p rz e s tą p i l i  b a d a c z e  n iem ieccy  do 
prób  s to s o w a n ia  in n y ch  c iężkich  meta li ,  mniej sz k o d l iw y c h  dla 
us t ro ju . .  Nie zapom niel i  oni p r z y te m  w y k o r z y s t a ć  c ie k a w y c h  d a ­
nych z teo r i i  W arbujęga, w y s u w a ją c y c h  H g ł y  z w ią z e k  ł ą c z ą c y  
kom órki  r a k o w e  z p rz e m ia n ą  węgłfSgjpdaiiową. U znaje  ją  ró w n ie ż  
Heli, k t ó r y  g f l f e c a  u w a g ę ,  że  k o m ó rk o m  k o sm ó w k i  o ra z  raka ,  
w s p ó ln ą  jjSg w y b i tn a  z d o l n o ^  glikolityczfia ,  w zm afą j-ą ca  się  
r r z y  b ra k u  tlenu, czem  m o ż n a b y  t łu m a c z y ć  o lb rzy m ią  w p ro s t
e.nergję r o z w o j o w ą  ty c h  k o m ó rek .

Ja k o  p ie rw si  rozpoczęli  b a d an ia  w  t y m  k ie ru n k u  H. Kalin 
i 11. W ir th .  1 i lidności p o leg a ły  na  w y b o r z e  o d p o w ied n ieg o  m eta lu ,  
g d y ż  w ię k sz o ść  c iężkich  metali  p o d a n y ch  u s t ro jo w i  w e  fe rm ie  
chem iczn ie  czy n n e j ,  w y w o f u je  s i ln eP za t ru c ia^ fs to so w a h ie  z aś  t$ ch  
metali  w e  formie z w ią z a n e j  ( jako  s ia rc z a n y )  nie dąiS praw^fejżad- 
nego w y n ik u  leczn iczego .  W o b e c  tego ,  p o s tan o w il i  a u to r ę y  ci 
u ^y ć  do s w y c h  doSwiadcze.ii  soli b iz jn u to w y c h ,  p o n ie w a ż  w ła s n o ­
ści f a rm a k o - to k s y k o lo g ic z i^ ^ ty c h ż e  b y ły  już-pc jzuane  d o s ta te cz n ie  
p r z y  sposobnośc i  leczn ic tw a,  p rz c c iw k i ło w e g o .  P o n ie w a ż  jed n a k  
w o d n y  r o ź t w ó f  soli b iz m u to w e j  j | 2 t  rów nW ż si lnie  t ru ją c y ,  p o ­
s ta n o w io n o  s to so w a ć  go M  p os tac i  d e l ika tne j  z a w ie s r f y  w  cu k rze  
g ro n o w y m .  Polćflgenic  to o k a za ło  się  p o m y s łe m  szczęś l iw y m , 
a lb o w iem  z jed n e j  s t r o n y  p rzy ch o d z i  do uczu len ia  k o m ó r e k  no­
w o tw o ru  na dz ia łan ie  jo n ó w  b i z m u to w y c h  i p rom ien i  R e n tg e n a  
4Ę; G. M a y e r) ,  z d rug ie j  s t ro n y  cu k ie r  g r o n o w y  w n ik a ją c  w  .guzy, 

•d o p ro w ad za  ta k ż e  do m ie jsc  sc h o rz a ły c h  duże  ilości m eta lu .  (P. 
Ehrlieh).  N ieza leżn ie  od w n ik a n ia  do n o w o tw o ró w ,  m e ta l  w n ik a  
t eż  w w ą t r o b ę  i w  śledzionę,  b lo k u jąc  u k ład  s ia tę c z k o w o -ś ró d -  
bton lrow y,  cbs W edług n i e k tó ry c h  a u to r ó w  (M art land ,  S o c h o c k y  
i Hoffmann) m a  m ieć  pew ien  w p ł y w  p rz y  dz ia łan iu  c h e m o te ra -  
p e u ty c z n e m  na n o w o tw o r y .  P rzeprow ariO T nem i ró w n o c se ś i i ie  p r ó ­
bami na p o ż y w k a c h  bac .  coli i bac .  p rod ig iosus  s t w ie r d z o j j i  (Holt- 
Ii iiscn), że  y a j t e t  silne daw ki  p rom ien i  R e n tg e n a  (4,JJed) nie n ® :cz ą  
w z ro s tu  i f e rm en tac ji  w- tych  kolon iach ,  a po z a s to so w an iu  O.Q7'7n 
b izm utu  ju ż  %  H ed  'zabijają  tc  d ro b n o u s t ro je ,  a w ię c  jo n y  b izm utu  
n iew ą tp l iw ie  w z m a c n ia ją  dz ia łan ie  p rom ien i  R en tg e n a ,  umfrżlrwia- 
jtre w y z y s k a n ie  prom ieni  w tó rn y c h .

P r e p a r a t  s t o s o w a n y  p i - p t^  w y m ie n io n y c h  a u to r ó w  jes t  deli­
k a tn ą  zgwięs ii ią  fosforanu b izm u tu  w c u k rze  g r o n o w y m ;  w e d łu g  
tych  a u to r ó w  m ia łb y  ten  p r e p a r a t  u ie ty lko  uczu lać  g u z y  na dz ia ­
łanie p rom ien i  R en tgeny ,  lc©4 tak ż e  r e g u lo w a ć  w  n o w o tw o ra c h  

. ^ ab u rz o n e  s tosunk i  o sm otycz i ie ,  w z m a g a ć  p r o c e s y  u t len ian ia  
i p ro w a d z ić  do r e g en e rac j i .

B N d  d a w k ę  s tosrfw ano  50 m g b izm u tu  to j e s t  z a w a r to ś ć  .ied- 
11fej am pułk i .  W s t r z y k iw a n ia  s to so w a n o  dożyln ie  i p o w ta rz a n o  
w o d s tę p ac h  \— 4 dni. P o  d o p ro w a d ze n iu  około  300 m g  b izm utu ,  
na św ie t lan o  chorego ,  s to su ją c  w s t r z y k iw a n ia  nadal .  Nansyiód n a ­
św ie t la n o  na jś \M eższe  p rz e rz u ty ,  pod k o n iec  . z a ś  p ie r w o tn y  no- 
w o lw ó r .  Ho t^uza w rz o d z ie ją c e g o  w s t r z y k iw a n o  b ezp o ś re d n io  
v, suoint iiany p rz e tw ó r ,  a  do jam  ciała,  w p r o w a d z a n o  p rz e d  na- 

m id e t la i i i e m  s ia rc z e k  b a r o w y  lub b izm u to w y .
Autorz-y don o szą  o 10 p r z y p a d k a c h  spos trzeganych '  i s t w i e r ­

dzili 2 r a z y  zupefi.ie*wy,leczenie, 7 r a z y  dużą  popraW ę a  w  je d n y m  
p rz y p a d k u  z aw ó d .  W  k a ż d y m  p rz y p a d k u  ip o p rzed n ie  w y łą c z n e  
n aśw ie t lan ie  nie da ło  ż ad n y c h  w y n ik ó w .

U jem n ą  cech ą  l eczen ia  są  u b o c zn e  d z ia łan ia  p rz e tw o ru .  
P r z e d c w s z y s tk i e m  d o k u c za  c h o ry m  po W strzy k iw a n iu  ból zębów ,  
po m ag a  mcco o g rz ew a n ie"  am pułk i  p jz e d  użyciem .

W y s j ą p o w a l  ró w n ie ż  rąbe>k b i z m u to w y  na dz iąs łach ,  
a w d w ó c h  p r z y p a d k a c h  w s t ą p i ł a  p o lak izu rja  i poliurja  b ez  biat-  

L ko.motfeu.
D alsze  b ad an ia  nad  d z ia łan iem  b izm u tu  na g u z y  z łoś liwe,  

p rz e p ro w a d z i ł  nieco późnie j  P .  Zadik.  S to s o w a ł  p r e p a r a ty  p o w - 
SM chnie  u ż y w a n e  p r z y  leczeniu  k ity ,  j ak o  to airol, b izn u i t -y a t ren ,  
pallicid, o r a *  w izm ulen .  B ad an ia  sw e  p rz e p ro w a d z i !  ta k ż e  c zę ­
śc io w o  na ra k ac h  d o św ia d c za ln y c h  u s z c zu ró w .  M a k ro sk o p o w o  nie 
s tw ie rd z a !  w p r a w d z ie  z m n ie jszen ia  guzó w ,  n a to m ias t  p ró b y  
p rz esz c z e p ie n ia fe y c h ż e  g u z ó w  na  imie zwiełrzęta nie u daw any  się, 
z p o w o d u  s z y b k ieg o  w e ss a u ia  się t rau sp la i i ta tu .  Mikroskopowe! 
s tw ie rd z a !  m a g a z y n o w a n ie  się b izm utu  w ' . g a z a c h ,  g łów nie  
około  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h ,  o r a z l i c z n e ,o g n is k a  n ek ro ty c zn e .  BróCz- 
teg o  s to s o w a ł  poyzyższe  p r e p a r a ty  u ludzi i cy tu je  d w a  p rzy p ad k i  
zupełnego  w-ylec»enia po 5— 6 ty g o d n io w em  s to so w an iu ,  b izmutu. 
(2 w s t r z y k iw a n ia  ty g o d n io w o ) .

Zaclięceni d o ty c h c z a s o w y m  s ta n em  s p r a w y  p o s ta n o w i l i śm y  
ró w n ie ż  "W ypróbow ać s to p o w an ie  b izm u tu  na  n ie p rż e b ie ra n y m  
m a te r ia le  c h o ry ch ,  p rz e z n a c z o n y c h  do n a św ie t lan ia  p ro m ien iam i

R en tg en a .  W  b ad an iac h  s w y c h  s to so w a l i śm y  B i-D iasp o ra l  w y ro b u  
K. KlopfCra.

W  p iefw szyrr i  p r z y p a d k u  m ie l iśm y  do c zy n ien ia  z mięsa- 
kiem ch łonnym , w p ostac i  2 g u z ó w  t w a r d y c h  iia szy j i  u 30 let" 
robo tn ika ,  s tw ie r d z o n y m  histo logicznie .  J e d e n  guz b y t  wielkości  
d użego  j a ja  k u rzeg o ,  d rug i  n ieco .- im iic jszy .  P o z a t e m  nie s tw ie r ­
dzono zm ian  c h o ro b o w y ch .

W  czas ie  od 3— 16 m a rc a  1928 w s t r z y k n ię to  ch o rem u  200 m i  
b izm utu ,  o raz  p o d d a n o  go t r z y k ro tn ie  n a św ie t lan io m  p rom ien iam i 
R e n tg e n a  po %  hcd. G uz  p o w ię k sz y !  się po p i e r w s z y c h  w s t r z y -  
kiwariiąch, po tr-z%ciem z aś  n aśw ie t lan iu  g u z y  co fnę ły  się prawi® 
zupełnie,  s a m o p o czu c ie  c h o reg o  po lepszy ła '  kię ta k  da lece ,  że  opu­
ści! na  w ias l ie  ż ąd an ie  szpital .

D rugi  p r z y p a d e k  d o ty c z y ł  56 le tn iego m u ra rz a .  P r z e d  rok iem  
s tw ie rd z o n o  u nićsjp z ia rn iu iak a  z łoś liw ego ,  um ie jsco w io n eg o  
o b u s t ro n n ie  w  grum io łach  p o d sz c z ę k o w y c h .  D w u k r o tn e  n a św ie ­
t lania z m n ie js z y ły  g u z y  tc  ty lk o  p rze jśc io w o .  P r ^  p o w tó rn e m  

szgiószeiuii się clio.rego na oddz ia ł  (m arz ec  hB2'8) s tan  b y t  n a s t ę ­
p u ją c y :  G ru c z o ły  p o d sz c z ę d k o w e  tw o r z ą  m a k  p ak ie ty ,  Wielkości 
Jio s t ro m e  lew e j  ja ja  go łęb iego ,  po s t ro n ie  p r a w e j  dw ó ch  dużych  
fasoli. P r z e d  p r a w ą  m a łż o w in ą  u sz n ą  guz p łaśki,  ko lis ty ,  o ś r e ­
dn icy  około t rz e c h  i pó ł  cm g ru b o śc i  około 1L/ 2 cm  w z d łu ż  m. 
su tk o w o » m 8 | tk o w o - o b o jc z y k o w y c h  o b u s t ro n n ie  ki lka  g u z ó w  w ie l ­
kości j a ja  g o łęb iego  i niec.o w ię k s m .  W  dole  nadobó.icz-ykowyni 
p r a w y m  t r z ; r p a k ie ty  mrzów, k a ż d y  w ie lkości  dużego  j a ja  go łę ­
b iego, p o  s t ro n ic  j e w e j  z aś  d w a  p a k ie ty  g u z ó w  nieco m nie jsze  
niż po  p ra w e j .  W  pirs.ze prajwej dwa. g uzy ,  z ty c h  jeden  w ie lkości  
j a ja  go łęb iego .  W  obu pacliwiriach  l iczne m afe  guzki w ie lkośc i  
fa so l iS O b w ó d  szy j i  40 cm. C h o ry  s k a r ż j K ś i ę  p rócz  teg o  na ogólne 
osłab ien ie  i w y c z e tp a n iu ,  u p o r c z y w e  bole  g ło w y ,  up iM edzeii ic  
snu i łakn ien ia ,  clcółltjy $ tan c h a r ta^ zy .

"W czas ie  od 17 m a rc a  do 21 k w ie tn ia  1938 w s t r z y k n ię to  
c h o rem u  600 m g b izm utu ,  w  ty m ż e  czas ie  b y t  t e ż  4-krotti ie  /na­
św ie t lo n y  po ‘ /a hed. P o  p i e rw sz y c h  200 m g b izm utu ,  zauważcnim  
o brzęk  istti ienacycb już g ru c zo łó w ,  o ra z  p o w ię k sz en ie  Się o b w o d u  
szy ji  o 1"% om. Z au w aż o n o  też  po liu r ję  ze  sp a d k iem  c ię ża ru  g a ­
tu n k o w e g o  z 1016 na  1010. B a d an ie  k rw i  w ykot ia i fe  w  ty m  czasie  
W ak ą za ło  p e w n e  Winiany w  s to su n k u  do ćz_asu p rz e d  w s t r z y k i -  
w an iam i,  a m ianow ic ie  w z r o s t  ilości c ia tck  b ia ły ch  z 6200 na 
11500, p r o c e n to w o  z aś  z m n ie jszen ie  się  l im fo cy tp zy  (z 4 0 %  na 
22%.), a zw ięk sze n ie  rs'ię ilości l ieu trofilów, g łó w n ie  p a łe c z k o w a -  
ty c h  ( 2 %  na 10% ).

P r z y  o puszczen iu  szp i ta la  s t a n  c h o reg o  b y ł  n a s tęp u jąc y .  
G u zy  p o d sz c z ę k o w e  o b u s tro fn jf  u s tą p i ły  p ra w ie  z u p e łn ie ;  ró w n ie ż  
guz p rz e d  m ałż o w in ą  uszną .  P a k i e ty  obu do łów  n a d o b o jc z y k o w y c h  
z m n ie js z y ły  sic do kilku g u z k ó w  w ie lkośc i  z ia rn a  ką:w y ;  w  obu 
p ach ach  zm n ie jszan ie  się, guz tjw  o p rz e sz ło  po łowę ' ich p i e r w o t ­
n ych  r o m i i a r ó w .  Nie u leg ły  p o p ra w ie  g u z y  w  obu p ach w in ach  
S ta n  p o d m io to w y  c h o rćg o  u legł  z n ac zn e j  p o p ra w ie ,  c h o r y  p o ­
p rzedn io  obio-żny, m ó g ł  p rz y  ktjńeu w s t r z y k iw a n ia  p rzech o d z ić  
na inny  oddz ia t  szp ita lny .

T rz e c i  p r z e p a d e k  d o ty c z y ł  60-letn iego ro ln ika .  S tw ie rd zo n o  
u niego r a k a  s t e r c z a  o raz  p r a w e g o  p ę c h e r z y k a  nas iennego .  
W  p r o s tn ic S  m o żn a  b y ło  wyczTtć guz, w ie lkości  dużej  pięści, 
o roźm iarac l i  p o p rz e c z n y c h  okoto  7— 8 cm, g ó rn a  g ra n ic a  tego  
g uza  nie da ta  się  W y m a c a j  o p u sz k ą  pa lca .  Od nWŚfl na  p raw o,  
dat się  w y c z u ć  drugi  guz obty ,  długości  około  6 cm, g ru b o śc i  do 
dwócli pa lców , w y k a z u ja c L  na p o w ie rzch n i  ipodobnie  jak  i po ­
p rzedn i  tw a r d e  n ie rów nośc i .  B a d an iem  c y s to sk o p o w c m  s tw ie rd z a  
się p o z a  n ieznacz iiem i zm ianam i p ę ch e rza ,  p o w ię k sz en ie  p ra w e g o  
p ia ta  s te rcz a ,  k t ó r y  w e  fo n n id  rg u z a 'z a j m u j e  ęrftą p o ło w ę  szy jk i  
p g ćn e jźa .  M ocz z a le g a ją c y  500 ccm. P o d m io to w o  t ru d n o śc i  p rz y  
o d d a w a n iu  m oczu. C h o re m u  w s t r z y k n ię to  og ó łem  300 mg b izm u tu  
o raz  po d d au o  t r z y k r o tn i e  n a św ie t lan io m .  P o n ie w a ^ ]  do leg liw ośc i  
z p o w o d u  k tó r y c h  c h o ry  p o d d a ł  się leczen iu  u s tą p i ły  z a p e ł n i a  
p rz e to  opnścit  oddz ia t  z tern, że  9ię j r ao s i  do k on tro l i  po 4 t y g o d ­
niach. B a d an iem  p rz e d m io to w e m  s tw ie r d z a  się :  S te rc z  zn aczn ie  
z m n ie js zo n y  tak ,  że  g ó rn a  g rą n ic a  (p rze d tem  n iem ąca ln a )  obecn ie  
d osięga lna  p rz e z  d is ta lny  k o n iec  d ru g ie jH a la n g i  pa lca ,  pęcherzw k 
n a s ien n y  zupełn ie  n iem aca lny ,  m oczu  z a le g a jąc eg o  b rak .

G e w a r ty  p p z y p ad ck  ź  p ra k ty k i  p r y w a tn e j  (Dr. K ess lc ra)  
d r t y c ż y  ra k a  su tk a  p r a w e g o  u 53-letniej k o b ie ty .  G;rz w ie lkości  
ja ja  kurzćigo, p rzesu  w a ln y  w z g lęd e m  p o d s t a w y ;  na  s k ó r n e j  z r o ­
śn ię te j  z guzem , W rzód m a r t w i c o w e  ro źm iarac li  okoto  2 c m 2 
g ru c z o ły  p a c h y  p r a w e j  nac iek ie ,  tw o r z ą  p ak ie t  w ie lkośc i  pięści, 
do ty  j,iad- i pod- obojffZłykęjWe. wolne.

W  czas ie  od 2 Ifcte*® do 31 m a rc a  w s t r z y k n ię to  miorej 
Klon m g bizm utu ,  c liora  jed n a k  nie clicia ta  się p o d d a ć  n a ś w ie t l a ­
n iom  prom ien iam i R en tg e n a ,  m imo, że do teg o  n a m a w ia l i śm y  usil­
nie,  a  ro zp o zn an ie  b y io  chore j  w ia d o m e .  P o  200 m m g b izm u tu
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p o w ię k sz y ł  się  g u z  su tk a  p r a w ie  o  p o ło w ę  sw e j  p ie rw o tn e j  w ie l ­
kości. IJ o d a ls zy c h  100 mg z ac zą ł  się  guz  zm n ie jszać ,  a  po 750 mg 
P o k ry ł  się w rz ó d  c ienką  g ła d k ą  blizna,  g ru c z o ły  z a ś  w  p asz e  
P raw ej  już  b y ły  n iem aca ln e .  W r e s z c ie  po  1000 m g  b izm u tu  g u z  
su tka  z m n ie jszy ł  się do w ie lkośc i  z ia rn a  k a w y ;  sk ó ra  p o n ad  g u z ­
k iem  o w y g lą d z ie  n o rm a ln y m ,  b l izna po w r z o d z ie  g ła d k a  i e la ­
s ty czn a ,  z g u zk iem  nie z ro śn ię ta .  Na ż y cz en ie  chore j  p rz e rw a l i ś m y  
leczenie, ch o ra  z aś  m ia ła  się zg łos ić  do kon tro l i  po 4 ty g o d n ia c h  
L iz y  p o w tó rn e m  z g ło szen iu  się  s t a n  m ie j s c o w y  nic  u legł  zm ian ie ,  
sk a rży  się  ty lk o  na sz y b k ie  m ęczen ie ,  czego  nic b y ło  p r z y  p r z e r ­
w aniu  leczen ia .  O b ecn ie  s to su je m y  nad a l  b izm ut.

W e  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  z a u w a ż y l i śm y  obok  
dolegliwości w  z a k re s ie  n e r w u  sz c z ę k o w e g o ,  tak ż e  si lne bo le  k łu ­
jące  i r w ą c e  w  g u z ac h  o raz  p rz e rz u ta c h ,  w z m a g a ją c e  się  w  m ia rę  
Postępu leczen ia  (m a g a z y n o w a n ie  b izm u tu  w  tu m o ra c h  Zadik),  
t rw a ją c e  o zm iem iem  nasi leniu  od 8— 18 godzin,  a  w y s tę p u ją c e  
w  6—8 godz in  po  k a ż d e in  w s t r z y k iw a n iu .  R ó w n ie ż  i n a św ie t l a n ia  
ren tg e n o w sk ie ,  d o k o n y w a n e  n a w e t  w  kilka godzin  po w s t r z y k i ­
waniu,  w y w o ły w a ł y  p o d o b n e  se n z a c je  w  guzach .  P o  150 200 mg
bizm utu  w y s tę p o w a !  s ta le  n ie  b o lesn y  o b rz ę k  guzu,  p o p r z e d z a ją c y  
z aw sze  m ie jsc o w e  cofanie  się s p r a w y  ch o ro b o w e j .  P r a w d o p o d o b ­
nie m a m y  tu  do c zy n ien ia  z z a c z o p n w a n ic m  n a c z y ń  g u z a  p rz e z  
metal co z jed n e j  s t r o n y  w y w o łu j e  o g n isk o w e  n e k ro z y  (Zadik) 
z drug iej  z aś  w s p o m n ia n y  obrzęk .  W y n ik i  p rz e z  nas  u z y sk a n e ,  ze 
w zg lędu  na  z b y t  s z c zu p ły  m a te r i a ł  nie p o z w a la ją  n a  d a lek o  idące  
wnioski,  w in n e  b y ć  je d n a k  b o d ź ce m  do d a ls zy c h  b a d an  w  ty m  
k ierunku .
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SPRAW OZDANIA I KORESPONDENCJE.

Z w y c iec zk i do U zdrow iska B eetz-Sou im erfe ld  pod Berlinem .

Na z leecn ie  C z cigodnego  W ic e p r e z y d e n ta  st. m W a r ^ z a w ^  
l>- P r e z y d e n t a  Dr.  W . B oguck iego ,  p re z e sa  Kom itetu  b u d o w y  n o ­
wego  U z d ro w isk a  m ie jsk iego  dla c h o ró b  plucnycli  w  O tw o ck u ,  
uda łem  się na  p o czą tk u  lipca do s a n a to r ju m  w'' B ee tz -S o u im er fe ld  
Pod B erlinem , celem  zap o z n an ia  się  z t a m te jsz em i  u rząd zc iń an ii  
' z e sp o so b em  p ro w a d z e n ia  t eg o  Lsanatorjum. W y ja z d  ten  by ł  
w s k a z a n y ,  p o n ie w a ż  n asz e  U z d ro w isk o  będzie  w  n a jb l iż szy ch  
tyg o d n iach  w y k o ń c z o n e  i odda-he do u żyfku  cho ry ch .  W y b r a n e  
zos ta ło  do zw ied z en ia  w ła śn ie  to s a n a to r iu m ,  bo  je s t  to z ak ład  
Urządzony  i p r o w a d z o n y  w e d łu g  os ta tn ich  w s k a z a ń  tech n iczn y ch  
i n a u k o w y ch ,  je s t  w lasnośoi .ą  m ia s ta  B e r l ina  podobn ie  jak  nasze ,  
W ajsz iW W H M it  to sa n a to r ju m  lu d o w e  a w ięc  dla s fe r  n ie z a m o ż ­
nych, nad k tó rem i to clioremi t a k  sarnę ja k  tam  m ias to  W a r s z a w a  
chce r o z to c z y ć  p ieczę,  r a to w a ć  ich ż y c ie  i z d ro w ie  i uczy n ić  
z nich lu d z i ‘ z do lnych  do p ra cy .

S a n a to r ju m  B e e tz -S o m m e r fe ld  p o z o s ta je  pod k ie ru n k iem  z n a ­
nego ftiz iologa Dr. H. Ulrici.

N a t j  c hm ias t  po p rz y je ź d z ie  do B er l ina  p o ro z u m ia łe m  się t e le ­
fonicznie z z a k ła d e m  i ko le ją  u d a łem  się w  k ierunku  p ó tn o en y m  
Perl ina ,  S a n a to r iu m  jes t  odlegle  o 50 k m  od Berlina .  Na malej 
s ta cy jce  już  o c z e k iw a ł  mię e leganck i  p óK ozik  z a s y s t e n tk ą  U z d ro ­
wiska, J j i^da końm i t r w a  około 15 minut.  P r z e je c h a w s z y  m a łe  
czy śc iu tk ie  m ia s te cz k o  B eetz ,  s k rę c a m y  na doskona le  u t r z y m a n ą  
szosę  p ro w a d z ą c a  n a jp rz ó d  w ś r ó d  pól, później  lasti so s n o w e g o  do 
san a to r ju m .

, Ttjż ii b r a m y  w ja zd o w e j  po s t ron ie  p raw ej ,  znajduje  s-ię d r a y  
budynek  m ieszkalny  dla d y r e k to r a  z ak ład u  i dla l e k a rz y  z ro d z i ­
nami. W je ż d ż a m y  przoz  b ra m ę .  P o  obu s t ro n a ch  drogi  p iękne  
kwie tn ik i .  P o  lew ej  3 duże  p aw i lo n y  jed n o p ię t ro w e ,  po s t ron ie  
p ra w e j  b u d y n e k  dla ad m in is t rac j i  i m ieszkan ia  dla l ek a rzy ,  p ie lę ­
g n iarek  i u rz ęd n ik ó w .  W s z y s tk ie  b u d sn k i  w  S ty lu  wil n iem ieckich  
po k ry te ,  z ie lenią  dzik iego  w ina  i b u k ie tó w  p n ący c h  się róż, k tó re  
szczególn ie  pięknie  na tle  z ie lonem  b a w ią  oczy- P i e r w s z e j w r a ż e -  
nie b a rd z o  mile. S a n a to r iu m  w y g ją d a  ja k  jak ieś  w e so łe  letn isko,

a nie zak ład ,  w  k tó ry m  c h o rz y  m u szą  p rz e s t r z e g a ć  ż e laznego  r y ­
goru,  ze  w zg lęd u  na u p rag n io n y  dodatn i  w y n ik  leĘzenia. P o z a  d o ­
m em  a d m in i s t r a c y jn y m  p rz e z  o so b n ą  b ra m ę  w chodzi  się  do czę^Ji  
g o sp o d a rsk ie j  z ak ład u  t. i. do kticlnii, pralni i t. d. W  głębi z n a j ­
duje  się j e s z c *  jed e n  paw ilon  dla -gruźlicy k ostne j  i g ru c z o ło w e j .  
W  łączności  zf z a k ła d e m  je s t  las s o s n o w y  o o b sz a rz e  300 m o rg ó w  
m ag d eb u rsk ich ,  a w ięc  podobnie  ja k  u n as  co do o b sz a ru  (150 
m o rg ó w  polskich).

P r z y w i t a n a  p rz ez  u fc^d n ik a  zak ładu ,  udaję  się  do p ie rw sze g o  
pawilonu, Kfdzie znajduje  się  k a n ce la r ia  d y r e k to r a  zak ładu .  W it a  
mię uprzejm ie  d y r e k to r  Ulrici  i a sys tenc i .  D y r e k to r  Ulrici  po ­
św ięc ił  mi dużo «czasu o p ro w a d z a ją c  po ca ły m  zak ładzie ,  .poka­
zując  u rządzen ia ,  ob jaśn ia jąc  sp o so b y  l e c e n i a ,  t r y b  ż y c ia  c ią g  
ryc iu  P o k a z y w a ł  mi sz e re g  c h o ry ch  i l iczne ro e n tg e n o g ram y .  P r z e z  
t rzy  dni p rz y je żd ż a łe m  codziennie  rano  do zak ładu ,  by  pCziiać d o ­
b rze  c a ły  t r y b  ż y d a  w  uzdrow isku .

Dr. Ulrici obok n a tu ra ln ie  z w y k łe g o  leczen ia  san a to ry jn eg o ,  
jes t  zwolenn ik iem  en erg icz n e g o  leczen ia  ch iru rg icznego ,  z m ie rz a ­
jącego  w  ró ż n y  sp o só b  do ucisku p łuca  (Kołlaps therap ie) .  A w ięc  
w y k o n u je  s ię  tu w  w ie lk ie j  ilości sz tućztfą  odm ę jedno i o b u s t ro n ­
ną, w y p i lo w a n ie  ż eb e r  ( t l io rakap las ty i ja ) ,  p rzec ięc ie  i w y r w a n ie  
n e rw u  p rz ep o n o w e g o  (P h re n ico -e x h e re s is ) ,  p lo m b o w an ie  p łu ca  
i zab ieg  p rzep a la n ia  z ro s tó w  ( J a k o b e u s -U n v e r r ic h t ) .  W  t y n j c e l u  
zak ład  posiada  ki lka  sal o p e rac y jn y c h  u rz ą d z o n y c h  w e d łu g  ostat-_ 
n ich w y m o g ó w .  W s z y s tk ie  p aw ilo n y  są  p-olączone k rużgank iem ,  
tak, że do pokoju d y re k to ra ,  sal  o p e ra c y jn y c h  i tjd z ak ład u  R o e n t ­
gena  m ożna  ła tw o  z k ażd e g o  paw ilonu  p r z y w ie ź ć  chorego .  L e c z e ­
nie lekami w  razie  kon iecznośc i  jes t  ty lk o  o b jaw o w e,  tu b erk u l in y  
p ra w ie  nie u ż y w a  się, p rz e tw o ró w -  z ło ta  w  n ie l icznych  o d p o w ie d ­
nich p rz y p ad k a ch .  Zabiegi ch iru rg iczn e  o p ró cz  thorakoplas-tyki, 
k tó rą  robi c h iru rg  z B erlina ,  musi k a ż d y  z l e k a rz y  u sw o ich  c h o ­
rych- w y k o n y w a ć .  Osobliw ie  p iękne  w y n ik i  p rzep a la n ia  z ro s tó w  
sposobem  J a k o b e u sa ,  p o k a z y w a ł  mi Ulrici na  l icznych  ro en tg e -  
n opram ach .

Z ak ład  r e n tg e n o w sk i  ta k  "rozpoznawczy jak i l eczn iczy  u r z ą ­
dzony, p ie rw szo rz ę d n ie .

L iczne leżaln ie  z w ró c o n e  są  n ie  ta k  jak d jw rn e j  ( p r R s th z R a n o  
ty lk o  do południa ,  ale są  one z w ró c o n e  w e  wsłz$stkich k ie runkach ,  
a w ie c  na  południe ,  północ, w sch ó d  i zachód .  Nie m ożn a  odmówić 
s łusznośc i  tej no w d śę i ,  p o n iew aż  c h o rzy  nie czują  się  d obrze  
w  letnie upa lne  dni.er'na leżaln iach  z w ró c o n y c h  do południa .  I s tn ie ję ^  
zup e łn y  pódzia l  płci. By; c h o rz y  n iespo tykali  się p o d czas  sp a c e ­
r ó w  w  lesie,  p o ra d zo n o  Sobie w  sposób  n a s tęp u jąc y :  g d y  m ę ż ­
czyźni  leżakują ,  k o b ie ty  w y c h o d z ą  na  sp a c e r  i odw ro tn ie .  W  ten  
d o w c ip n y  spo^M) z ap o b ieg a  się sp o ty k a n iu  m ęż cz y z n  z  kob ietam i 
w  lesie.

W y ż y w ie n ie  ch-orych jest  n a to m ias t  g o rsz e  niż u nas.  Na 
chorcg-o p rz ez n ac zo n o  1 m a rk ę  60 pfenigów. (U nas  3 zl). W p r a w ­
dzie su m a  ta od p o w iad a  p rz y  zam ianie,  naszej ,  ale w o b e c  dro-  

■żyzify W N iem czech  (2 r a ^ y  drożej  jak u n p )  w y d a je  mi się  nie- 
w y s ta rW a ją c ą .  I r z ec z y w iś c ie  gdy p rz eg ląd a łem  jadlopis dla c h o ­
rych  (raz  b y łem  po d czas  objada),  w y ż y w ie n ie  jest  g o rsze  niż 
u nas.

P rz y w io d łe m  sz e re g  d ru k ó w  (regulamin, h is to r ie  c h o ró b  i t. d.) 
z k tó ry ch  u nas  b ędzie  m ożn a  k o rz y s tać .

Ż egnany  uprzejm ie  p r z e - ż jd y r e k to ra  zak ład u  w y je ch a łe m  do 
B erlina  au tom obilem  z ak ład o w y m ,  z tern zadow olen iem ,  że w ie le  
r z e c z y  k tó re  tam  w idz ia łem ,  będzie  m o żn a  u n as  za s to so w ać .

Dr. Z. S zc ze p a ń sk i  
D y re k to r  U z d ro w isk a  m ie jsk iego  w  O tw ocku .

OCENY.

'b u f .  A n d P h i l i b e r t :  M anuel dc B acterio log ic  M ed iiu la , 
P a ry ż ,  192S r. M asąou  et Cie.

P o d rę c zn ik  ten o c h a ra k te rz e  d y d a k ty c z n y m  podiije w  sposób 
możliw ie  z w ię z jy  c a ło k sz ta ł t  do ro b k u  naukowego- z z ak re su  b a ­
kteriologii .  N iezw y k le  p rosfe  ujęcie p rzedm io tu  czyni go do s tęp n y m  
tak  dalece,"Łże m oże  śm iało  b y ć  d o b ry m  podręczn ik iem  dla osSb 
iii;ę-zaziiajo-mionych z tym  dzia łem . L iczne w s k a z ó w k i  p ra k ty c zn e  
o ra z  s t ro n a  k lin iczna poszczeg ó ln y ch  d z ia łó w  bakterjo-logji w p m -  
'wadzSIą dużo  u ro zm a ican ia  do such eg o  szab lonu  b ak te r io lo g icz ­
nego, k tó r y  cechuje  z w y k le  podręczn ik i  tego  rodzaju  w  rozm ia-  

T ac h  tak n iedużych .  W  dziele a u to ra  w y c z u w a  się dok ładn ie« jego  
myśli p rzew o d n ia ,  k tó re  w p ro w a d z a ją  p e w n e  zm iany  w  d o ty c h ­
c z a so w y c h  pog lądach  ija św ia t  d ro b n o u s t ro jó w .  W y n ik a  z nich 
niejako, że  z a ra z e k  b a d a n y  m v i tro ,  a z a ra z e k  w  ustro ju  ż ^ w y m ,
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((i d w a  b a rdzo  ró ż n e  tw o ry .  A ż e b y  m ó t  z ap o zn ać  s ię  na leżyc ie  
z biołogją z a razk a ,  n a le ż y  ś ledzie  jego życ ic  w  u s t ro jac h  ż y w y c h ,  
a  w ięc  tam  gdzie  w a ru n k i  ku tem u  istnieją,  w a ru n k i  b ę d ą c e  tak  
sam o  dlań p o d ło ż e m  ^yc iodajnem , jSkot-eż- i ś ro d o w isk ie m  pelnern 
sil, k tó re  usiłują  go  zn iszczyć .  S w o is te  zm iany  w y w o ła n e  p rz ez  
d rob n o u s tro je  w y t w a r z a j ą  p e w n e  c h a r a k te r y s ty c z n e  ^pijrazy ana-  
to m o -p a to lo s iczn e  o ra z  kliniczne, jako  cho ro b y  infekcyjne.  P o z w a la  
to na w y sn u c ie  da lszy ch  w n io sk ó w .  P o w y ż s z e  zm iany  clwroboJCm 
o raz  ich o b ja w y  ró ż n ią  się m ięd zy  ' s o b ą  w  .za leżności  od rodza ju  
z a razk a ,  lub też  s ą  do s iebie  podobne .  Na tej p o d s ta w ie  możemy' 
w n o s i ć ®  p o d o b ień s tw ie  w zg lęd n ie  ró ż n ic y  p e w n y c h  d ro b n o u s t ro ­
jów. P r o w a d z i  to  do n o w e g o  spo so b u  o ra z  m eto d y k i  w  podzjrj-le 
ich grup, a sc h e m a t  tak i  o p a r ty  je s t  na  s i ln ie jszych  p o d s ta w a ch ,  
aniżeli su c h y  szab lon  o p ie ra ją c y  s ię  na  cech ac h  m orfo log icznych  
sz tu c z n y c h  hodowli ,  gdzie  ż y w y  d ro b n o u s t ró j  s ta je  się  m a r tw y m  
p rzed m io tem  n a u k o w y c h  sp o s trz e że ń .  535 s t ro n  tek s tu  'podzieli!  
a u to r  na  3 częśc i.  W  p ie rw sze j  częśc i  p o d rę cz n ik a  poda je  s z c z e ­
g ó ło w o  m e to d y  r o z p o z n a w c z e  o ra z  z azn a jam ia  c zy te ln ik a  z t e c h ­
n iką  l ab o ra to ry jn ą ,  ^  dalej  z niezbędnemu z a sąd a m i  chemji,  o m a ­
w ia ją c  sposób  o z n aczan ia  s tężen ia  jonów  w o d o r o w y c h  w  r o z tw o ­
rach. O so b n e  rozdziały ' zo s ta ły  P o św ięco n e  m e to d y c e  b a d a n  b a ­
k ter io log icznych  p lw oc iny ,  tkanek ,  k rw i ,  m oczu ,  f c p y ,  s to lca ,  p łynu  
mózgowi!-" rd z e n io w e g o  i p ły n ó w  zapa lnych ,  pon ad to  w o d y  o raz  
p o k a rm ó w .  G aęsw  d ru g a  s ta n o w i  śc is łą  bak te r io log ię .  T u ta j  au to r  
p rzechodzi  kolejno  w s z y s tk ie  z a ra zk i  c h o ro b o tw ó rc z e ,  nie ■ograni 
czajĄc się  ty lko  do ich opisu i brologji,  lecz  poda jąc  t a k ż e  zm iany  
a n a to m ic zn e  prz.ez m c w y w o ły w a n e  lub też  o b ra z  kliniczny. P o ­
nad to  ornąjwta dok ładn ie  leczen ie  f c ® S ^ z ® 9 n y c l i  sSakażcń zapo- 
liiocą su ro w ic  lub szczep ionek .  W  częśc i  t rzecie j  jB Ł u H a  z ag a d n ie ­
nia p r z y r o d y  ogólnej a  m ianow ic ie  p ro b lem  odpornośc i ,  nreLiia- 
tii /ni i p r o c e s y  u s t ro jo w e j  ob rony ,  anafilaksję ,  o raz  is to tę  dz ia łan ia  
d ro b n o u s t ro jó w .  W  p ro b lem ach  p o w y ż s z y c h  t re śc iw ie  p r z e d s ta ­
w io n y c h  w sk a z u je  a u to r  na ich zm ienność  ’i d u ż ą  za leżność  od 
po sz c ze g ó ln y c h  g rup  z a r a z k ó w  Oraz ich biologii. C a łośc i  d o p e ł ­
n iają  o ryg ina lne ,  b a r w n e  i p iękne  tab l ice  b ak te r io log iczne .

Z. T o m a n ck
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M e d y c y n a  rok ii,  nr.  31, z 4 s ie rpn ia  1928: Z. M i e l i  a 1 s -k i :  
O ro z p o zn a w a n iu  c h o ró b  se rca .  — N. K r u k o w s k a :  W  sp ra w ie  
g łucho ty .  R. W i e r z b i c k i :  P am ię tn ik i  W ik to r a  Szo k a lsk ieg p  
(c. d.).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o niem ieckie.

K linische W ochenschrift.

Nr. 21. 1928.
R o s e n t li a  1, W i ś l i c k i ,  K o 11 c k : S to su n e k  siln ych  jadów  

krw i do  p ro d u k tó w  p rzem ia n y  b ia łka . A u to rz y  o p ie ra ją  się na  w ła ­
sn y c h  sp o s trz e że n ia c h  że w  n iek tó ry ch  w a r u n k a c h  n o rm aln e  p r o ­
d u k ty  p rz em ia n y  b ia łk a  ni.dfgą p rze jść  w  silnie  d z ia ła jące  tru c izn y  
krw i ,  w y w o łu ją c  c iężk ie  p o s tac ie  n ied o k rw is to śc i  o typ ie  B ier-
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mer a. Dzieje się  to p rz e w a ż n ie  n a  d ro d z e  u t len ian ia ,  a  g łó w n y m  
czynnik iem  w  tej p rzem ian ie  jes t  w ą t ro b ą .  N a rzad  ten  pos iada  
w łasnośc i  desam in izac j i  o raz  u t leniania  k w a s ó w  am in o w y c h .  P r z y  
zaburzen iu  jej  c zy n n o śc i  p o w s ta ją  s t ą d  o k sy a m in y ,  k tó re  n isz cz ąc o  
dzia łają  na  uk ład  k r w io tw ó r c z y .  Na tej p o d s ta w ie  o d n o sz ą  a u to rz y  
Przy czy n ę  n ied o k rw is to śc i  z łoś liw e j  do z a b u rz eń  w  p ośredn ie j  
P rzemianie  b ia łka .

F. F r e u n d :  O liisto -b io log ji b ia ła czk i szp ik o w e j.  Autor  d o ­
chodzi do  w n io sk u ,  ż e  k o m ó rk i  b ia ła c z k o w e  p o w s ta ją  z  tk an k i  
łącznej, t łu szc zo w e j  o ra z  z k o m ó rek  śc ian y  n aczy n io w ej .  Pod  
w p ły w e m  prom ien i  R o e n tg e n a  s p o ty k a ł  a u to r  p rz em ia n ę  k o m ó rek  
b i .i laczkowycli  o c h a r a k te r z e  p o w ro tn y m .

Nr. 22. 1928.
K a s o r :  P rzy p a d e k  w ro d zo n e j g ru ź lic y .  P r z y p a d e k  ten do­

tyczy ł  o se sk a  m ającego  42 dni życ ia .  O b ja w y  c h o ro b o w e  ro z p o ­
czę ły  s ię  od  o b j a w ó w  z e  s t r o n y  opon  m ó zg o w y ch .  Z ejśc ie  śm ie r ­
telne nas tąp i ło  po 10 dniach c h o ro b y .  S e k c ja  w y k a z a ł a  g ruź l icę  
P ro s ó w k o w ą  o ra z  g ru ż liczo  zm ien ione  g ru c z o ły  ch łonne  w e  w n ę c e  
w ą t ro b y .  S ied lisk iem  infekcji p ie rw o tn e j  b y ło  n iew ątp l iw ie  
łożysko.

F. B e r  t r a m :  Ć w iczen ia  g im n a s ty c zn e  c h io rych  na  c u k r zy c e .  
W ed łu g  a u to r a  b a rd z o  k o r z y s tn e  są  dla c h o ry c h  na c u k r z y c ę  ć w i ­
czen ia  g im n a s ty c zn e .  P r o w a d z ą  one do p o p r a w y  p ro c e só w  p r z e ­
m iany  m aterj i ,  a  p o w iu n e  b y ć  s to s o w a n e  p o d  k ierunk iem  lek a rzy ,  
Najlepiej w  z ak ład ach .

F. E r n s  t.  G ru p y  k rw i a gruźlica . N a  p o d s ta w ie  200 p r z y p a d ­
k ó w  u k tó ry c h  a u to r  o z n ac za ł  g ru p y  k r w i  wnosi,  żc  m e m ożn a  
s tw ie rdz ić  is tn ien ia  żadne j  c h a r a k te r y s ty c z n e j  g ru p y  k rw i  dla 
o sobn ików  g ru ź liczy ch .

A. P e l d t ,  L.  W e g n e r :  U leczen iu  in fekc ji pasteurella  zapo- 
m ocn p rze tw o ró w  z ło ta . U k ró l ik ó w  z a k a ż o n y c h  ki ła  i gruź licą ,  
leżeli d o łą c z y  się  iniekc ja  pas tenre ll i ,  leczy  się  d o b rz e  z ap o n io cą  
z łota. Z 7 k ró l ik ó w  d o tk n ię ty ch  p rz e w le k ła  ch o le ra  ku rzą ,  le c zo ­
n y c h  w s t r z y k iw a i i i a m i  so lganolu ,  5 z o s ta ło  kl in icznie  w y le cz o n y ch .  
M y s z y  z a k a ż o n e  p as teu re l lą  ró w n ie ż  d a ją  się  le c zy ć  zapornocą  
solganolu.  W y n ik i  t eg o  leczenia  są  jed n ak  mniej k o rz y s tn e .

Nr. 23. 1928.
K. A t z  e r o d t :  O o d c zy n a ch  na ra ka  i ich w a rto ść  p ra k ty c zn a .  

Autor o m a w ia  znaczen ie  n o w s z y c h  prób  jako r o z p o z n a w c z y c h  
Przy  r ak u .  S tw ie rd z a ,  żc  ani o d c z y n y  b ia łk o w e  ani też  b a r w ik o w e  
ł |ie uda ją  się  d la  w c z e s n e g o  r o z p o z n a w a n ia  n o w o tw o ró w .

E. G f i n t  z :  C horoba Der cum a  zc  zm ia n a m i w  sta w a ch  oraz  
‘‘ cuk rom oczem . Autor  p r z e d s ta w ia  p rz y p a d e k  o ty łośc i  bolesnej  
z  n iedom ogą  m ięśn io w ą  o ra z  z  z ab u rzen iam i  p sy c h icz n em u  B a d a ­
nia p rz em ia n y  sp o c z y n k o w e j  w y k a z a ł o  poziom n orm alny ,  b ia łk o w y  
o d czy n  sp e c y f ic zn o -d y u a m ic zn y  p ra w id ło w y .  P r ó c z  tych  o b ja w o w  
s tw ie rd z i ł  p rz e w le k łe  z m ia n y  s ta w o w e ,  o ra z  cu k ro m o cz ,  k t ó r y  
okreś la  jako  c u k rz y c ę ,  . lako p rz y c z y n ę  podnosi  w  ty m  p rz y p a d k u  
z aburzen ie  w  układzie  w k r e w n o - w e g e ta ty w n y m .

Nr. 24. 1928.
M. O d d z i e l i ć  r :  In terren ina , ja ko  horm on k o ry  nadnercza . 

Na p o d s ta w ie  d łu ższy c h  b a d a ń  uda ło  się  a u to ro w i  w y o s o b n ić  z  k o ry  
n ad n e rc za  c ia ło  z w a n e  in te r ren in a .  A u to r  u ż y ł  sp o so b u  u ż y w a n e g o  
P rzy  sp o rząd z a n iu  insuliny.  W ar to śc i  t eg o  c ia ła  są  obn iża jące  
'•a c iśn ien ie  k rw i .  P o z a te m  sp o s t r z e g a  się  sp a d e k  l ipo idów  w e 
krw i,  o ra z  a n ta g o n is ty c z n c  w p ł y w y  teg o ż  c ia ła  w o b e c  a d ren a lin y .

N a t h a n ,  M u u k :  O d o św ia d c za ln yc h  ob jaw ach  uczulenia
i a llergji s k ó ry  p o d  w p ływ e m  m iosalw arsanu. D o św iad czen ia  a u to ­
rów  w y k a z a ły ,  że  sk o ro  m y o s a lv a r s a n  w s t r z y k n ą ć  ś ró d sk ó rn ie  
u cz ło w iek a  z d ro w e g o  w  r o z tw o rz e  l"/n, żad n eg o  od czy n u  się  nie 
sp o s trz e g a .  T ą  m eto d ą  n a to m ia s t  m ożna  s p o w o d o w a ć  tt̂  n iek tó ry c h  
osób uczulenie  całe j  s k ó r y  na m y o sa lv a r sa n .  P rz e k o n a ć  się o tern 
można, s to su jąc  go  p o n o w n ie  w  ten  sam  sp o só b  w  8 —10 dni póź­
niej. W  2-cli p rz y p a d k a c h  stw ie rdz i l i  a u to r z y  n a c iek  w_ m iejscu 
w s t r z y k n ię c ia  po ś ró d s k ó rn e j  reinjckcji,  a  p rócz  tego  ogolną  w y ­
sy p k ę  o  c h a r a k te r z e  p o k rz y w k i .  ,

Z. T o m a n ek  (Lwów).

RUCH W TO W ARZYSTW ACH  LEKARSKICH. — ZJAZDY. 

K rakow skie T o w a rzy stw o  Lekarskie.

P o s i e d z e n i e  z dnia  7. HI. 1928. 

P r z e w o d n ic z ą c y  P r e z e s  P rof .  L a t k o w s k i .  O b e cn y c h  54. 
D em o n st rac je  z 11 Kliniki w e w n .  Kol. S zczek lik  p rz ed s ta w ia  

p rzy p .  r a k a  p luc  w y c h o d z ą c e g o  z o sk rz e la  u -1S le tn iego m ęż ­
c z y z n y  górn ika.  O m aw ia  ro zp o zn an ie  ró ż n ic zk o w e  o ra z  z w r a c a

u w a g ę  lia s to so w a n ą  obecnie  g łó w n ie  w  A m e ry ce  t r a c h eo sk o p ję  
w e  w c z e sn y c h  o k re sa c h  tego  sch o rzen ia ,  k tó ra  to  m e to d a  p o zw ala  
rozpoznać  p o c z ą tk o w e  s ta d ja  ra k a  oskrzel i .

W  dyskus ji  z ab ie ra ją  g łos:  P ro f .  K ader ,  k tó r y  w sp o m in a  
o p rz y p ad k u  r a k a  p łuc  ze sw e j  p ra k ty k i .  P ro f .  L a tk o w s k i  z w r a c a  
uw agę ,  żc na c zęs to ść  p o jaw ia n ia  się r a k a  oskrzel i  w p f y w a  w d e -  
ch iw anic  py łu  w ę g la  k am ien n eg o ;  p o w y ż s z y  czynn ik  e tio log iczny  
można  b y ło  s tw ie rd z ić  u p rz e d s ta w ia n e g o  chorego ,  k tó ry  b y t  z z a ­
w odu  gó rn ik iem . W sp o m in a  o sp o s t r z e g a n y m  p rz e z  s iebie  p r z y ­
padku  ra k a  p łuc,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  się  k rw o to k iem  p łucnym .

Kot. A d a m o w i c z  p rz e d s ta w ia  zdjęcia  re n tg e n o lo g ic zn e  4-cli 
p rzyp .  ro z s t rze n i  osk rze l i  w y k o n a n e  zapo rn o cą  lipjodolu. O m a w ia  
p o k ró tce  tego  ro d za ju  technikję zdjęć  re n tg e n o lo g ic zn y c h  o r a z  
p r z e d s ta w ia  o b r a z y  kl in iczne  d e m o n s t ro w a n y c h  p rz y p a d k ó w .

W  dyskus ji  z ab ie ra ją  g tos :  Prof .  L ew k o w icz ,  k t ó r y  podkreś la  
trudnośc i  r o z p o z n a w c z e  ro zs t rzen i  oskrzel i  u dzieci;  lipjodol 
W ty ch  ra z a c h  w y ś w ie t l a  sp ra w ę .

Kol. S c h w a r z b a r t  u w a ż a  l a ry n g o sk o p ię  b ezp o ś red n io  za 
na js to so w n ie jszą  do w p ro w a d z e n ia  l ipjodolu; radz i  w p r o w a d z a ć  
lipjodol w p r o s t  do t eg o  odc inka  oskrzel i  k tó re  w y k a z u je  zm iany  
ro z s t rze n io w e .

Prof.  L a t k o w s k i  z a u w a ż a ,  że  nie m o żn a  z  g ó ry  w iedzieć ,  
k tó re  częśc i  osk rze l i  są za ję te  p rz e z  ro zs t rzen ie ,  d la tego  też nie 
sądz i  b y  ra d a  Kol. S c h w a r z b a r t a  b y ły  s to so w n ą .

Kol. M i o d o ń s k i  o m aw ia  m etodę ,  k tó r ą  s to so w a!  do w p r o ­
w a d za n ia  lipjodolu w  p rz y p a d k a c h  p rz e d s ta w ia n y c h  p rz e z  kol. 
A d am o w icza ;  d em o n s tru je  p r z y rz ą d  s łu ż ą c y  do w p ro w a d z a n ia  
lipjodolu do oskrzel i .  W  d a ls zy m  ciągu dyskusji  zab iera l i  g łos :  
Prof.  L e w k o w ic z  i Kol. C hudyk ,  k tó rz y  ra d z ą  p o s łu g iw ać  się  k a te -  
te re m  m iękkim  p rz y  bronchograf j i .

Kol. Ł u k a s z c z y k  w y g ła s z a  o d c z y t  p. t. „O g lukhorm en-  
c ie“ ( rzecz  o k a z a ła  się  w  d ruku) .

W  dyskus ji  zab iera l i  g ło s :  Kol. S z c z e k l i k ,  k t ó r y  jest  z d a ­
nia, że  g lu khorrnen t  n a le ż a ło b y  w y p r ó b o w a ć  n a  w ię k s z y m  m ate ­
riale c h o ry ch  na c u k r z y c ę  lekką ,  e w en tu a ln ie  w  n iek tó ry c h  p r z y ­
pad k ac h  ś redn io -c iężk ie j  c u k r z y c y ;  z w r a c a  u w a g ę  na  b ra k  odp o ­
w iedniego  leku, k tó r y b y  m ożna  polecić w  w y m ien io n y c h  p o s ta ­
ciach c u k rzy c y .

Pro f .  L a t k o w s k i  p odkre ś la ,  że  w  p ra c o w n i  W ie c h o w sk ie ­
go s tw ie rd zo n o ,  że  g lu khorrnen t  z a w ie ra  syir t la linę  w o b e c  czego  
prof. L a tk o w sk i  ra d z i  d użą  o s t ro żn o ść  w  p o d a w an iu  g lukhorm en tn .

Kol. Ł u k a s z c z y k  w  o dpow iedzi  nadm ien ia ,  że  jeśli n a w e t  
g l i ikhorm cnt z a w ie r a  zw iązk i  g u a n id y n o w e  to b y ć  tnożc, że z n a j ­
dują się  one w  nim w  lepsze j  postac i  niż w  syn ta lin ie ,  a  to z  tego  
względu ,  że  g lukhorrnen t  p o s ia d a  mniej to k sy c zn e  w ła śc iw o śc i .

I ’ o s i c d 7. c n i c z dnia 14. III. 1928.

P rz e w o d n ic z ą c y :  P r c z e e s  P ro f .  L a t k o w s k i .  O b e cn y c h  61).

D e m o n s t r a c je :  Kol. Sc ies ińsk i  p r z e d s t a w ia  z Z ak ład u  A n a -  
Pa to log .  p rz y p ad e k  g ru c zo lak a  nerk i  (adtm om a tubular is) ,  2) p r z y ­
p a d ek  fibrolipo- m y o -  s a rc o m a  w  tk an c e  z a o t r z e w n e j  (guz w a ż ą ­
c y  20 i pót kg).  P ro f .  G ie sz c z y k ie w ic z  —  d e m o n s tra c ja  baktor .  
coli n iu tabilc  (p rze z n ac zo n e  do d ruku) .  W  dysk u s ji  z a b i e r a j ą  
g ło s :  Dr. E isenberg ,  k t ó r y  s tw ie rd z a ,  żc p r z y p a d e k  p r z e d s t a w io ­
ny p rz ez  Prof .  G ie sz cz y k ie w ic za  n a leży  do tych ,  w  k tó ry c h  r z e ­
c zy w iśc ie  p o ra ź  p i e r w s z y  w y h o d o w a n o  ze  k rw i  b a c te r iu m  coli 
rnutabile. O m a w ia  s p r a w ę  m utac ji  b a c te r iu m  coli uu ttab ile  a n a ­
s tępn ie  cechy ,  k tó re  na leżą  do mutacji .  Z m iana  bact .  coli niuto- 
bilc o d b y w a  się na  z aw o ła n ie  po d czas  g d y  z m ia n y  te  są  rz ad k ie  
w  k ró les tw ie  rośli turem i z w ie rz ę c e m :  tu ta j  p rz y c z y n ą  z m ian y
jes t  podan ie  cukru .  Dr. E isen b e rg  t łu m a c z y  n a s tęp n ie  k o n s ty tu c je  
g a tu n k o w ą  na p rz y k ła d a c h  i w sp o m in a  o b a c te r iu m  pa raco li  i j e ­
go m odyf ikac jach .

Dr. L la sb e rg  w y r a ż a  w ą tp l iw o ś ć ;  c z y  ze  s ta n o w isk a  in te r ­
nis ty  n a leży  w y k r y c iu  b a k te r j i  w c  k rw i  kon ieczn ie  p r z y p is y w a ć  
z n aczen ie  e t io log iczne  w  danej  s p r a w ie  c h o ro b o w ej .

Prof.  G ie sz cz y k ie w ic z  w  o d p o w ied z i  z az n a c z y ł ,  żc co do 
faktu  m utac j i  to chodzi tu o o d z y sk a n ie  p e w n e j  cec h y  u t rac o n e j  
p rz ez  b a k tc r jc  ( fe rm e n ta c ja  cu k ru  m lecznego) .  U w aż a ,  że n a j ­
s to so w n ie jsz ą  n a z w ą  b y ła b y  m u tac ja  b a k te ry jn a .  Jeśli  w e  k rw i  
p o jaw ia ją  się b a k tc r jc  to r ia jp ros tszem  je s t  p rzy p u szc z en ie ,  że 
o d g r y w a ją  one ro le  w  p rzeb ieg u  to czące j  się  s p r a w y  c h o ro b o w ej .

Kol. F c l i x  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  sa rc o m a  liepatis p r im a-  
r imn, z p rz e rz u ta m i.

W  d y sk u s j i  z a b ie ra ją  g ło s :  Kol. R e iner  i Kol. Felix .
Kol. Ł u k a s z c z y k  p r z e d s t a w ia :  1) p r z y p a d e k  g u z a  w  płucu 

o n iew y ja śn io n e j  n a tu rz e .  2) p r z y p a d e k  a n e m ia  p e rn ic io sa  leczo­
ny  sk u teczn ie  w ą t ro b ą .

W  dysk u s ji  z a b ie ra ją  g ło s :  prof.  T em p k a ,  k t ó r y  o m aw ia  roz­
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poznanie  ró ż n ic zk o w e  1-ęo  p rz y p .  p rz e d s ta w io n e g o  p rz e z  koi. 
Ł u k a s z c z y k a ;  n as tępn ie  p rz e m a w ia ją  w  s p r a w ie  1-go p r z y p a d ­
ku p rz e d s ta w io n e g o  p rz e z  Kol. Ł u k a s z c z y k a  k o led z y  B lasb erg ,  
Szczeklik ,  H irsch .

Prof.  W a l t e r  p r z e d s ta w ia  3 p r z y p a d k i :
1) S a rc o in a  id iopa th icum  h aem o rrh ag ic n n i  m ultiplex.
2) uleus c ru r i s  tu b ere u lo su m .
3) tubercu los is  cutis  p apu losa .
W  d y sk u s j i  z a b i e r a j ą  g lo s ;  Doc. S z y m a n o w ic z .  k tó r y  m ów i 

•w sp ra w ie  e tjo logji  p rz y p .  I. kol. Śc ies iński,  k tó ry  w sp o m in a  
o p rz y p a d k u  s e k c y jn y m  p o d o b n y m  do p rz y p .  1., gdz ie  b a d an ie  
h is to log iczne  w y k a z a ło  u tk an ie  m ięsak a .  P ro f .  W a l t e r  w  o d p o ­
wiedzi.

P o s i e d z e n i e  z dnia 21 m a rc a  1928.

P rz e w o d n ic z ą c y  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .  O b e cn y c h  100.

P r e z e s  p o św ięca  w sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e  pamięci  z m a r łe g o  
prof. B ro w ic za .  N as tępn ie  P r e z e s  w i t a  k u r s i s tó w  lek a rzy ,  k tó rz y  
p rzy b y li  na  posiedzenie .

D e m o n s t r a c je :  Dr,  W a c h  t e ł  p r z e d s t a w ia  c h o reg o  z ca lin- 
g nae  l eczo n eg o  rad em ,  u k tó re g o  w y t w o r z y ł a  się  n a s tę p o w o  os teo -  
n e k r o z a  szczęk i  dolnej.

Dr. W o y c i e c h o w s k i  p r z e d s t a w ia  p r e p a r a t  u z y sk a n y  p rz y  
ope rac ji  c ią ż y  zam ac iczncj ,  z ło ż o n y  z t rąb k i ,  w  k tó re j  tkw i  ło­
ży sk o  p o łąc zo n e  p ęp o w in ą  z p ło d em  m ie rz ą c y m  42 mm, a o d p o ­
w ia d a ją c y m  s topn iem  s w e g o  ro zw o ju  9 tygodn iow i  życia .  Dr. W . 
s t a r a ł  się  w y d o b y ć  guz w  ca łośc i  lecz  ten ż e  pęki w  os ta tn ie j  chwili  
p rz y  'oddzielaniu zlepu z siecią  i w ó w c z a s  w y ś l iz g n ą ł  s ię  z jaja 
płód, k t ó r y  o k a z y w a ł  w y d a tn e  ru c h y  w s z y s tk ie m i  k o ń c zy n a m i  
p odobne  do ru c h ó w  płodu donoszonego ,  ty lko  n ieco  zwolnione ,  a na 
do ty k  pa lcem  r e a g o w a ł  s i lnym  sk u rc ze m  w s z y s tk ic h  k o ń c zy n  ja- 
ko też  o tw a rc ie m  list co z rob iło  w r a ż e n ie  ru ch u  obro n n eg o .  W ś r ó d  
p o d w ią z y w a n ia  sz y p u ły  g u z a  u t r z y m y w a ło  się  to z jaw isko  p rz y -  
czem  ru c h y  s t a w a ły  się c o ra z  w oln ie jsze  a b y  po p rzec ięc iu  s z y ­
poty, w k r ó tc e  u s ta ć ;  t r w a ło  to razem  oko ło  5-ciu minut. W  pi­
śm ien n ic tw ie  z n a n y  jes t  ty lko  1 p rzy p .  S t r a s sm a n n a ,  k t ó r y  ró w n ie ż  
pod czas  ope rac j i  c ią ż y  zam ac icznc j  sp o s trz e g ł  p rz e z  n ieu szk o d z o ­
ną o w o d n ię  ru c h y  płodu  d ługośc i  z a led w ie  2 cm (6 ty g o d m );  inne 
n iel iczne sp o s t r z e ż e n ia  o d n o szą  s ię  do  p ło d ó w  znaczn ie  s ta r sz y ch .  
Dr. W . nadm ien ia ,  że sk u rc z e  w o r k a  s e r c o w e g o  w id z ia ł  A rm an  
u 6-cio t y g o d n io w e g o  z a ro d k a  a  M ar ian tsc h ik  u z a r o d k a  1,3 cm 
p rz e z  5 minut. E m b rio lo g ia  uczy ,  że  u z a ro d k a  d ługośc i  20 m m  .iest 
już c a ły  uk ład  m ię śn io w y  w y k s z t a łc o n y  i u n e rw io n y  a w ięc  zdo l­
n y  do funkcji  co p o tw ie rd z a  sp o s trz e że n ie  S t r a s sm a n n a .  W o r e k  
s e rc o w y ,  uk ład  n a c z y n io w y  tę tn icz y  i ży ln y  są  już u z a ro d k a  lu d z ­
kiego  m ie rzą c eg o  z a led w ie  3 mm ta k  w y k s z ta łc o n e ,  że op ie ra jąc  
się  na  analogii  z w ie r z ą t  m o żn a  n a r z ą d y  te u w a ż a ć  w  tym  o k r e ­
sie  za  a p a r a t  funkcjonujący .

P ro f .  G o d l e w s k i  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t.:  „O re g en e rac j i" .
W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g łos: Prof .  M a j e w s k i :  W  ustro ju  

z w ie r z ą t  w y ż sz y c h  i u c z ło w ie k a  tkanką ,  k tó ra  o d z n ac za  się 
szczeg ó ln ą  zdo lnośc ią  r e g e n e ra c y jn ą  jest  nab łonek .  W  patologji  
ocznej m a m y  sp o so b n o ść  dzięki m etodom  b iom ikroskopji  ś ledzić  
z w ie lk ą  d o k ład n o śc ią  p ro c e s  re g en e rac j i  n a b ło n k a  ro g ó w k o w e g o .  
E roz je  r o g ó w k o w e  p o ch o d zen ia  u r a z o w e g o  goją się n a d z w y c z a j  
p ręd k o  p o k ry w a ją c  się św ie ż y m  nab łonkiem . R ó w n o c z eśn ie  o b s e r ­
w ac ja  kl in iczna  d o s ta rc z a  nam  d o w o d ó w ,  że re g e n e ra c ja  jeżeli ma 
b y ć  d o k ład n ą  i p ra w id ło w ą  musi się  o d b y w a ć  w ś ró d  k o rz y s tn y c h  
w a r u n k ó w  z w y k lu c ze n ie m  w sze lk ich  w p ł y w ó w  k tó r e b y  ją m o ­
gły  zak łó c ić  i w y p a c z y ć .  1 tak  jeżeli oko do tkn ię te  e roz ją  r o g ó w ­
k o w ą  nie jes t  d o s ta teczn ie  un ieruchom ione  p rz e z  za ło żen ie  o p a t r u n ­
ku o b u o czn eg o  to n a b ło n e k  z reg e n e ru je  się  w p r a w d z ie  ale  po 
u p ływ ie  p e w n e g o  czasu  m oże  p rzy jść  do  n aw ro tu .  C h o ry  budzi się  
r a n o  z uczuciem  bólu i u ty k a n ia  w  oku a b a d an ie  w y k a z u je  w  tym  
sa m y m  m iejscu ro g ó w k i  e rozję  tej sam ej  wie lkości  i t eg o  s a m eg o  
ksz ta ł tu  jaki m ia ła  e roz ja  p ie rw o tn a  w y w o ła n a  u razem .  W id o c z ­
nie z r e g e n e r o w a n y  n ab ło n e k  nie p r z y ró s ł  do b ło n y  B o w m a n a  do ­
s ta teczn ie  mocno i odklcja  się od  niej z  w ie lką  ła tw o śc ią .  N a w r o ty  
takie  inogą się p o w ta rz a ć  w ie lo k ro tn ie  i s ta n o w ią  zasad n icz ą  cechę  
tego  sch o rze n ia  n o sz ą ce g o  n a z w ę  c ro s io  c o rn e a e  t rau m a t ic a  reci-  
d iv an s  do lorosa .

R e g e n e ra c ja  n ab ło n k a  ro g ó w k o w e g o  jes t  p ro c ese m  z b a w c z y m  
W p rzeb ieg u  go jen ia  się n ie ty lko  erosji  a le  i z ran ień  g łęb szy ch  
jako też  o w rz o d z e ń  ro g ó w k o w y c h .  Ale n iek iedy  w y k r a c z a  ona poza  
is to tn ą  po trzeb ę ,  p r z e k r a c z a  w ła ś c iw ą  m ia rę  i w te d y  m oże  się  
s ta ć  sz k o d l iw ą  dla oka  a n a w e t  n iebezp ieczną .  I tak  znane  są  
r z a d k ie  co p r a w d a  ale n iew ątp l iw ie  s tw ie rd z o n e  p rzy p ad k i ,  w  k tó ­
ry c h  p rz e z  ranę  ro g ó w k i  c z y  to u ra z o w ą  c z y  o p e rac y jn ą  np. z a ­
d a n ą  oku p r z y  operac ji  k a t a r a k t y  n a b ło n e k  dosta je  się  do p rz e d ­
niej  k o m o ry  oka, w r a s t a  c o ra z  g łębie j  i w y śc ie la  n ie jako  tape tu je

so b ą  d o k ład n ie  w s z y s tk i e  śc ia n y  tej k o m o ry  zak le ja jąc  szcze ln ie  
tak ż e  o b w o d o w y  kąc ik  f i l t r acy jn y  p rzedn ie j  k o m o ry ,  p rze s t rz en ie  
Fo n tan n y ,  l igam eutum  p ec t ina tum  i tam u jąc  p rz e z  to o d p ły w  c ieczy  
w śró d o czn e j ,  co p ro w a d z i  do  p o w s ta n ia  j a s k ry  n a s tę p o w e j  w r a z  
ze  w s z y s tk ie m i  jej zgubnem i dla w z ro k u  n as tęp s tw am i .

Doc. S z y m a n o w i c z  w sp o m in a  o reg en e rac j i  b ło n y  ś luzo ­
wej  m a c ic y  po porodzie ,  po ro n ien iach ;  o m aw ia  m ech an izm  r e g e ­
neracji ,  p r z y ta c z a  odp o w ied n ie  p rz y k ła d y  ze  ś w ia ta  z w ie rz ęc eg o .

Pro f .  K o s t a n e c k i :  p o d k re ś la  jak duże  znaczen ie  dla m e­
d y c y n y  m ają  d o św ia d c ze n ia  P ro f .  G od lew sk iego .  N adm ien ia  i w y ­
jaśnia s p r a w ę  reg en e rac j i  w y s tę p u jąc e j  w  gojącej się ran ie  i po 
porodzie .  W y r a ż a  pogląd , że p e w n e  w y s o k o  z ró ż n ic o w a n e  tkanki 
m ogą  z a s tę p o w a ć  inne tkank i  w  p e w n y c h  w a ru n k a c h .  O m a w ia  do ­
n ios łość  b a d ań  prof.  G. dla s p r a w y  n o w o tw o ru .

x P ro f .  G o d l e w s k i  w  odpow iedzi  z az n ac za ,  że  zdolności  re ­
g e n e ra c y jn e  o dc ię tego  o g o n a  aksolotl i  są  j e szcze  lepsze  niż ogona 
p ie rw o tn e g o .  N as tęp n ie  mówi Prof.  G o d lew sk i  o znaczen iu  h o rm o ­
n ó w  p ro d u k o w a n y c h  p rz e z  c c r p u s  lu teum  i o  z naczen iu  r e g e n e r a -  
cy jnem  nab łonka .

Spraw ozdanie z  III Zjazdu T o w a rzy stw a  oku listów  P olskich  
w  Poznaniu 27, 28 i 29 kw ietn ia  1928.

(C iąg  da lszy ) .

111 p o s i e d z e n i e  28 k w ie tn ia  1928, o  godzin ie  9.

P rz e w o d n ic z ą c y :  Prof .  B e d n a rsk i  (L w ó w ).
S e k r e ta r z e :  Dr. M usia ł  (L w ó w )  i Dr. W ie c z o re k  (W a rsz a w a ) .
K a p u ś c i ń s k i  (P o z n a ń ) :  Odczep ien ie  s ia tk ó w k i,  teor je

i sp o s o b y  leczenia.  (R e fe ra t  p r o g ra m o w y ) .
P o  k ró tk im  w s tęp ie  h i s to ry c z n y m  o m a w ia  p re le g en t  teo r ję  Le- 

b e ra  i o św ie t la  ją  k ry ty c z n ie  jak  ró w n ie ż  i teo r je  Gonina,  Kuem - 
mella, H an ssen a ,  D eif łschm anna ,  Heinego  o ra z  in nych  a u to ró w  i d o ­
chodzi do w n iosku ,  że  za  m ało  m am y  p o d s t a w o w y c h  w iadom ośc i  
nic ty lko  k l in icznych  i p a to log iczno-h is to log icznych  ale tak ż e  fi­
zjo log icznych  i a n a to m iczn y ch ,  a b y  z ro zu m ieć  p o w s ta w a n ie  o d c z e ­
pienia. N a leży  uzn ać  s z e r e g  p r z y c z y n  d z ia ła jąc y ch  p rz y  tern 
sch o rzen iu  i dla tego  na  odczep ien ie  s ia tk ó w k i  n a le ży  p a t r z e ć  jako  
na jeden  z o b j a w ó w  s p r a w  p a to lo g iczn y ch  to cz ą c y c h  się  w  ga łc e  
ocznej.  M o ż n a  o d ró żn iać  t r z y  k a te g o r ie  odczep ian ia  sw o is te g o :

1) odczep ien ie  p r z y  w y s o k im  s topniu  k ró tk o w z ro c z n o śc i ,
2) odczep ien ie  w  oku m ia ro w e m  w y s tę p u ją c e  u ludzi s ta r sz y ch ,
3) odczep ien ie  w  oku m ia ro w e m  bez  w zg lęd u  na w iek .
P r z y  w y s o k im  stopniu  k r ó tk o w z ro c z n o śc i  p o w o d u ją  o d c ze p ie ­

nie te  sa m e  p rz y c z y n y ,  k tó re  d z ia ła ją  d e s t ru k cy jn ie  na  ga łk ę  o cz ­
ną. P o z n a n ie  ty ch  p rz y c z y n  łąc zy  się z poznan iem  g e n e z y  myopji .

W  drugiej  ka teg o r i i  o d czep ien ia  p r z y c z y n y  dociec  jeszcze  
trudniej.

W  trzec ie j  ka teg o r j i  (najmniej licznej)  o d g ry w a ją  ro lę  s c h o ­
rz en ia  jak g ruź l ica ,  kiła , r e u m a ty z m  i inne.

J e d y n y m  s t a ły m  o b jaw em  odczepien ia  są  z m ian y  c ia łk a  szk li­
s tego.  Hipoton ia  nie z a w s z e  w y s tęp u je ,  o ile się  b ada  z a r a z  po w y ­
stąp ien iu  c h o ro b y .  O s tr ą  h ipotonie  n a le ży  u w a ż a ć  za  a n ty te z ę  
j a s k ry  o s t re j ;  o b j a w y  (iritis,  zm ętn ien ie  p łynu  p rzedn ie j  k o m o ry )  
są  w y w o ła n e  m ec h am c zn e m  p rz e k rw ie n ie m  p rzed n ieg o  odcinka  
gałki ocznej.  D o b re  ro k o w a n ie  p rz y  sp r a w a c h  n e rk o w y c h  u c ię ­
ż a rn y c h  w sk azu je ,  że  p r z y  sw o is te m  odczepieniu ,  gdz ie  r o k o w a ­
nie jest  t a k  b a rd z o  n iek o rzy s tn e ,  p rz e s ię k  p o s i a tk ó w k o w y  nie m oże  
być  jed y n ą  p r z y c z y n ą  odczepienia .  Z w ró c ić  n a le ż y  u w ag ę ,  że 
p rz y cz ep ie n ia  s a m o ro d n e  z d a rz a ją  się  p rz y  sw ois ten i  odczepieniu  
na jczęśc ie j  w te n c z a s ,  g d y  s i a tk ó w k a  uległa  d es t rukcj i  i s p ra w n o ś ć  
funkcyjna  jej zan ik ła .  B a d an ia  d o św ia d c za ln e  na  oczach  k ró l ika  
do  ro z w ią z a n ia  zag ad n ien ia  odczep ien ia  p rz y c z y n ić  s ię  nie m ogą. 
Zabiegi lecznicze  podzielić  n a le ży  na m e to d y  n ieo p e racy jn e  i m e­
to d y  o p e racy jn e .  O p e ro w a ć  n a le ż y  w te n c z a s ,  g d y  m eto d a  k o n s e r ­
w a c y jn a  nie p ro w a d z i  do celu. J e d n a k ż e  z b y t  długo z operac jf  
z w le k a ć  nie n a leży .  P re leg e n t ,  o m aw ia  m e to d y  o p e rac y jn e  D eu tsch -  
manna ,  Hirsclifelda,  M uclle ra ,  L a g r a n g e ‘a, G onin‘a i inne jakko l­
w ie k  n iek tó re  m eto d y ,  n. p. m e to d a  G ou in ‘a zdaje się  s to su n k o w o  
do b re  d a w a ć  w yn ik i  (50°/u w y le cz eń ) ,  jednak  w yn ik i  te p o tw ie r ­
dzenia  in n y ch  o p e r a to r ó w  nie zna laz ły .  L eczen ie  odczep ien ia  s i a t ­
ków ki n a le ż y  u w a ż a ć  za p ro b lem a t  d o tąd  nie ro z w ią z a n y .

R o z p r a w y .

M a j e w s k i  (K ra k ó w ) :  Z b a rd z o  w y c z e rp u ją c e g o  i in te re su ­
jąceg o  re fe ra tu  kolegi p ro fe so ra  Kapuśc ińsk iego  w y n ik a  jasno, że 
d o tą d  p a to g e n e z a  odczepien ia  s ia tk ó w k i  nie ies t  n am  znana . D a­
leki od  w y s u w a n ia  jak ie jko lw iek  koncepcji  t eo re ty czn e j ,  chcę  ty l ­
ko z w ró c ić  u w a g ę  na m ech an iczn e  w aru n k i ,  w ś r ó d  jakich p o ­
w s ta je  odczep ien ie  w  oczacli  d o tk n ię ty ch  w y s o k ie g o  s topnia  k r ó t ­
k o w z ro cz n o śc ią .  W ie m y ,  że m yo p ia  p e rm a g n a  p ro w a d z i  do znacz-
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'^So p o w ię k sz en ia  ga ik i  ocznej,  k tó r ą  m o że m y  z pewnerri p rz y -  
1 izenicm u w a ż a ć  za  kulę. O tóż  p o w ie rzc h n ia  kuli p o w ię k sz a jąc e j  
-'•ę rośn ie  p roporc jona ln ie  do  k w a d r a tu  prom ienia ,  ob ję to ść  zaś  
Proporc jonaln ie  do t rzec ie j  po tęg i  p rom ien ia .  P rz y jm u ją c  p rz y k ła d  
J ro w y ,  że  p rom ień  p o w ię k sz y ł  się  d w u k ro tn ie ,  to p o w ie rzc h n ia  
P ow iększy ła  s ię  cz te ro k ro tn ie ,  y o lum en  zaś  gałk i  ośm iokro tn ie .  
C ynika  z  tego, że  b łony  s ta n o w ią c e  śc ian ę  gaiki ocznej  m uszą  

u ec w  oku m y o p a  b a rd zo  z n a c zn e m u  rozciągn ięciu ,  a szk lis tka ,  
' t o r a  musi  so b ą  w y p e łn ić  t ak ą  p o w ię k sz o n ą  p rze s t rz eń ,  r o z w a d ­
nia się z  kon ieczności .  P o w s ta j e  w ię c  sy n ch is is  c o rp o ris  y i tre i .  Co 
do P o szczegó lnych  b łon  o cznych ,  to t w a r d ó w k a ,  na jba rdz ie j  i naj-  
utwiej rozc iąg l iw a ,  ro z c iąg a  się  i c icńcze jc  — b ez  w id o czn e j  

szkody  dla funkcji  oka. N a cz y n ió w k a  w y śc ie la  p o w ię k sz a jąc ą  się  
Pow ie rzchnię  dna oka k o sz tem  b a rd z o  znaczne j  ra ref ikac j i  (chorio- 
iditis a rec la r i s  a tro p h ica n s ) .  T a k  jednak  m is te rn a  i de lika tna  b łon-  
k;l, iaką  jes t  s ia tk ó w k a ,  nie m oże  się  ro z c iąg n ą ć  w  n iesk o ń czo n o ść .  
Więc có ż  się  d z ie je?  S ia tk ó w k a  ta  o d czep ia  się  na pew ne j  p r z e ­
strzeni od śc iany ,  k tó re j  już nie jest  w ięce j  w  s tan ie  so b ą  w y ta p e -  
tować. W  p r z y p a d k a c h  re t ino -chor io id i t is  p raw ie ,  że  n igdy  nie 
P rzychodzi  do  o d e rw a n ia  s ia tk ó w k i,  a  to  z tej p ros te j  p r z y c z y n y ,

jest  ot ia  l icznemi z ro s ta m i  jak b y  g w o źd z ik am i p rz y m o c o w a n a  
do n a cz y n ió w k i ,  a jeżeli z d a r z y  się, że  s ię  o d e rw ie ,  to z  m ałe j  
P rzes t rzen i  i „od g w o źd z ia  do g w o ź d z ia " .  Otóż,  jeżeli nie m o że m y  
•się z d o b y ć  n a  teo r ję  o b jaśn ia jącą ,  d laczego  s i a tk ó w k a  tak częs to  
o d ry w a  się od  sw e g o  podśc ie l iska ,  to p rzynajm nie j  p o w inn iśm y  
dążyć  do ro z w ią z a n ia  zagadki,  d laczeg o  ona nie o d r y w a  się w  tak 
wielu p r z y p a d k a c h  myopji  b ez  z ro s tó w  s i a tk ó w k o w o -n a c z y n ió w k o -  
wych.

N o i s z e w s k i  ( W a r s z a w a ) : P rz e d e w s z y s tk i e m  n a le ży  p a ­
miętać, że  s i a tk ó w k a  n ig d y  nie jest  z a w s z e  ani p rz y c z e p io n a  ani 
p rzykle jona .  W  c iem ności  m ię d z y  p rzy b lo n k iem  b a r w ik o w y m  
1 w a r s tw ą  c z o p k ó w  i p rę c ik ó w  znajduje  się  p r z e s t r z e ń  w y p e łn io n a  
pieczą i dop ie ro  pod w p ły w e m  dz ia łan ia  św ia t ła  ig ły  p ig m e n to w e  
Przy b to n k a  b a r w ik o w e g o  w s tę p u ją  w  śc is łe  zetkn ięc ie  z czo p k a -  
ln' i pręc ikam i,  ale  g d y  oko  p o w r a c a  ponow nie  do c iem ności ,  
z aw sze  p o w s ta je  m ięd zy  nimi w o ln a  p rz e s t rz eń .  Z apalen ie  s i a tk ó w ­
ki P las tyczne ,  gdy  c iecz  p o z a s ia tk ó w k o w a  nie m oże  p rzen ik n ąć  
Przez s i a tk ó w k ę  do szklis tki.  Z m ia n y  W szk lis tcc  są  nie p r z y c z y ­
n i ,  ale sku tk iem  o dpadn ięc ia  s ia tków ki.  J e s t  tu p e w n a  ana log ja  
między sec lus io  pupilląe,  g d y  c iecz  z  ty lne j  k o m o ry  nie może p rz e ­
m k n ą ć  do k o m o ry  przedniej .  S t a r a  m eto d a  leczenia  odpadnię te j  
s ia tków ki  — o p a sk a  u c isk o w a  s p r o w a d z a ,  w e d iu g  m ego o so b is te ­
go d o św iad czen ia ,  z a w s z e  zapa len ie  p la s ty c zn e  tęczów ki,  i łum a- 
czy  się  to  w  ten  sposób ,  że  u lega  tu zapalen iu  p a rs  re tinal is  iridis 
ńer con tinn i ta tem . Zapalenie  s ia tk ó w k i  p rz y  odpadnięciu  w y k a z a ł y  
b ad an ia  D ra  M c lanow sk iego .  S ia tk ó w k a  pos iada  znaczn ą  s p r ę ż y ­
stość, i tern się  t łu m aczy ,  że s i a tk ó w k a  nie o d pada  p rz y  operacji  
z aćm y,  a  n a w e t  w te d y ,  g d y  z n ac zn a  czę ść  szklis tki w y p a d a .  Że 
zapa lenie  s ia tków ki  jest  p r z y c z y n ą  odpadnięc ia  s ia tk ó w k i  p r z e m a ­
w ia ją  p rzy p ad k i  o d p ad n ięc ia  s ia tk ó w k i  p rz y  zap a len iach  b ia łk o ­
m o cz o w y c h  s ia tków ki.  O d p ad n ięc ie  us tępu je  z aw sze ,  jak ty lko  
ustępuje  c h o ro b a  ne rek .

M u s i a ł  (L w ó w ) :  .Pukłina s ia tk ó w k o w a .  (W rz e k o m y  w ą g r  
e ia łka  szklis tego).

Jeże l i  m o w a  o o d e rw an iu  s ia tków ki,  w sp o m n ieć  muszę  o jed- 
nej pos taci  o d e rw a n ia  s ia tk ó w k i ,  z  jaką  w y ją tk o w o  m o żem y  się 
spotkać.  P o s ta ć  tę n a z w a łb y m  przep u k l in ą  s i a tk ó w k o w ą ,  a lbo w ą ­
g rem  w r z e k o m y m  c ia tka  szklis tego. P o s ta ć  ta  z d a rz y ć  się  m oże  
ty lko  w ó w c z a s ,  jeśli m a m y  do  c zyn ien ia  z  podw ójne in  o d e rw an ie m  
s ia tków ki  i to z o d e rw a n ie m  p o w s ta łe m  w  n a s tę p s tw ie  s u r o w i ­
czego o d e rw a n ia  s ia tków ki.  Jeżel i  w ię c  m a m y  o d e rw an ie  s i a tk ó w ­
ki od dołu i od g ó ry ,  to w ó w c z a s  ra m ię  z s tęp u jąc e  g ó rn eg o  o d e r ­
w an ia  s ia tk ó w k i  z ram ien iem  w s tę p u jąc cm  o d e rw a n ia  dolnego, 
może tw o r z y ć  zagięcie,  pętlę ,  ro d za j  w y p u s tk i  palczaste j,  k tó r a  to 
w y p u s tk a  m oże  b y ć  u ło żo n a  w  p ła szc zy ź n ie  o d e rw a n e j  s ia tków ki,  
ulbo s te rc z e ć  do c ia łk a  szk l is tego  ku p rz o d o w i  w  k ie ru n k u  r o g ó w ­
ki. P r z y t e m  m oże  w y k o n y w a ć  ru c h y  nie ty lko  na  boki, lecz  ru- 
chy w c ią g a n ia  i w y c ią g a n ia  podobne  do ruchów,1 jakie z w y k l iśm y  
o g lądać  p r z y  ru c h ac h  w ą g r a ,  co  z re sz tą  je s t  z ro zu m ia łe  w  w y ­
padku is tn ien ia  p łynu  pod s ia tk ó w k ą  ( sy s te m  ru re k  szk lan y c h
0 ró ż n y m  p rzekro ju  i w y s o k o śc i  w y p e łn io n y c h  c ieczą).  W y p u s tk a  
ta  p rz y tw ie r d z o n a  do p o d s ta w y  m oże  b y ć  łud ząco  p odobna  do 
szyjki i g łówki w ą g ra .  O d  pom yłk i  ro z p o zn a w c ze j  uchron ić  się 
m ożna  op ie ra jąc  się na  1) w y w ia d a c h ,  2) dok tadnein  badan iu  i 3) 
badaniu  p rzeb iegu  da lszego .  J e d n a  jak  i d ru g a  s p r a w a  w y s tę p u je  
z w y k le  nagle.  W ą g r  jako z a to r  t w o r z y  p lam kę  b ia łos iną  w ie lk o śc i  
t a r c z y  n e rw u  w z ro k o w e g o ,  p rz y p o m in a  do p e w n eg o  s topn ia  z a to r  
tę tn icy  ś ro d k o w e j  s ia tków ki.  W  ty m  o k re s ie  jednak w ą g r  tw o rz y  
zb ity  t w ó r  a  nie p ęch e rzy k .  O łó w k a  i szy jk a  tw o rz ą  Się dopiero  
w t rzec im  miesiącu  od chwili  u sa d o w ie n ia  się w  ustro ju .  G łó w k a
1 szy jk a  o ra z  ru c h y  w id o c zn e  są dop iero  z  k o ń cem  trzec ieg o  m ie ­
siąca  rozw oju .  W  p rz y p ad k u  p rzep u k l in y  s ia tków ki  w y p u s tk a  ta,

mimo, że jes t  po d o b n a  do g łów ki  i szy jk i  w ą g r a ,  p r z y  b a d an iu  w i ­
doczna  jes t  jako w y p u s tk a  p a lc z a s ta  jednak p rz e św ie c a jąc a ,  g d y  
p rz ec iw n ie  g łó w k a  i szy jk a  s ta n o w ią  c ia io  n iep rz eśw iec a ją ce ,  
sk ła d a jąc e  się  z c z ło n k ó w  p ro g lo ty d ó w .  N adto  na g łó w c e  m ożna  
s tw ie rd z ić  sm oczki  i h aczy k i  i z a w s z e  w  po łączen iu  z p ę c h e rze m  
o s t ro  o g ran iczo n y m , o brzegac l i  opa lizu jących  na p ow ie rzchn i  
Da lszy  p rz eb ieg  ca łk o w ic ie  s p r a w ę  w y ja śn ia .  P o d c z a s  g d y  p rz j  
w ą g rz e  s p r a w a  nic ty lko  nie ustępuje,  ale  ciągle dalej powoduje  
stali  z ap a ln y  w s k u te k  rozw oju ,  a  n a w e t  W raz ie  ob u m arc ia ,  dale. 
po w odu je  d rażn ien ie  jako  c ia io obce,  to p rz y  p rzepuklin ie  s ia t ­
k ó w k o w e j  w y s t a r c z y  c h o reg o  po ło ży ć  na kilka dni do łóżka, 
a  sp ra w a  się  uspokaja ,  a  p rzepuk l ina  m oże  zupełnie  zn iknąć  w ra z  
z o d e rw a n ą  s ia tk ó w k ą  po w e ssan iu  w y s ięk u ,  jak to  m iało  miejsce 
w  p rz y p ad k u  p rzeze  m nie  sp o s tr z e g a n y m .  O p ró cz  w sp o m n ia n y ch  
p r z y c z y n  o d e rw a n ia  s ia tk ó w k i  t rze b a  u w zg lędn ić  o d e rw an ie  u r a ­
zow e.  P r e l e g e n t  s tosu je  u s iebie  na  oddziale  z aw sze  leczen ie  z a ­
ch o w a w c z e ,  spokój,  nad to  w c ie ra n ie  w  p rz y p ad k a ch  k r ó tk o w z ro c z ­
ności.  N astępn ie  o m aw ia  p rz y p a d e k  w y le cz o n eg o  w  zupełności 
o d e rw a n ia  s ia tk ó w k i  od 6-ciu lat  u żo n y  leka rza .  Drugi  p r z y p a ­
dek  u ra zo w e g o  o d e rw a n ia  s ia tk ó w k i  w okolicy  p lam ki żółtej,  w ie l ­
kości 8 t a r c z  p rz y  o s t ro śc i  w z ro k u  pó ł  m etra  p o czą tk o w ej ,  a  n o r ­
malnej po  tygodniu ,  mimo, że  p o w s ta ła  blizna po w ypoc in ie .

Z a m e n li o f ( W a r s z a w a ) : N iew ątp l iw ie  odczep ien ie  s i a tk ó w ­
ki je s t  racze j  o b jaw em  a nie cho ro b ą  P o n ie w a ż  na  raz ie  lec zy m y  
ty lko  o b jaw  — p rz e to  nic daje  ono n am  w y n ik ó w  s ta ły ch .  P r z y  
tej sposobnośc i  za leca  pos łu g iw an ie  się  w z ie rn ik ie m  e le k t ry c z ­
nym , k t ó r y  u w y d a tn ia  lepiej sz c z e g ó ły  dna.  O gnisku jąc  linję 
św ie t ln ą  na  s ia tk ó w c e  odczepionej ,  o d ra zu  sp o s t r z e g a m y  z a b a r w ie ­
nie s z a r a w e  z e w e n tu a ln ą  p r z e r w ą  w  mie jscu  p rzed z iu raw ien ia .  
W  plam ce  żółte j  nie p rz e d z iu ra w io n e j  linja ty lk o  śc ień cza  się. 
Z w r a c a  też  u w a g ę  na o b jaw  b a rd z o  w y d a tn ie  w y s tę p u ją c y  n iek ie­
d y  p rz y  s ia tk ó w c e  św ie ż o  odczepione j  lub św ie ż o  przyk le jone j ;  
jest  to lekkie p o fa łd o w an ie  p o w ie rzch n i  p rz y p o m in a ją ce  dno rz e c z ­
ne lub plażę,  w y r a ź n ie  w y s tę p u ją c e  p rz y  bad an iu  w  św ie t le  zogni-  
s k o w an e m ,  z w ła s z c z a  gdy je p r z e su w a m y .

P o k a z  fotografij  z c ien iam i od n aczy ń ,  jako  ob jaw em  z w y ­
rodn ien ia  cy s to id a ln eg o  s ia tk ó w k i,  w  p rz y p a d k u  d a w n eg o  o d c ze ­
pienia, pozorn ie  zago jonego .

K e r s z m a n  (B ia ły s to k ) :  u w aża ,  że n ie s te ty  w s z y s tk ie  nasze  
zabiegi  p r z y  odczep ien iach  s ia tków ki  na  sk u tek  m y o p ia  p rog res-  
s iv a  m aligna  na jzupełnie j  z aw o d z ą .  O d se tek  w y le cz eń  2 do 4“/t> 
jest  tak i  s a m  po leczeniu  c h iru rg iczn em  jak i bez  ż ad n e g o  leczenia,  
co najlepiej  z ilus tru ją  d w a  n as tęp u jąc e  p rzy p ad k i .  Je d e n  d o ty czy  
robo tn ika ,  k tó r y  p r z y  o lb rzym ie j  z łoś liwej  k ró tk o w z ro c z n o śc i ,  po 
zach o ro w a n iu  na  odczep ien ie  s ia tk ó w k i,  po 6-ciu tyg o d n iach  b ez  
żad n e g o  leczen ia  w ró c i ł  zupełn ie  z d r o w y ,  g d y ż  s tan  jego  m a te r i a l ­
ny  nie pozwoli! mu n a w e t  na p rz e rw a n ie  p r a c y  z aw o d o w ej .  Drugi 
p rz y p a d e k  d o ty c z y  15-letniej  d z ie w c zy n y ,  k tó ra  o b a rc z o n a  dz ie ­
dz iczną  k ró tk o w z ro c z n o śc ią ,  po  podnies ieniu  c ięża ru  z a c h o ro w a ła  
na  opadnięcie  s ia tków ki.  P o  2 tyg o d n iach ,  po d czas  k tó ry c h  s to so ­
w a n o  jedynie  a m b u la to ry jn ie  z a s t r z y k i  soli kuchennej,  s i a tk ó w k a  
ca ikow ic io  p r z y ło ż y ła  się. W o b e c  s tw ie rd zo n e j  dz iedziczności  z ło ­
ś liwej k ró tk o w z ro c z n o śc i ,  sp o łe c z e ń s tw o  w c ześn ie j  c zy  późnie j b ę ­
dzie  m usia ło  t r a k to w a ć  tę  c iężką  c h o ro b ę  jak i inne dz iedziczne  
n ieu leczalne  c h o ro b y ,  m ianow ic ie ,  d ro g ą  s te ry lizac ji .  J e s t  to nie 
ty lk o  p ra w o  ale i o b o w ią z e k  spo łeczny .

M e l a n o w s k i  ( W a r s z a w a )  opisuje p rz y p a d e k  w y s tą p ien ia  
w y r a ź n y c h  b łon  w  c ia łku  szk lis tem , id ąc y ch  od okolicy  c ia łka  
rz ę sk o w e g o  w  p rz y p ad k u  w sp ó łc z u ln e g o  o d w a rs tw ie n ia  s ia tków ki.  
P a s m a  te, b ło n y  g ęs tn ia ły  i w  m ia rę  tego  o d w a rs tw ic u ie  ros ło  
i obecn ie  po 6 m ies iącach  c h o ry  jes t  zupełn ie  n iew id o m y .  L ec ze ­
nie C a lf e u t ra g e ‘m L a g r a n g e ‘a  w  6 p r z y p a d k a c h  w y n ik ó w  nie dało. 
L eczen ie  tuberku l iną  w  1 p rz y p a d k u  da ło  p o p r a w ę  przem ija jącą ,  
z r e sz tą  nie w iad o m o ,  c z y  nic pom ogło  tu leczenie  w  łóżku  raczej ,  
bo  po p o w ro c ie  do  p ra c y  zno w u  po g o rszen ie  w róc i to .

A b r a m o w i c z  (W ilno) w sp o m in a  o k o rz y s tn em  o d d z ia ły ­
w an iu  n a s t r z y k iw n n ia  w y ja ło w io n e g o  p o w ie trz a  w  p rz y p a d k a c h  
o d e rw a n ia  s ia tk ó w k i  z o s t rą  hipotonia, o ra z  z w r a c a  u w a g ę  na 
w z m a g a ją c e  ciśn ienie  oczne  dzid tanie  uc iskow e j  opaski,  k tó re  
os ta tn io  zna laz ło  p o tw ie rd z en ie  w  p ra c y  S u g a sa w y .  
i B e d n a r s k i  (L w ó w ):  Leczen ie  nap o tn e  p rz y  o d e rw an iu  s i a t ­
k ów ki  zarzucił ,  n a to m ias t  c zę s to  s tosu je  w c ie ra n ie  sza re j  maści.  
W  kilku p rz y p ad k a c l i  s t o s o w a ł  g a lw a n o k a u te ry z a c ję  ep isk le ra lną  
L a g r a n g e ‘a  b ez  rezu l ta tu .  Podobn ie ,  po g a lw a n o p u n k tu rz e  t w a r ­
dówki o t r z y m a ł  ty lko  p rzem ija jącą  p o p ra w ę .  Mimo to obie tc w y ż e j  
w y m ien io n e  m eto d y  leczen ia  p re le g en t  ma z am ia r  dalej  s to so w ać .

P i n  e s  (B ia ły s to k ) :  Leczen ie  c h iru rg iczn e  n ie s te ty  nie daje  
lep szy ch  w y n ik ó w ,  niż leczenie  z a c h o w a w c z e .  S a m o is tn e  w y le ­
czenie  jes t  te ż  dla lekarza ,  k t ó r y  dużo  tycli sp ra w  widzia ł,  r z e c z ą  
nie rzadką .  N aogó t  b iorąc ,  p re legen t  woli leczenie  z a c h o w a w c z e .  
C o ln ia tagc ,  a cz k o lw ie k  daje  p ew n e  prze jśc iow o  w z m o że n ie  ciśnie-
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ma, jednak  na  o p adn ię tą  s i a tk ó w k ę  nie w p ły n ie .  W  jed n y m  ty lk o  
p rz y p ad k u  po C a ln ia ta g e ‘u s i a tk ó w k a  p rzy leg ła ,  a le  C o lm a tag e  
po p rzed z iła  d w u k ro tn a  punkcja  gałki.

S z y m a ń s k i  (W ilno) :  A czkolw iek  v is  m e d ic a t r ix  n a tu ra e  
sa m a  m oże  s p o w o d o w a ć  p rzy le g an ie  odczep ione j  s ia tk ó w k i ,  to 
jednak  nie n a le ż y  s tać  b ez ra d n ie  i w s z y s tk o  z e s ta w ić  n a tu rz e ,  bo 
na  cóż jest w te d y  l e k a rz ?  N iep ow odzen ie  z a b ieg ó w  rę c z n y c h  nie 
może s ta n o w ić  p r z e c iw w s k a z a n ia  do ich s to so w an ia .  S t a ty s ty k a  
w ę g ie r sk a  ob e jm u jącą  10-lctui ok res ,  k tó ra  nie w y k a z a ł a  lepszych  
w y n ik ó w  p r z y p a d k ó w  leczo n y ch  od nic leczonych ,  nic z n a ła  jed­
nak C o lm a ta g e '11 spo so b u  później dop iero  w y n a lez io n eg o .  C ołm a- 
tagcii jes t  zab ieg iem , k t ó r y  p rz e c iw d z ia ła  jednem u z na jg łó w n ie j­
s z y c h  w a r u n k ó w  p o w s ta w a n ia  o d czep ien ia  — hipotonii;  jest 
w  k a żd y m  ra z ie  zab ieg iem  rac jo n a ln y m .  P o z a  tein  je s t  zab ieg iem  
r ę c z n y m  zupełn ie  bezp ieczn y m ,  o ile będzie  d o k o n a n y  lege artis ,  
to jes t  n iezb y t  p o w ie rzc h o w n ie ,  n iez b y t  g łęboko ,  tak  a b y  p r z y ­
piec t w a r d ó w k ę ,  jednak ,  nic p rz e d z iu ra w ić  ją  i nie w e jść  w  c ia łko  
rz ę s k o w e .  W  wileńsk ie j  klinice s to su je m y  z r e g u ły  C o lm a tag e  
w  k a ż d y m  p rzy p ad k u ,  co jednak  n ie  w y k lu c z a  j ed n o czesn eg o  s to ­
s o w an ia  w sze lk ich  in nych  zab ieg ó w ,  to jes t:  p o z a tem  w  od p o ­
w ie d n ic h  p rz y p a d k a c h  ro b i l iśm y  nak łuc ia ,  p rzek łuc ia ,  ign ipunktu-  
rę ,  w p r o w a d z e n ie  p o w ie t r z a  do c ia łka  szklis tego, z a s t rz y k i  soli 
i d ioninę p o d sp o jó w k o w o .  S to so w a l i śm y  c a ły  a r s e n a ł  lek ó w  z ro -  
z m a i tem  szczęśc iem .  J e d n a k  g d y b y m  sarn miał n ieszczęśc ie  z ap aść  
nu < d o rw a n ie  s ia tk ó w k i,  to  leż a łb y m  n a  odpow iedn im  boku ,  z a ­
c h o w a łb y m  bezso h ią  d ie tę  i p r z e d e w sz y s tk ie m  p o p ro s i łb y m  zrob ić  
mi C o lm atage .

K a p u ś c i ń s k i  ( P o z n a ń ) : W  w y k ła d z ie  sw o im  zazn ac zy łe m ,  
że p r z y  w y s o k im  stopniu  k ró tk o w z ro c z n o śc i  p o w o d u ją  o d c ze p ie ­
nia te sa m e  p rz y c z y n y ,  k tó re  d z ia ła ją  d e s t ru k cy jn ie  na  g a łk ę  o cz ­
ną. J e s te m  sk ło n n y  ró w n ie ż  do p rzy p u szc z en ia ,  że  m ech an iczn e  
odczep ien ie  o d b y w a  się  t a k  jak  to  p rz e d s ta w i ł  prof.  M a jew sk i .  
Nie mniej d o w o d ó w  na  to p r z e d s ta w ić  nie m ożna .  F a k ty  z aś  m ó ­
w ią  jak ze s t a ty s ty k i  w y n ik a ,  że ty lko  10”/o oczu o w y so k ie j  
rnyopji u lega  odczep ien iu  s ia tk ó w k i.  P y t a n ie  s ta w io n e  p rz e z  prof. 
M ajew sk iego ,  d laczego  nie w  k a żd e m  oku o w y s o k ie j  rnyopji i bez  
zmian w  n a c z y n ió w c e  nie w y s tę p u je  odczep ien ie ,  je s t  p rob lem em , 
k tó r y  ró w n ie ż  t rudno  b y ło b y  r o z w ią z a ć  jak p ro b lem  odczepienia.  
C o  zaś  do z a p a t r y w a n ia  prof. N o isz e w sk ieg o  ch c ia łb y m  z azn a-  
czyć ,  że  ru c h y  c z o p k ó w  i p rę c ik ó w  o ra z  w y p u s te k  b a r w ik o w y c h  
o b s e r w o w a ć  m o żn a  ty lk o  u n iższych  z w ie rz ą t .  B ad an ie  h is to lo ­
giczne  ró ż n y c h  a u to ró w ,  jak  to w e  w y k ła d z ie  podkreś l i łem ,  w y k a ­
zuje, że jes t  po łączen ie  m ię d z y  obu w a r s tw a m i .  P r z e s t r z e n i  w y ­
pe łn ionej  c ieczą  m ię d z y  w a r s t w ą  c z o p k ó w  a w a r s t w ą  n ab ło n k a  
b a r w ik o w e g o  n a w e t  u n iższych  z w ie rz ą t  nie  s p o ty k a m y .  M ożna  
się  o tein p rzek o n a ć  o g ląda jąc  p r e p a r a ty  k tó re  w y s ta w i ł e m  pod 
m ik roskopem .  J e s t  tam  oko ż a b y  w y ję te  w  c iem nośc i  b a rw io n e  
s r e b r e m  o ra z  z ło tem . Na innych  p r e p a r a ta c h  z oka  k ró l iczego  
b a rw io n y c h  różuein i  m eto d am i m o żn a  d o s t r z e c  w ló k ie n k a  n i tk o ­
w a te  łąc zą c e  obie w a r s t w y .  Z apalen ie  s ia tk ó w k i  m oże  być p r z y ­
c z y n ą  odczep ien ia ,  ale nie p r z y c z y n ą  g e n era ln ą .  Odczep ien ie  b ia ł ­
k o -m o cz o w e  w ła śn ie  w y k a z u je  p rz ez  sw e  d o b re  ro k o w a n ie ,  że  
p rz y  sw o is te m  odczepieniu  p rz y c z y n a  musi b y ć  inna.

J a s i ń s k i  (P o z n a ń ) :  F iz y ezn o -ch em iczn e  c e c h y  płynu  pod- 
s ia tk ó w k o w e g o  p r z y  odczep ien iu  s ia tk ó w k i  u k ró tk o w z ro c z n y c h .

D o ty c h c z a s o w y  zup e łn y  b r a k  d a n y ch ,  d o ty c z ą c y c h  ch em icz ­
nych i f izy czn y ch  cech p łynu  p o d s ia tk ó w k o w a te g o  w  p r z y p a d k a c h  
odczep ien ia  jej, n iew ątp l iw ie  sp ro w a d z a ł  m yśl  b a d a c z ó w  na m a ­
now ce .  A u to ro w ic  i s tn ie jących  k e n ee p cy j  p o w s ta w a n ia  odczep ien ia  
s ia tk ó w k i  o sn u ty c h  li ty lk o  na h is to p a to lo g iczn y ch  lub k l in icznych  
o b se rw a c ja c h  posług iw a li  się czę s to  f a l s zy w e m i  p rzes łan k am i.  
G raefe  n. p. k ie ru jąc  się  intuicją , p rz y p u szc z a ł ,  że  jako  pow ód  
tw o rz e n ia  się  w y s ię k u  p o d s ia tk ó w k o w a te g o  n a le ż y  u w a ż a ć  s tan  
Zapalny n a c z y n ió w k o w o - tw a r d ó w k o w y ;  p rz y p u szc z en ie  to okazu je  
się jednak b e z p o d s ta w n e ;  jak ró w n ie ż  nie p os iada ją  fak ty c zn e g o  
u zasad n ien ia  p o k re w n e  teor je  S te l lw a g a  i Arlta .  T w ie rd z en ie  L e ­
d e ra  w  m yśl  p o g ląd ó w  Iw a n o w a ,  że  płyn sk u p ia ją cy  się  p o m ięd zy  
n a c z y n ió w k ą  i s i a tk ó w k ą  jes t  w y d z ie l in ą  k u rc zą ce g o  sic  c ia łk a  
szklis tego, sp rz e c z n e  z r z e c z y w is ty m  s tanem  r z e c z y ;  b ad an ia  n a ­
sze  w y k a z u ją  z a sa d n ic z ą  ró żn icę  pod w zg lęd e m  f izy k o -ch em icz ­
n y c h  w ła śc iw o śc i ,  c ec h u ją c y ch  p łyn  k o m o r y  p rzedniej ,  c ia łka  
szk l is tego  i p łynu  p o d s ia tk ó w k o w e g o .  W  ra ch u b ę  ró w n ie ż  nie m o­
gą  b y ć  b ra n e  t eo r ja  R aeh lm an n a ,  o c z y w is ty  w y t w ó r  spekulac ji  t e ­
o re ty czn e j ,  i p o g ląd y  KuemmU‘a, k tó re  nie z y s k a ły  zw o len n ik ó w .  
C o p r a w d a  Kucmmell klinicznie z a o b s e r w o w a ł  z ja w isk o  p rz e m a ­
w ia jące  za  w ię k sz em  s tężen iem  częśc i  s k ła d o w y c h  płynu  p o d ­
s ia tk ó w k o w e g o  w  p rz y p a d k a c h  odczep ien ia  s ia tków ki,  lecz nie n a ­
sunęła  mu się m yś l  o z badan iu  go ana l i tyczn ie .  B ezw zg lęd n e j  p e ­
wności  nie m am y  też, c z y  z m ian y  z a o b s e r w o w a n e  p rzez  l icznych 
a u to r ó w  w  c ia łku  szk lis te in  nie są  zm ianam i w tó rn e m i  i t. d. B a ­
dania  nasze  w y k a z a ły ,  że p tyn  g r o m a d z ą c y  się pod  s ia tk ó w k ą  
w  p r z y p a d k a c h  odczep ien ia  jej p o s iad a  n a s tęp u jąc e  cec h y  f izy k o ­

chem iczne:  jes t  on p r z e j r z y s ty  lub o lekk iem  ż ó ł ta w e m  z a b a r w ie ­
niu, b r a k  w  n im  w łó k n ik a  i lość  b ia łka  re f r a k to m e t ry c z n ie  (ND: 
13449, 13383, 13460, 13410, 13392, 13368 i t. d.) i na  p o d s ta w ie  b a ­
dań m e to d ą  S to ln ik o w a  jest dość  z n a c z n a  (od 5.S do l°/o).

P r z e w o d n ic tw o  e le k t ry c z n e  p ły n u  zb liżone  do su r o w ic y  (s to ­
su n ek  o p o ró w  s u r o w ic y  do p ły n u  100:111). L ep k o ść  b a d a n a  wisko-  
z im e trem  H e ssa  w y k a z u ję  w a h a n ia  2.3, 2.0, 1.5; lepkość  k rw i  jedno­
cześn ie  b a d a n a  u kilku c h o ry c h  w y k a z a ł a  w y b i tn e  z m ia n y  (4.1. 
3.95 i t. d.). C y to log iczn ie  s tw ie rd z ić  m o żn a  ty lko  n iel iczne limfo­
c y ty .  S to su n e k  globulin do a lbum in  w y k a z u ją  w a h a n ia  3/1, 2/1 
i t. d. S ąd z ić  w ię c  m ożna ,  że  p ły n  p o d s i a tk ó w k o w y  m a w sze lk ie  
c ec h y  n iezap a ln eg o  płynu  p rz e s ię k o w e g o ,  a w ię c  p ra w d o p o d o b n ie  
m a m y  do c zy n ien ia  z w ię k sz ą  p rzen ik l iw o śc ią  n a c z y ń  k r w io n o ś ­
nych. Z w r a c a  u w a g ę  t eż  zm iana  lepkości  k rw i  u cho ry ch .

W i e c z o r e k  ( W a r s z a w a ) :  O leczen iu  z a k r z e p ó w  ż y ł  s i a t ­
k ó w k i  z a s t r z y k a m i  p o z a g a łk o w e m i  a tro p in y .

D o ty c h cz as  nie z a s t r z y k iw a n o  p o z a g a tk o w o  a tro p in ę  u ch o ­
rych  z z a k rz e p e m  ży ł  s ia tków ki.  Z as trz y k i  a tro p in y  (0,5— 1 mg) 
w y w ie r a j ą  w  tych  p r z y p a d k a c h  k o r z y s tn y  w p ły w .  N a ogólną ilość 
10-ciu c h o ry ch  p o d d a n y ch  leczen iu  u 8-niiu w y n ik i  b y ły  dodatn ie .  
Z as trz y k i  p o z o s ta ły  bez  w id o c zn y c h  w p ł y w ó w  w  p rzy p ad k u ,  
w  k tó ry m  z a k rz e p  ś ro d k o w e j  ż y ły  s ia tk ó w k i  s tw ie rd zo n o  jed n o ­
cześn ie  z z a to re m  ś ro d k o w e j  tę tn icy  s ia tk ó w k i,  o ra z  w  p r z y p a d ­
ku, w  k tó ry m  k rw o to k i  na  dnie  o k a  p r z y k r y w a ł y  p lam kę  żółta* 
z re sz tą  po z a s t r z y k u  c h o re g o  o b s e r w o w a n o  ty lko  p rz e z  godzinę.  
N a w e t  w  kilka m ies ięcy  po s tw ie rd ze n iu  z ak rz e p ó w ,  o s t ro ść  w z r o ­
ku p o p r a w ia ł a  się  zn aczn ie  już w  p a rę  m inut  po  p ie rw sz y m  z a ­
s t r z y k u ,  a  n a jw y ż s z a  o s t ro ść  w z r o k u  osiągn ię ta  po d czas  leczenia  

. u t r z y m y w a ła  się p rz ez  c a ły  czas  o b se rw a c j i  c h o ry c h  (do 8 m ie ­
sięcy).  W  ż a d n y m  p rz y p a d k u  nie n a s tąp i ło  ch o c iaż b y  p rze jśc io w e  
p o g o rszen ie  w z ro k u .  K rw o to k i  i b iałe  ogn isk a  n a  dnie oka  w c h ła ­
niały  się  z n ac zn ie  szy b c ie j  niż m a  to z w y k le  m iejsce  p rz y  s to so ­
w an iu  w  ty c h  razac l i  p r z e tw o r ó w  jodu. U żad n eg o  z c h o ry c h  nie 
z a u w a ż o n o  b e zp o ś re d n io  po z a s to so w an iu  a tro p in y  i w ogó le  
w  o k re s ie  o b se rw a c j i  p o w a żn ie js zy c h  u b o c zn y c h  o b jaw ó w ,  lub 
c h o c ia ż b y  p rz em ija ją c eg o  w z m o żo n e g o  c iśn ien ia  w ś ró d g a łk o w e g o .

S c h w e i g  (Ł ódź) :  Z as trz y k i  a t ro p in y  p oza  g a łk a  jako ś r o ­
dek  r o z s z e r z a j ą c y  n a cz y n ia  s i a tk ó w k o w e  poda ł  Abadie .  W  dw óch  
p rz y p a d k a c h  zan iku  n e rw u  w z r o k o w e g o  p rz y  w ią d z ie  rd zen ia  nie 
o s iąg n ą łem  żad n e g o  w y n ik u .  M oże  b y ł y  to p rz y p ad k i  d a leko  p o ­
sunięte .  W  p rz y p ad k u  z a t ru c ia  chininą (p raw d o p o d o b n ie  w  celu 
w y w o ła n i a  poronien ia)  z a s t r z y k i  a t ro p in y  0,001 p o z a  g a łk ę  da ły  
w y n ik i  b a rd z o  dobre .

A b r a m o w i c z  (W ilno) :  R o z sz e rz a ją ce  n a cz y n ia  dz ia łan ie  
a t ro p in y  p rz y  p o z a g a łk o w e m  jej z a s t rz y k n ię c iu  znajduje  sw oje  
p o tw ie rd z en ie  w  p o m ia rac h  c iśn ien ia  k rw i  w  n acz y n ia c h  ś ro d k o ­
w y c h  s ia tk ó w k i  sp o so b em  B ail l iu r t ‘a, k ied y  to w  n a s tę p s tw ie  ta ­
kiego z a s t rz y k n ię c ia  w y s tę p u je  obniżenie  c iśnienia,  w y w o ła n e  
ro zsze rzen iem  d ro b n ie jszy ch  n a c z y ń  s ia tków ki.

W i e c z o r e k  ( W a r s z a w a ) :  a) P r z y p a d e k  p o d s ia tk ó w k o w y c h  
w ą g r ó w  w  o b y d w u  g a łk ach  i o p e rac y jn e  usunięcie  tycli pa so -  
r z y tó w .

P r z y p a d e k  d o ty c z y ł  37-letn iego w ie śn iak a .  W  oku p r a w e m  
s ia tk ó w k a  b y ła  o d e r w a n a  na  n ieznacznej  p rzes t rzen i ,  o s t ro ść  
w z ro k u  w y n o s i ł a  6/20. W  oku  lew em  s ia tk ó w k a  b y ła  o d e rw a n a  
w  g ó rn o -z e w n ę t rzn e j  p o ło w ie  dna ;  o s l ro ść  w z r o k u :  l iczy  palce 
p rzed  okiem. Po  usunięciu  p a s o r z y tó w  o s t ro ść  oka  p ra w e g o  p o ­
p ra w i ła  się  do 6/12. A w  oku le w y m  p o z o s ta ła  bez  zm iany .  W ą g r y  
jednocześn ie  w o b y d w u  ga łk ach  sp o ty k a n o  d o ty c h c z a s  w y ją tk o w o  
rzadko ,  oko ło  1:100 p rz y p a d k ó w  w ą g r ó w  n a rząd u  w zro k u ,  u o g ó ­
łem t rzy k ro tn ie .  O o p c rac y jn e m  w y d o b y c iu  tych  p a s o rz y tó w  
z obli oczu  n iem a w zm ian k i  nigdzie.

b)  O techn ice  w y d o b y c ia  p o d s ia tk ó w k o w y c h  w ą g r ó w  i o k r e ­
ślenie m ie jsca  lokalizacji  na dnie oka.

Aby m óc n a leżyc ie  w y k o n a ć  zab ieg  usunięcia  p o d s ia tk ó w k o ­
w eg o  w ą g r a  (lub c ia łka  o bcego  tk w ią c e g o  w  śc ianie  gałki)  n a le ż y  
p rz e d e w sz y s tk ie m  o z n a c z y ć  p o łożen ie  iego na  dnie o k a  w  s to ­
sunku do t a r c z y  u. w. i rogów ki .  N a j ła tw ie j  u rz e c z y w is tn ia m y  
to w  d ro d ze  p o ró w n a n ia  p rz e s t r z e n i  na  dnie z ro z m ia ra m i  ta r c z y  
n e r w u  w z r o k o w e g o  i o z n a c z a m y  je w  s to su n k u  conajm nie j  do 2 
punk tów . W y m ie rz a m y  n. p. od leg łość  od t a r c z y  i ró w n o c ze śn ie  
od p o z iom ego  i p io n o w eg o  p o łu d n ik ó w  dna. N iek iedy  n a le ż y  sic 
p o s łu g iw ać  ką tam i,  u tw o rzo n em i p rz ez  p ro s te  łączące  brzegi ,  za j­
m ujący ch  n a s  o d c in k ó w  ze ś ro d k iem  t a r c z y  a jednym  z p o łudn i­
ków . L ec z  zupełną  p e w n o ść  o śc is łośc i  n a sz y ch  obliczeń m o ż e m y  
u z y sk a ć  jedynie,  ozn acza jąc  na  szkicu  oka  za jm ujące  n as  miejsce  
zgodnie  z u zy sk an em i pom iaram i.  O ile d ane  na ry c in ie  zg ad za ją  
się  w za jem n ie ,  m am y  ręko jm ię  icli p ra w id ło w o śc i .

Na zasad z ie  ry c in y  w y c in a m y  z c e r a ty  m ia rkę ,  k tó re j  jedna  
s t ro n a  o d p o w ia d a  k sz ta ł to m  rą b k a  rogów ki ,  d ru g a  zaś  jednem u 
z po łu d n ik ó w  gałki.  Na m ia rce  z a z n a c z a m y  linie z am ierzo n eg o  c ię ­
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cia tw a rd ó w k i .  C e ra tę  w y ja ła w ia m y  ró w n o c ze śn ie  z  n a rzęd z iam i 
O iin irg iczncmi.

G a łkę  u s t a w ia m y  p ra w id ło w o ,  o d w ra ca jn e  w  p łaszczy źn ie  od ­
powiedniego je j po łudnika ,  po czem  n a k ła d a m y  na oko m ia rkę ,  k tó ­
ra  w s k a ż e  m ie jsce  i r o z m ia r y  cięcia .

M e 1 a n o  w  s k i  ( W a r s z a w a ) :  Miło mi tu podkreśl ić ,  że pe łne  
zapa łu  us i ło w an ia  p re le g en ta  d a ły  ten sch em a t,  k tó r y  n ie jednem u 
o p e ra to ro w i  u ta tw i  w y d o b y c ie  w ą g r a .  W  moim  sp o tk a n y m  o s ta tn io  
Przypadku  w y d o b y łe m  w ą g r a  p o d s ia tk ó w k o w e g o  w  okol icy  na 

P rzekro je  t a r c z y  w  po łudn iku  o d u o so w y m  dolnym  (pod k ą te m  
■45' do poziomu).  Do lokalizacji  b a r d z o  mi dopom ógł  sc h e m a t  b a ­
dania pola w ra ż l iw o śc i  s ia tk ó w k i  proi .  N o iszew sk icg o .  P o  rozc ię-  
eiu m ięśnia  w e w n ę t r z n e g o  p ro s te g o  ga łkę  o d c iąg n ą łem  ku ze ­
w n ą t rz  i w  g ó rę  i w od leg łośc i  15 m m  od rą b k a  do k o n a łem  cięcia 
'w a rd ó w k i ,  w ą g r  w y s k o c z y ł .  C h o ra  obecn ie ,  k tó r a  m ia ła  1k  o s t r o ­
ści w z ro k u  i z n ac zn e  zw ęż e n ie  pola  w idzen ia ,  ma znaczn ie  s z e rs z e  
Pole w id zen ia  i o s t ro ść  w z r o k u  3/o. Je d n a k  ten nicpokoj,  jaki p rz e ­
ż y w a  c h iru rg  p rz y  ro zc ięc iu  oka,  k aże  mi polecić  w s z y s tk im  s t a ­
dninie  o p r a c o w a n y  sc h e m a t  W ie c z o rk a .  Na leży  z w ró c ić  u w a g ę  
"a  sp o łeczn ą  s t ro n ę  zag ad n ien ia  i z a a p e lo w a ć  do sfe r  m ia ro ­
dajnych, b y  b a cz n ie jsz ą  u w a g ę  z w r a c a n o  na b ad an ie  m ięsa  w ie p ­
rzow ego ,  g d y ż  p rz y p a d k i  w ą g r o w a to ś c i  i w ło śn ic y  s ta ją  s ię  u nas  
już z b y t  częs te .

W n io sk i:  Z jazd  (II Okulis tów  Po lsk ich  z w r a c a  się  do G ene-  
1 alnej D y rek c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  z w n io sk iem  z w ię k sze n ia  o s t r o ż ­
ności w  bad an iu  m ięsa  w ie p rz o w e g o  g dyż  os ta tn io  p rzy p ad k i  w ą g ­
row atości  i w ło śn ic y  s t a ły  się  zb y t  czę s te  ,c zeg o  w y r a z  już m am y  
Pod p o s ta c ią  p o w ik ła ń  o c z n y c h  w  ty c h  c ie rp ien iach .  (W n io sek  
Przyjęto).

W o j n o  ( W a r s z a w a ) :  D ok ładne  okreś len ie  po łożen ia  w ą g r a  
P o d s ia tk ó w k o w e g o  jest  n ieo d z o w n y m  w a r u n k ie m  jego  usunięcia,  
dposól) s p ra w d z e n ia  obliczeń p rz e d s ta w io n y  p rz e z  W ie c z o r k a  b a r ­
dzo p ro s ty  i ł a t w y  odda  tu n iew ą tp l iw ie  duże usługi.

M u s i a ł  (L w ó w ) :  W y tw o r z e n ie  n o w y c h  n a cz y ń  w  s ia tk ó w ce .
P re le g e n t  o m a w ia  p rz y p a d e k  w y tw o r z e n ia  n a cz y ń  w  s ia t ­

ków ce  u c h o reg o  48-letnicgo p o z o s ta jąc e g o  w  o b se rw a c j i  od kilku 
Lit. P o c z ą tk o w o  c h o ry  ten  zgłos ił  się  ze zm ianam i o b w o d o w em i  
w  n a c z y n ió w k a c h  obu oczu, n a d to  m ętam i c ia łka  szk l is tego  oka 
Praw ego .  P r z y  o d pow iedn icm  leczen iu  s p r a w a  się p o p ra w i ła  tak 
że o s t ro ść  b y ła  p ra w ie  n o rm aln a .  B a d an ie  w e w n ę t r z n e  jak i R o e n t ­
genem w y k a z a ło  da leko  posun ię te  z m ia n y  m ia ż d ż y c o w e  w  luku 
tę tn icy  g łów ne j  i w  se rcu .  O d czy n  W a s s e r m a n n a  k ilkak ro tn ie  
' 'ob icny z a w s z e  u jem ny.  P o  kilku m ies iącach  n as tąp i ło  nag le  p o ­
g orszen ie  n a  oku p ra w e m .  O s t r o ś ć  w z ro k u  V* m. W zie rn ik iem  
m ożna  by io  s tw ie rd z ić  z am knięc ie  tę tn icy  górnej.  T a r c z a  n. w . p r a ­
w id łow a .  S ta n  taki  u t rzy m u je  się d łu ższy  czas .  W  d a ls zy m  ciągu 
m ożna  b y ło  s tw ie rd z ić  z m ia n y  n a  t a r c z y  n. w. oka p ra w e g o .  
P rz e d  t a r c z ą  w y p o c in a  w ie lkośc i  i k sz ta ł tu  t a rc zy .  W y p o c in a  
w cia łku szklis te in  zdaje  się  b y ć  w  p o łączen iu  z ta rc zą .  P r z y  
Pa trzeniu  skośn ie  t a r c z a  w id o c zn a  w  głębi,  p ra w id ło w a .  D a lszy  
Przeb ieg  w y k a z u je  bu jan ie  n a c z y ń  ow ej w y p o c in y ,  n a c z y ń  zu p e ł ­
nie c iem nych  ja k b y  ż y ln y ch  w  s t ro n ę  s ia tków ki.  N acz y n ia  te z a ta ­
cza jąc  tuki podobnie  jak to w id z im y  p r z y  w ie lk iego  s topn ia  
ob rzęk u  t a rc zy ,  d o ch o d zą  do s ia tk ó w k i  i r o z p rz e s t r z e n ia ją  się  
w  niej ku o b w o d o w i.  W  o k re s ie  ty m  n a cz y n ia  p ra w id ło w e  s ia t ­
kówki.  P i e r w o tn e  n a c z y n ia  w id o c zn e  w  głębi jako b ia łe  Unijne 
smugi,/  n a to m ias t  n o w o  w y t w o r z o n e  zupełn ie  c iem n e  zn aczn ie  
bliżej. O s tro ść  w z r o k u :  z V; m obecnie  5/m- S tan  taki  u t r z y m y w a ł  
się p rz ez  sz e re g  m ies ięcy ,  aż  n a sk u te k  k rw o to k u  nas tąp i ło  zu ­
pełne zac iem nien ie  c ia łka  szk lis tego .

Ś 1 u s k  o w  s k a ( W a r s z a w a ) : L eczen ie  sch o rzeń  ja g o d ó w k i
za s lr zy k iw a n ie m  ciał p ro te in o w ych .

S to s o w a n o  in jekcje  d o m ię śn io w e  m leka  i y a t r e n  - c a s e in y  w 3 
Pr zypadkacl i  ir idocycli t is ,  2 —  iritis,  3 — uveit is ,  7 —  chorioiditis .  
C hore  z p rzew lek łem !  scho rzen iam i jagodów ki'  z g ła sz a ły  się  do 
hist.  Oftalm. po d lu g o t rw a łe m  b czśk u te cz n c m  leczeniu  ambuhi-  
to ry jnem  z w y k łe m i  ś ro d k a m i  fa rm ak o lo g iczn em u  O t rz y m a n o  
ba rdzo  d u ż ą  p o p ra w ę  os trośc i  w z ro k u  w  1 p rz y p a d k u  i r id o c y ­
clitis chr.,  2 p rz y p a d k a c h  uvcit is  luctica,  3 p r z y p a d k a c h  chorioi-  
chtis d issem in a ta  (w  ty m  p rz y p a d e k  chorio id i tis  d isścm in a ta  tbc.). 
Dużą  p o p r a w ę  o s tro śc i  w z ro k u ,  cho c iaż  nieco m nie jszą  od p o ­
przedn ie j  o t r z y m a n o  w  3 p rz y p a d k a c h  chorio id i tis  d issem ina ta .  
W  jed n y m  p rz y p a d k u  chorio id i tis  dissem . tbc.  b e zp o ś re d n io  po 
kuracji  p o p r a w y  osrośc i  w z ro k u  nie o trzy m an o ,  s tw ie rd zo n o  ją 
n a to m ias t  po p o w tó rn e m  p rz y b y c iu  chore j  ( w  ciągu sz e śc io ty ­
godniow ej  n ieo b ecn o śc i  w  Inst.  c h o ra  nie l e c z y ła  się).  W  2 p r z y ­
p adkach  (iritis ac. rheum . ir idocycl i t is  chr.)  p ro tc in o te ra p ja  by ła  
Prze c w a n a  z p o w o d u  w y s tą p ie n ia  ogólnej cho ro b y  infekcyjnej.  
Z an o to w a n o  jed n ak  p rzed tem  p o p ra w ę  w  s tan ic  oczu. W  2 p r z y ­
pad k ach  irit is ac. i uve it is  ac. po w y ję c iu  z a ć m y  pato logicznej  
o t r z y m a n o  do b re  z e jś c ie  cierpienia.  W  jed n y m  p rz y p a d k u  i r ido ­

cyclitis  chrom, occlusio  pup., g łaucóm a  sec. oc. utr.  nie zdołano 
p o w s t r z y m a ć  p o g o rszen ia  os t rośc i  wzToku P o d k re ś l ić  na leży  b a r ­
dzo do b re  w y n ik i  jakie o t r z y m a n o  w  w sz y s tk ic h  p rz y p ad k a ch  
chorio id itis  dissem.,  g d y ż  jes t  to g-rerpienie, k tó re  czę s to  t ru d n o  
poddaje  Się kcze ij iu .

W o j n o  (W a r s z a w a ) ,  o t rzy m u je  do b re  w yniki  przL p ro te ino-  
terapji  W p rz y p a d k a c h  chorio id i tis  d 's s em iu a ta  n a w e t  w ó w c z a s ,  
gdy  w sze lk ie  inne leczenie  zaw iodło .  W  n iek tó ry ch  p rz y p ad k a ch  
lepsze w ynik i  da ją  zas t rzy k i  m leka  i innych p re p a ra tó w .  L e p s z y  
W is to san  niż Y a tren  Case ina .

M u s i a ł  (L w ó w ) ,  z g ad z a  się  zupełnie  z spos trzeżen iam i 
W ojno  co do s tosf iw ania  W is to san u ,  k tó ry  da leko lepsze daje  w y ­
nik' niż p r e p a r a ty  mleka.

N n i r ó g  (iLTwów): C o  do p ro te ing torap ji  w spom ina  w  p ra cy  
z roku 1924 P i t i j ty /y t i ik i  leczm ćde  u zy sk a n e ' j> rz j l  s to so w an iu  cia! 
b ia łk o w y c h  i szczep ionek  w  c h o ro b ach  ocznych .

- W ó w c z a s  s to so w a ł  p ro te in o le rap ję  w  150 p rzy p ad k a ch ,  a od 
tegó  czasu  l iczba  .p rz y p a d k ó w  w zr t fs ła  11$  k i lkase t .  Najlepsze w y ­
niki u z y sk a ł  p r z y  zapalen iu  tęc zó w k i  najj t le  r e u m a ty c z a c m  przy  
ró w n o c ze sn y m  p o d a w an iu  Sa licylanów i w  p rz y p ad k a ch  u ra z o ­
w y ch  na  tle n a jro z m a i ts ze g o  rodzaju  u szkodzeń .  Ju ż  po jeduem 
lub d w ó c h  w s t r z y k n ię c ia c h  zn ika ł  w y s ię k  z pi§fednic.i k o m ® ! '  
i ustiisść w z r o k u  p o p ra w i ła  się. L ep sze  w yn ik i  daje  m leko zag o ­
to w a n e  do w rz e n ia  m z p r e p a r a ty - g o to w e .  Ilość w s t r z y k n ię ć  i ilość 
m leka  nie w p ł y w a  na zm ianę  s tanu.  O ile p ie rw sz e  z a s tr^ y k lń ęc ie  
nie daje  widoeane.i  p o p ra w y ,  to po- (następnych nie należą,-' się 
więce j  s-podziewae. P r z e s t r z e g a  się p rzed  b ezk ry ty cz i ie m  s to so ­
w an iem  p ro tc ino terap ji  z w ła s z c z a  p r z y  gruź licy  i w a d a c h  se rc a  
g f i ę *  m oże  p rzy jść  do z a o s trz en ia  ogn isk  p łu cn y c h  wzgl.  shoku 
i exitus.

K i  W  s z m a n  (B ia ły s to k ) :  W  spraw ie  o b u stro n n ych  bbw odo- 
w y ch  ścu tśn ień  pola w idzen ia  pocho d zen ia  n osbw ego .

P r z e p a d e k  d o ty c z y  16-letniej d z ie w c z y n y  u k tó re j  p re leg en t  
Stwierdził  P r f w  n o rm a ln y m  w y g lą d z ie  dna w y b i tn e  ok rężn e  p r a ­
w ie  syinetr$c?n&*zwO'żeiiic pola w id z en ia  obu oczu. B adan ie  rlii- 
noIo.gicz.rjc w y k a z a ło  l e w ó s t r o n n ą ^ p r a w ę  zap a ln ą  w  za to ce  Higli- 
m o re ‘a i k o m ó rk ac h  s i tow ych ,  R a d y k a ln y  zab ieg  o p e rac y jn y  u z d ro ­
w ił  p ac jen tkę  ca łk o w ic ie .  W  p rz y p a d k u  w y ż e j  o p isanym  o b u ­
s t ro n n e  p ra w ic  k o n c e n t ry c z n e  z w ęż e n ie  pola  w idzen iu  by io  je ­
d y n y m  ^W ratrą jącym  udjs^ą u w ag ę  ob jaw em . W  innych  p r z y p a d ­
kach  tego  ro d z a ju , - z t  zmian w  po lu  w id z en ia  na  pie-rwszy plan w y ­
su w a ją  się p o w ięk szen ie  p lam y  M a r io t t e ‘a o ra z  m roczek  'c e n ­
t ra ln y  (przew.ażfiie jed nos tronny ,  b. r zad k o  ob u s tro n n y ) .  W  s-prfi- 
w ie  obw odow egf i ,  z w ę ż e n ia  pola w idzen ia .  W ilb ran d  i -Saenger  
u w aża ją ,  iż s c h o rze n ia  przecliodz^Ł z oijSłł S I na jego pień lnogi 
W ■po&aijtkowych stad.iach p o w o d o w a ć  k o n c e n t ry c z n e  >?v*ijżeni, 
pola w id zen ia  p rz y  nifcźle z ac h o w a n e j  cen tra ln e j  os t rośc i  W5#i>ku 
(Ncurit is  in te rs t i t ia lis  peripłi-eKJl) .  W e d łu g  p re le g en ta  takie obu - 

.■stronne ncurit is  in te rs t i t ia lis  niiato m iejsce  w  op isanym  przypatlku .
M u s i a ł  (L w ó w ),  z w r a c a  u w a g ę  na sposób  leczenia  ue iu i t is  

re trobulbw-is jużto op e racy jn ie  od s lwmy n o sa  i na d rugi  spftsób 
w  o s la tn id i  cżasacli  s to so w a n y ,  to jes t  g łębokie  tam ponow an ie  
w  nosie na  pół go d z in y  p rz e z  kilka dni (Adrenalina  i noyoka ina  
2"/ii). P r z y p a d e k  tym  spo so b em  leczymy w  szpita lu  w e  L w o w ie  
na odcka-ale o czn y m  pg  ty g o d n iu  b y ł  zupełnie  w y leczo n y .

K ę p i ń s k i  (Waifsziłwa), zW raca  u w a g ę  na bad an ie  stpinw- 
tologiczne. N ie rzad k o  s p r a w y  z a to k ó w e  u w a ż a n e  za n o so w e  są  
pochodzen ia  stom ato log icznego .  'Rozkwit  stomatOjogji zmienia  nasze  
pod ty m  w zg lęd e m  r^ ip a t iy  w ania .  P r e l e g e n t  ostrźSgfi przfcd o p e ­
ro w a n iem  od s t ro n y  oka w  o s t ry c h  s p r a w a c h  .ropnych poz-agaL 
k o w y c h  w y c h o d z ą c y c h  z zhtok, p o n iew aż  m o żn a  te s p r a w y  do ­
s ięgnąć  p rz ez  H ig l im ore ‘a, co k o sm e ty c zn ie  daje  o w ie le  lepśze 
wyniki .

K a p u ś c i ń s k i  (Poznań) ,  pódaje  p rz y p a d e k  neurit is  r e t rn -  
biilbafis w y s tę p u jąc e j  z p o w o d u  zas tąp ien ia  zęb a  t y o d k ą S i ę ­
g a jącą  do an tru in  Higlimori.  P o  w y jęc iu  tej za tyczk i  cen tra ln y  
nn^c-fek  (Tofnął się  a  w y s tą p i ł  znow u  p o  w łożen iu  za tyczk i .  P r z y  
ncurit is  in te rst i t ia lis  p c r ip h e r ic a  za-Wszd w id z im y  zm ia n y f& a p a lu t  
W n e rw ie  oirajiyni. M ro c ze k  c en t r a ln y  p o p rzed za  c zasem  o kilka 
lat  w y s tą p ien ie  innych  o b ja w ó w  ,rt>zkianej sk le rozy .

W  dysku& ji b ra ł  udział  również  W ieczorek .
Z a m e n h o f  ( W a r s z a w a ) :  M ro c ze k  b łęk itn y  k ró tk o w z ro c z ­

n ych .
C z te r y  p rzy p ad k i  t rw a łe g o  mrofrżka b łęk i tnego  środkow ego  

Wzgl. p rz y ś ro d k o w e g o ^ -u  t rzech  ch o ry ch  z .k r ó tk o w z io c z n o ś c i ą - o u  
11 d 15 D. Na dnie oka  u c h o ry c h  ty ch  d a w a ły  się s tw ie rd z ić  
zmiaiiT w ła ś c iw e  oczom  k ró tk o w z ro c z n y m ,  a mianowic ie  pieT- 
ś c ie n ^ z a n ik o w y  n a cz y n ió w k i  d o oko ła  ta rczy ,  d ro b n e  ogniska  .pil­
n ikow e  w  n aczy n ió w ce ,  p ękn ięc ia  w  w a rs tw ie  b a rw ik o w e j ,  p rzo- 
m ic s re ze iń e  b a r w ik a  o raz  w y l e w y  k r w a w e  p o d ś ia tk ó w k o w e .  M r o ­
czek  t r w a ł  od kilku m ies ięcy  do kilku l a t  i w idz iany  by) p rzez  
cliosych jako  p lam a  g ra n a to w a ,  n ieb ieska  lub n ieb iesko  - zielona.
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o w ie lkości  od 2 5 s topni,  p o k r y w a ją c a  p rz e d m io ty  tu ż  obok  pun­
ktu f iksacyjnego.  Nic m iaf on w  żad n y m  p rz y p a d k u  zw iązk u  zc 
zmianam i na dnie oka  w id rc z n e m i  z ap o m o cą  w z ie rn ik a  i b y t  p r a w ­
dopodobnie  w y w o ła n y  zm ianam i n icw idz ia lnem i w  w a r s t w i e  ko ­
m ó rek  w z r o k o w y c h  s ia tków ki,  sp o w o d o w a n e m i  m oże  p rz e z  r o z ­
pad k o m ó re k  b a r w ik o w y c h  sk u te k  d ro b n y c h  pęknięć  w  n a c z y ­
n iówce. Od z w y k ły c h  p r z y p a d k ó w  w id z en ia  b a r w n e g o  s p o ty k a ­
nego  czę s to  w  odczep ien iu  s ia tków ki,  m ro cz ek  ten ró ż n i ł  się  sw o -  
jem um ie jscow ien iem  p rz y  punkc ie  f ik sacy jnym , t r w a ło ś c i ą  o raz  
niew ie lk im  ro z m ia re m .  P r z e w a g a  b a r w y  n ieb iesk ie j  s toi m oże  
W z w iąz k u  z n o rm aln em  z ab a rw ie n ie m  plam ki żółte j  w s k u te k  k o n ­
t ras tu  w  m ie jscach  jej u szko d zen ia .  P o z a te m  o b ja w  ten nic m a 
cech z ło ś l iw y ch  i w  żad n y m  z o b s e r w o w a n y c h  od 2 do 3 lat  p r z y ­
p a d k ó w  nic n as tąp i ło  ani odczep ien ie  s ia tk ó w k i  ani też  n a w e t  
p o g o rszen ie  w z ro k u .

T r ó s z y  ń s k a  (K ra k ó w ) :  W r o d z o n y  n o w o tw ó r  m ie szo n y
o czodo łu .

Zofja S. w  w ie k u  2 dni z o s ta ła  zg ło szo n a  na klinikę okuli­
s ty c z n ą  U. J. z p o w o d u  guza- w y c h o d z ą c e g o  z o czodo łu  lew ego .  
Guz ó w  w ie lkośc i  m ałe j  m a n d a ry n k i ,  b a r w y  c za rn o  - b ru n a tn e j  
z m ie jscam i jaśnie jszomi sza rcm i,  sp o c z y w a  c z ę śc io w o  poza  oczo­
d o łem  n a  sk ó rz e  policzka, nie p r z e d s ta w ia ją c  żad n y ch  z ro s tó w  
z o to czen iem  i ty lko  z ap o m o cą  k ró tk ie j  sz y p u ły  jes t  p r z y tw ie r ­
d zo n y  do spo jów ki  w  częśc i  ś r o d k o w e j  oczodołu .  D o ty k iem  w y ­
c z u w a  się, iż poza  sp o jó w k ą  s z y p u ła  g uza  p rzech o d z i  w  tw ó r  
tw a rd y ,  pod łużny ,  d r ą ż ą c y  w  g łąb  oczodołu .  U sun ię to  d ro g ą  o p e ­
racji guz  d u ż y  z e w n ę t r z n y  jak i p o łą c z o n y  z nim m a ły  w e w n ę t r z n y .  
B adan ie  m ik ro s k o p o w e  w y k a z a ło :  G nzck  m a ły  jes t  n ied o ro z w i ­
niętą  s z c z ą tk o w ą  g a łk ą  oczną . G uz  d u ż y  w w ię k sz e j  sw e j  części 
b u d o w ą  s w ą  p rz y p o m in a  n a c z y n ia k  jam is ty .  W  ro k  po w y jęc iu  
g u z a  n a w r o tu  nie s tw ie rd zo n o .

S c h w e i g  i K a c e  n e l s o n  ( Ł ó d ź ) : O w y tr ze s zc zu  p rze s ta n ­
k o w y m  (E xo p h tlia tm u s in te rm itten s).

47-letui ro b o tn ik  od  kilku m ie s ię cy  c h o ru je  na  n a p a d y  si lnych  
b ó ló w  g ło w y  p o łą c z o n y c h  z w y s a d z e n ie m  p r a w e j  gaiki ocznej.  
U c h o reg o  s tw ie r d z a  się w io tk o ść  s k ó r y  p r a w e g o  policzka,  pod nią 
c ia s to w a tc  g u zo w ato śc i ,  ł a tw o  uc iska jące  się  i d o c h o d zą ce  p rzy  
n achy len iu  się  c h o re g o  do w ie lkośc i  k u rz e g o  jaja;  n a s tęp n ie  na- 
czyn iak i  w  ró ż n y c h  częśc iach  c ia ła ,  w r e s z c ie  ro z sz e rz o n e  ż y ły  
n a  czole  i g u z y  k r w a w n ic z e  k iszki s to lcow ej .  W  norm aln e j  p o s t a ­
wie c h o reg o  e n o p h th a lm u s  p ra w e g o  oka, p rz y  n achy len iu  się  cho­
rego  już po pól m inu ty  z n a c z n y  w y t r z e s z c z  p r a w e j  gałki,  taki 
sam  w y t r z e s z c z  p ra w e j  gaiki p r z y  ucisku na  p r a w e  ż y ły  szy jne .  
Na dnie p r a w e g o  o k a  dolna ż y ła  s i a tk ó w k o w a  ro z sze rz o n a ,  jeszcze  
w ięce j  r o z s z e r z a  się  po d czas  w y t r z e s z c z u .  P r z y  nachy len iu  się 
c h o re g o  w  ty ł  p o w ięk sza  się e noph tha lm us .  V isus  obu s tro n n ie  
6/ó z +  1,0 D. P r z y  ucisku na ż y ły  szy jn e  w y s tę p u je  r o z s z e r z e ­
nie ż y ł  n a  dolnej p ra w e j  p ow iece .  W a s s e r m a n n  ujem ny,  nak łu c ia  
l ęd ź w io w e g o  ro zm y ś ln ie  nie dokonano .  W e w n ę t r z n i e  p rócz  s ta ­
ry c h  zm ian  s z c z y to w y c h  ż ad n y c h  zmian c h o ro b o w y c h  nie w y ­
k ry to .  O d czy n  B ie rn a ck ie g o  275, o b ra z  m ik ro s k o p o w y  k rw i  p r a ­
w ie  n o rm alny ,  k ap i l la ro sk o p o w o  n iem a zmian. Chodzi  o w y ­
t r z e s z c z  p r z e s ta n k o w y  p r a w o s t r o n n y ,  m a ją c y  p ie rw o tn ą  sw o ją  
p r z y c z y n ę  w  k o n s ty tu c jo n a ln y m  upośledzeniu  b u d o w y  układu  żyl- 
nego. B ezp o ś red n im  p o w o d em  w y s tą p ie n ia  w y t r z e s z c z u  jest  p rz e ­
s zk o d a  w  o d p ły w ie  k r w i  z oczodołu  leżąca  w  ż y ła ch  t w a r z o w y c h  
(pod ług  Bircli - H irschfelda)  i w y w o łu j ą c a  n apełn ien ie  się  ż y la ­
kó w  p o zag a łk o w y ch .  E nop h th a lm u s  t ló m a cz y  się zanikiem tkanki  
t łuszczowej pozaga łkow ej ,  k tó rą  sub s ty tu u ją  ży lak i  p o zag a łk o w e  jak  
n o w o tw o ry .  O b s e r w o w a n e  w  ty m  p r z y p a d k u  o rg a n ic zn e  z a b u r z e ­
nia m ó żdżku  p rz e m a w ia ją  za  guzem  n a cz y n io w y m ,  k tó ry  p rzez  
uc isk  na  m ó żd ż ek  lub drogi m ó żd ż k o w e  p o w odu je  w y m ien io n e  
o b jaw y .  O b e cn o ść  w y łu g o w a n y c h  k r w in e k  w  m oczu p r z y  b rak u  
innych  sk ła d n ik ó w  p a to lo g icz n y ch  p rz e m a w ia  ró w n ie ż  za  u p o ś le ­
dzen iem  śc ianek  ż y ln y ch  w  n e rk a c h .  P r o v e in a s e  Midy j w y c ią g  
s p o r y s z u  o ra z  lax an t ia  s p o w o d o w a ły ,  że  c h o r y  m o że  w y k o n y w a ć  
lże jsze  p ra c e  z m atem  n ach y lan iem  się b e z  w y w o ła n ia  w y ­
t rze sz cz u  su b ie k ty w n ie  lepiej się czuje, a  o b iek ty w n ie  s tw ie rd zo n o  
zm nie jszen ie  się  ż y la k ó w  n a  podudziach .

IV P o s i e d z e n i e  dnia  28. IV 1928 o godzinie 15.

P r z e w o d n ic z y :  D r.  S  z  a  a  d, (T oruń).
S e k r e ta r z e :

Dr. Z a c h  e r  t ( W a r s z a w a )  i Dr.  Z a m c n h o f (W a r s z a w a ) .

R u s z k l o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  W  s p ra w ie  leczenia  ch iru r ­
g icznego  k rw o to c zn e j  j a s k r y  u ra zo w e j

Z w y k le  op e rac je  p rz c c iw ja sk ro w e ,  jak i ry d ek to m ia ,  sk le rek -  
tom ja  L a i ig ra n g e ‘a i E lliot 'a  w  p r z y p a d k a c h  k rw o to c zn e j  ja s k ry  
u ra zo w e j  z aw o d z ą ,  g d y ż  w z m a g a ją  one o dczyn  z ap a ln y  c ia łka  
rz ę sk o w e g o ,  a  o d c zy n  ten ,  jak w y k a z a ł  Leplat,  m t  d u ż y  w p ły w

na p o w s ta w a n ie  j a s k ry  u razo w e j .  N a jlepsze  w y n ik i  leczen ia  ch iru r ­
g icznego  k rw o to c z n e j  j a s k r y  u ra z o w e j  a u to r  o t r z y m y w a ł  po z w y k ­
łem p rzek łu c iu  ro g ó w k i  (p a ra c cn te s is  c o ru eae) .  Autor  operow a!  
w  ten sp o só b  s iedm iu  c h o ry c h  m ę ż cz y z n  w  w iek u  8, 14, 18, 30, 
47, 50 i 70 lat , o s iąg a jąc  u n o rm o w a n ie  ciśn ienia  ś ró d g a tk o w eg o  
w e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  a p o p ra w ę  w z ro k u  w  sześc iu  p r z y ­
padkach ,  g d y ż  w  p rz y p a d k u  s ió d m y m  p o w s ta ła  zaćm a u ra zo w a .

R o z p r a w y :

A b r a m o w i c z  (W ilno) miał m o ż l iw o ść  o b se rw o w a n ia  
w  klinice W ileń sk ie j  p rz y p a d k u  jednos tronne j  j a s k ry  pourazow ej-  
Obok  w y le w u  k rw i  do przedn ie j  k o m o ry  is tn ia ły  w y b r o c z y n y  
W s i a tk ó w c e  w r a z  z  p ęk n ięc iem  n a cz y n ió w k i .  J e d n a k  na jba rdz ie j  
c ie k aw cm  z jaw isk iem  w  ty m  p rz y p a d k u  b y ło  w y s tą p ie n ie  tę t ­
nienia tę tn ic y  ś ro d k o w e j  s ia tk ó w k i  ty lk o  w  tern oku, co jak w i a ­
dom o w y s tę p u je ,  k ied y  c iśnienie  ś ró d o c zn e  z r ó w n a  się  lub z lekka  
p r z e w y ż s z y  ciśn ienie  n a cz y n io w e .  T o  tę tn ien ie  b y ło  p r z e r y w a n e  
z a sy s to l ją  i p rz y cz y n i ło  się do s tw ie rd ze n ia  ii c h o reg o  c iężkiego 
zapa len ia  mięśnia  s e rco w eg o .

N a  r ó g  ( L w ó w ) :  D w a  rz ad k ie  p rzy p ad k i  j a s k r y  zapa lne j :  a) 
p r z y  c iąży ,  b) w e  w c z e s n y m  wieku.

a) D o ty c h cz as  nie sp o tk a łem  w  p iśm ienn ic tw ie  p rzy p ad k u  
j a s k r y  p ie rw o tn e j  zapa lne j  w  zw iąz k u  z c iążą ,  a M ees in an n  (Areh.
f. A ugenhei lkunde  1926. B c i t ra eg e  zu r  phys ika l ischen  C hem ie  des 
in tra  okuł. F lu e ss ig k e i t sw ec h se ls .s t r  29) u w a ż a  ja sk rę  w  c iąży  
za n iep ra w d o p o d o b n ą .  T w ie rd z e n ie  to w y p o w ia d a  na p o d s ta w ie  
bad ań  c ieczy  k o m o r y  przedniej .  W e d łu g  p o m ia ró w  c ię ża rn y c h  
F isch e ra ,  M ee sm a i i fa .  Im b reg o  jun., M arx a ,  H assc lb ac lm  i in. 
k o n c en t rac ja  jonów  w o d o r o w y c h  i k w a s o ta  k rw i  i c ieczy  p rzedniej  
k o m o r y  jest  p rz y  c ią ż y  j ak o b y  w z m o żo n a .  T e z ę  tę  jednak  oba la ją  
p ra ce  M a w a sa ,  M a rch o n d a .  L ic h w t tea ,  K lem en s iew icza  i o s ta tn io  
Ja s ińsk iego ,  k tó r z y  nie w id z ą  zmian w  s tężen iu  jonów  w o d o r o ­
w y c h  u o so b n ik ó w  z d r o w y c h  i c h o ry ch  na jask rę .

N a sz  p rz y p a d e k  jes t  ró w n ie ż  z ap rz ec ze n iem  tezy  M eesm atm a.  
U o so b y  45 1. w ie lo ródk i ,  w y zn .  rnojż. p rz y sz ło  do  n a p ad u  ja s k ry  
os tre j  na  obu o c zach  w  10 m ies iącu  c iąży .  D w a  m ies iące  p rzed tem  
w id z ia ła  p o dobno  p ierśc ien ie  b a r w n e .  U chore j  s tw ie rd z i ło  się 
w sze lk ie  o b jaw y  ja s k ry  ostre j .  W y k o n a n o  i ry d ek to m ię  p rz ec iw  
ja s k ro w ą  na obu oczach .  P r z e b ie g  p o o p e ra c y jn y  p ra w id ło w y .  
U d e rza jąc em  b y ło  u t r zy m u jąc e  się  p rz e z  d łu ż s z y  cza s  zm ętn ien ie  
ro g ó w e k .  P o  roku  ch o ra  ma- o s t ro ść  w z ro k u  p ra w id ło w ą ,  dno oka
1 nap ięcie  ga łk i  p ra w id ło w e ,  na  tę c z ó w k a c h  w y s tą p i ły  jasno  - n ie ­
b iesk ie  p lam y  w s k u te k  zaniku b a rw ik a .  P o r ó d  w  3 tygodniu  po 
operac ji  od b y ł  się p ra w id ło w o .

b) Drugi  p r z y p a d e k  j a s k ry  w e  w c z e s n y m  w ieku  d o ty c z y  m ę ż ­
c z y z n y  lat  26, u k tó re g o  w y s tą p i ł  o s t ry  n ap ad  ja s k ry  na oku p r a ­
w em . P r ó c z  cech  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla j a s k ry  zapalnej,  b y ły  
u d e rza ją c e  k r w a w e  w y b r o c z y n y  na  t ę c z ó w c e  i c a ła  sieć n ow o-  
w y tw o r z o n y c l i  n a cz y ń ,  k tó re  p o k r y w a ły  3U t ęc zó w k i  tak  że  w y ­
g ląda ła  w  tern m iejscu c iem no  - b ru n a tn o  — jak p rz y  l ic tero- 
eliromji.  O d  s t ro n y  n o so w ej  b a r w ik  tęc zó w k i  b y ł  w y n ic o w a n y  na
2 mm (ec top ia  u v cac ) .  L a m p a  S a c h sa  w y k lu c z y ła  n o w o tw ó r .  Yp. 
P o c z u c ie  św ia t ła  i p ro jekc ja  d o b ra  z w y ją tk ie m  s t ro n y  nosow ej .  
T o n o m e t r  S c h io e tz a  (1 0  ) 70 li/n. W y k o n a n o  i rydek tom je ,  po k tó ­
rej p r a w a  k o m o ra  b y ł a  w  całośc i  w y p e łn io n a  k rw ią  i k r e w  u t r z y ­
m y w a ła  się  p rz e z  t r z y  tygodn ie .  P o  pół roku dop ie ro  m ożna  by ło  
z o b a c z y ć  dno oka, k tó re  w y k a z a ło  p lam y  po k r w o to k a c h  c e n t r a l ­
n ych  i w y b r o c z y n a c h  w z d łu ż  naczyń .  C en tra ln ie  na  ro g ó w c e  zo ­
s ta ło  zmętn ien ie .  T ę c z ó w k a  w  ca łośc i  b y ła  zan ik o w a ,  ry su n e k  tę ­
czó w k i  z a t a r ty  a  n a  jej p o w ie rzch n i  w id o c zn e  b y ły  w ąz iu tk ie  n a ­
czyn ia  o ra z  b ia łe  i b ru n a tn e  plamki.  W  ca łośc i  t ę c z ó w k a  w y g lą ­
da ła  jak u n aczy n io n a  blizna.  Ź ren ica  b y ła  m ak sy m a ln ie  sz e ro k a ,  
od s t r o n y  n o so w e j  u t r z y m y w a ła  się  nad a l  ec top ia  uveae ,  na  p ra w e j  
to re b c e  s o c z e w k o w e j  b y ły  w id o c zn e  liczne b ia lc  i b ro n z o w e  pun­
kciki.  Vp. P a lc e  na  2 m. T om is  (5,5) 30 n/n. B y ła  to z a tem  jask ra  
k rw o to c z n a  w c  w c z e sn y m  wieku.

R u s z k o w s k i  ( W a r s z a w a ) .  Na klinice ocznej leczy l iśm y 
ch o rą  38 1., k tó ra  zg łos iła  się po  zakończen iu  c iąży  z p r z y c z y n y  
ja sk ry  dokonanej .  C h o ra  p o d a w a ła ,  że  c horoba  oczu z ac z ę ła  w  c z a ­
sie  c ią ży  i d la tego  ch o ra  z w ró c i i a  się  do kliniki dop iero  po z a k o ń ­
czeniu  c iąży .  D ru g i  p rz y p a d e k  j a s k r y  w  o k re s ie  z ak o ń czen ia  c iąży  
b y ł  p o łą c z o n y  ze  śp iączk ą  (encephali t is  le tluirgica).

B e d n a r s k i  (L w ó w )  podnosi,  że  p r z y p a d e k  R u sz k o w sk ie g o  
m oże  nie da  się  p o ró w n a ć  z p rz y p ad k iem  p rz e d s ta w io n y m  przez  
N aro g a ,  g d y ż  u n iego  s tw ie rd z a n o  w  połogu jask rę  dokonaną ,  
a  nie b a d a n o  chore j  p o d c za s  c iąży ,  m ożna  w ięc  p rz y p u szc z ać ,  że 
j a sk ra  z aczę ła  się  i p rz ed  c iążą

P  i n e s  (B ia łys tok )  u w a ż a  iż n iem a ja s k ry  zapalnej ,  a jest 
ty lk o  cycli t is  g lau c o m a to sa  a u t  g lauoom a e cyclitide.

M a j e w s k i  (K ra k ó w ) :  P r z y g o to w a n ie  p o dk ładu  dla epi- 
p ro tczy .
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W iadom o,  że kikut,  jaki p o w s ta ją  po enukleacji  Kalki ocznej 
Jde s ta a o w i  bynajmniej,1-idea lnego  podk ładu  dla oka  sztucznfego.

is ma d o sk o n a lszeg o  pi dk ladu  dla p ro tezy  jak z a c h o w a n e  w ła sn e  
oko ży w e ,  k tó re  m oże  b y ć  e m a l jo w ą  m uszelka  ( tak  z w a n ą  epi- 
Protezą) p o k ry te .  M o w a  t u , o czy w iśc ie  o oczach  o ś lep łych  i s z p e t ­
nych z a razem .  O c zy  tak ie  m uszą  jednak o d p o w ia d ać  n a s tęp u jąc y m  
w a ru n k o m :  1) GSlka musi krlp choć t ro ch ę  m nie jszą  od d rug iego ,  
'd i o w e g o  oka. 2) O ko  nic m oże  b y ć  na  d o ty k  bolesne.  Ś j jW re sz c ie  
w a ż n y m  w a ru n k iem  jest.-_itan ro g ó w k i  odpow iedni.  O b ecnosw  Prze- 
zuoczyste.i 1 na  do ty k  w ra ż l iw e j  ro g ó w k i  s ta n o w i  w a ln ą  p rz e sz k o d ę  
w  noszen iu  p ro tezy .  N a to m ias t  ro g ó w k a  zaćm iona ,  zb l izn o w ac ia ta  

w d o d a tk u  n ieco  p rz y p ła sz c z o n a  ziry^i w y b o rn ie  s t a ły  k o n tak t  
z  emalją  p ro tezy .  O ile g a łk a  oczna , oślep ia  i szpetąei-w o d p o w iad a  
dwom  p ie r w s z y m  w a ru n k o m ,  a n iespe ln ia  t r z e c « 4 g ,  t. j. m a  p r z e ­
z ro cz y s tą  i w r a ż l iw ą  ro g ó w k ę ,  — w te d y  p re le g en t  zalećfi w y k o ­
nanie  p o k r j c i a  tej ro g ó w k i  sp o jó w k ą  g a ik o w ą ,  p rzec iąg n ię tą  z  o to ­
czenia. W y k o n y w a  za tem  odpow iedn io  p r z y s to s o w a n ą  sy n d e sm o -  
Plastykę. P 0 uruchom ien iu  piatów" iaPojówkowych z g ó ry  i od dniu, 

csk robu je  ły że c z k ą  o s t r ą  n ab łonek  i Tkąryfiku je  "-całą p o w ie rz c h ­
nię ró g ó w k i ,  poczem  p r z y k r y w a  ro g ó w k ę  p o dw ójną  w a r s t w ą  sp o ­
jówki. T r w a ł y  z ro s t  obu p ia tó w  sp o jó w k o w y c h  zab e zp ie cz a  się  
dw om a sze rega in i  s z w ó w  je d w ab n y c h .  M o żn a  ró w n ie ż  śc iąg n ąć  
spo jów kę ze w sz y s tk ic h  s t ron  na ro g ó w k ę  z ap o m o cą  szw u  kap- 
(-'Hichowego. P o  dwó.ćli tygodn iach  w y jm u je  się  nitki, o ile sam e  
niż nie p o w y p a d a ły  i w n e t  p o tem  m ożna  d o b ra ć  wzgl.  dać? dorob ić  
ŁPiprotezę,  k tó ra  z a z w y c z a j  doskona le  się p o ru sz a  i k o sm e ty czn ie
0 wiele  lepiej w y g lą d a  niż p ro tez a  z a s tęp u jąca  oko w y tu sz c zo n c .  
■tako i lu s trac ję  p r z e d s ta w ia  p re le g en t  ® e r e g  fotografii  o s ó b jo p e -  
r o w a n y ch  o p isanym  spoSobem.

K a d y i  (K ra k ó w ) :  O s to so w an iu  o d m y  p o d sp o jó w k o w ej
w p rz e w le k ły c h  c h o ro b ac h  Ja p a ln y c h  oka.

M e to d a  iniekcji p o w ie tr z a  pod sp o jó w k ę  z a p o c z ą tk o w a n a  p rzez  
K os tera  w  1903 r. p o p ad ła  w  n iepam ięć  po roku  1908. Z w o len n icy  
*"i m e to d y  po większe-j częśc i  lek a fze  f ran c u sc y  (T e rso n  p e rę  et 
Kls, i inni) uzy sk iw a li  p r z y  p o m o cy  tej m e to d y  do b re  skutki  
w  o s t r y c h  i p r z e w le k ły c h  c h o ro b ac h  ro g ó w k i  i tw a rd ó w k i ,  mniej- 
'v.V.bitnych zapa len iach  c ia łka  rzęskow ego ,  w chorobach  siatkówki,  n a ­
c zyn iów ki  i c ia łk a  szk lis tego .  Po  ,ażercgu p rz y p a d k ó w  leczonych  
na klinice okul.  w  KraKowie au to r  dochodzi  do w niosku ,  że m etoda  
odm y p o d sp o jó w k o w e j  w y k o n y w a n a  asęp tydźn ie ,  w e d iu g  podanej  
Przez  T e r s o n a  techniki  dz ia ła  na  zapa len ia  rd g ó w k i  i tw a rd ó w k i  
tern śiśybdiej, im ptyciej leży  ogn isko  zapalen ia .  Działa lepiej w po­
w ie rzchow nych  zm ianach  zapa ln y ch  rogówki,  niż \V głębokich, lepiej 
w episclerit is  niż w sclerftis. Na zapa lenie  c ia łka  rzęskow ego,  w pływ  
test  m niejszy , na  zap a len ia  ty lnego  odcinka  ga ik i  pcznfcj w ą tp l iw y .  
E fekt  leczn iczy  p o lega  p r z e d e w s z y s tk ie m  na zmnie jszeniu  bólu 
• fotobji to w a r z y s z ą c y c h  zapa len iu  ,a n as tępow i)  na  resorbs j i  'Ognisk 
zapa lnych .  W s z y s tk ie  p rzypadk i  leczone  o d m ą  n a leża ły  dcfljzapaleń 
P rzew lek łych ,  w  zn aczne j  ilości p rz y p a d k ó w  na  t le tfkfuźliczem. 
W b r e w  m niem aniu  jL Ą reg u  a u to r ó w  francusk ich  z  lat 1S033 do 
1908, odm a d z ia ła ła  w olno,  lecz n iew ątp l iw ie  k ó rzy s tn ie  w  p r z y ­
pad k ach  zapa leń  na  tle g ruź lreżym . W  takicli  p rzypadkacl i  w s k a ­
zane jes l  k o m b in o w an ie  o d m j  3  innymi sposobam i leczenia.  D a l­
sze  b ad an ia  w  myśl d a w n y c h  p ra k ty c z n y c h  i teo re ty c z n y c h  d o ­
świadczeń, p o to cz y ć  się  rausff l  w  k ie ru n k u  s to so w an ia  o d m y  po ­

w ie t r z e m  o tem p. w y ż sz y ch .  P o r ó w n a w c z e  zes taw ien ie  w y n ik ó w  
tera"pputyczn,ych o d m y  ćS.ystyin t lenem, o ra z  azo tem  r o z s t r z y g n ą  
mpżę py tan ia ,  c zy  czy n n ik  t e r a p e u ty c z n y  jes t  c l iem iczny  c zy  r a ­
czej m echan iczny .

M u s i a  i (L w ó w )  podaje ,  że już  w  roku  1925 s to so w a ł  za- 
i rzy k iw a n ia  p o w ie t r z a  p rz y  rozs iane j  gruźlicy-, s p o j^ y k i  g a lk o w ci

1 z a ia m k ó w  z d o sk o n a ły m  w yn ik iem .
K o s z u t s k i  (Kalisz) kom unikuje ,  iż s tosu je  z a s t rz y k iw an ia  

P o w ie t rza  pod sp o jó w k ę  gaik i  od sz e re g u  lat  pr^jj1'■‘rozm ai tych  
s c h o rze n iac h  przedn ie j  częśc i  gaik i  ocznej.  Z w y n ik ó w  jest  b a rd zo  
zad o w o lo n y .  Szczegó ln ie  m eto d a  ta  d a w a ła  mu do b re  w yniki  
p rz y  u lcus m arg ina l is  co rn eae ,  prz-y zap a len iach  ro g ó w k i  na  tle 
h e rp es  zo s te r  i t. p., a takżr jśn iek iedy  p r z y  zm ętn ien iach  rogów ki .  
M etoda  jes t  b a rd z o  iatwa.- technicznie ,  n iek o sz to w n a ,  n icbolcsna, 
tem b ard z ie j  g o d n a  jest  polecenia .

A b r a m o w i c z  (W ilno) z w r a c a  u w ag ę  n a  to, że  dziś,  idąc 
/-a p rz y k ła d em  enccphalograph ji  s tosuje  się odm ę p o d sp p jó w k o w ą  
z w ła s z c z a  p oza  ty ln y  odcinek  ga łk i  w  ce lach  dok ładn ie jszego  
o kre ś len ia  lokalizacji c ia ł  o b cy ch  na zd jęciach  ren tgeno log icznych .

N a  r ó g (L w ó w ).  C h o c iaż  odm a p o d sp o jó w k o w a  jest b a rd zo  
Pom ocn iczym  śro d k iem  i po lecen ia  godnym , j ed n a k o w o ż  nie w e  
w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  mumia u z y sk ać  p o p ra w ę  g w l a s z c z T  p rz y  
g ru ź licy  spo jów ki z g łębokiemi naciekam i.

E  1 j a  s b e r  g (S ie radz) .  O-peracja irydektofli.ii spp so b em  lim- 
b o iry d ek to m ji  s t rz a łk o w e j .

S p osób  p o w y ż s z y  s t d ś W a l  1) p r z y  p ły tk ie j  komorz-e p rz e d ­
niej, 2) p rz y  roz leg łem  zmętn ien iu  ro g ó w k i  z p rzeź-roćzystym  w ą ­

skim sk ra w k iem  o b w o d o w y m -3) p rz y  stap liy lo tna  cyyrneae et pro-  
lapsus iridis. ,T)o operac ji  p o t rzeb n y m  ® t  spe tea lny  nóż i m ala  
pr-esta lanca  z zap o rem  na -1 — 5 mm, nic p o z w a la ją c y m  w ejść  
w  głąb  oka  dalej, niż do k o m o ry  tylnej,  co un iem ożliw ia  u sz k o ­
dzenie  soczRtśki,  w zg lęd n ie  c ia łka  szk lis tego .  Cięcie  r®zszerzfj  sie 
w  miarę- potrzeb-yLibc-cznerni rucham i tej^e h. o s tre j  lancy .  O p e ­
ra c ja  polega  na  s t r z a łk o w e j  i rydek tom ji  i w yc iąg n ięc iu  o ra z  w y ­
cięciu k a w a łk a  tęczó w k i

l5odatnie s t rp t iy  zab iegu:  1) zab ieH  p o w y ż sz y  uniezależnia  
o p e ra tc rĄ .o d  g łębokośc i  p rzedniej  [komory, 2 \ w o b e c  odcięcia  t ę ­
czów ki  od c ia łka  r z ę sk o w eg o ,  tę c z ó w k a  daje  się ta tw ie j  w y c ią g ­
nąć , co z kolei '71) mc p< w o d u je  uszkodzen ia  c ia łka  rzęskoweg-o 
i bólu, 4) szcze lina  o p e rac y jn a  t ęc zó w k i  leży  dalej na  obw odz ie ,  
niż p rz y  z w y k łe j  i rydek tom ji ,  5) m ożl iw ość  nadan ia  szczelinie  
tęczów ki  dow olne j  form y,  6) m ożl iw ość  w y k o n a n ia  operacji  w  d o ­
wolno m m iejscu o b w o d u  ro g ó w k i .  S z e ś ty p r z y p a d k ó w  o p e ro w a n y c h  
ptfźez a u to r a ( ąposgtiem lim boirydek torn ji  m ia ły  p rz eb ieg  i sku tek  
p om yślny .

Z a m e n h o f  ( W a r s z a w a )  O fo tografii  s te reo s k o p o w e j ,  dna 
oczfiego.

E o tpg ra f ja  s t e r e o s k o p o w a  dna o cznego  jes t  na jdoskonalszy ,  
fo rm ą  u t rw a la n ia  o b ra z ó w  w z ie rn ik o w y c h ,  i dzięlo sw e j  p las tycz-  
n ^ c i  p r z e w y ż s z a  nie ty lko  f o to g r a f i ę  po jedyńczą ,  a n a w e t  d o sk o ­
nale  rysunk i  b a rw n e .  W y k o n y w a  się z ap o m o cą  dw ó ch  zdjęć r o ­
b ionych  jedno p ęn d ru g iem ,  p rz y c z e m  p o w in n y  ' s i ę  one różnić  p o ­
m iędzy  sobą  jak dw,a k r a ń c o w e  o b r a z y  p rz y  p rz e su w an iu  parał- 
lak tycznem ,  s to s ^ w a n e m  p r z y  z w y k ie m  badaniu .  O t rz y m u jem y  to 
ro z sz e rz a ją c  ź ren icę  m ak sy m a ln ie  i u s ta w ia ją c  a p a r a t  tak ,  a ze b j  
prom ien ie  p rz ec h o d z i ły  p r z y  sanjiym b rz eg u  ź ren icy ,  innym  dla 
k ażdogo  z  d w ó ch  zdjęć. T .rzymafny się lew ego  b rzeg u  w  s tosunku  
d p ■' ehobego w  zdjęćiu,  p rz ez n ac zc n e n i  dla n a szeg o  o.ka p raw eg o ,  
i o d w ro tn ie  w zdjęc iu ,  k tó re  b ęd z iem y  og lądać  okiem  lew em . Je s t  
to jed y n y  p e w n y  sposób  o t rz y m a n ia  o b ra zu  p lastycznego ',  a lbo ­
wiem w  p rzesu n ięc iu  p a ra l la k ty cz n em  dna o k a  badanego .  M ała  
r ó w  o d g ry w a  zm ian a  m ie jsca  w  źrejiifcy -eika badanego .  M aia  
zm iana  w k ie ru n k u  p a tr z e n ia  p r z $  d rug iem  zdjęciu m oże  b y ć  po ­
ży teczn a ,  a ż e b y  p rz e su n ą ć  wodblask ś ro d k o w y ,  jaki daje  a p a ra t  
N ordensona ,  w o b e c  czego  części  zakryte-  na  jednym  o braz ie  u w i ­
doczniają  się  na  drugim. P rz y te tn  o d b lask  ten  w  s te reo sk o p ie  w i ­
dz im y  ja k b y  w  innej p las^czl-źnie ,  co  czyni go mniej k ręp u jący m . 
P o le  w id zen ia  też  n ieco  się p rz y te m  p o sze rza .  Z m ianą  k ierunku  
c ś l  oka s ą m a  p rz ez i . s ię  nie może dać o b ra z ó w  p a ra l lak ty czn ie  
ró ż n y ch  i nie . z a p o b i e g a ł t f z y m a n i u  p las tyk i  n a w e t  odw ro tn e j ,  
o ile z a s a d a  d w ó c h  zdjęć p rz ez  d w a  o dpow iedn ie  miejsca  ź ren icy '  
nie będzie  p ra w id ło w o  z a s to so w an a .

K a p u ś c i ń s k i  (P o z n a ń ) :  S p r a w a  funduszu  na eęle .-z jazdów 
m ię d z y n a ro d o w y c h .

S p r a w a  T o w a r z y s t w a  O k u i is jó w  Polskich .
Z ebran ie  uchw al i ło :
1) Na*' Zjeździe p r z y ro d n ik ó w  i l e k a rz y  w  W ilnie  będzie  o b r a ­

d o w a ła  sekc ja  okulis tyczna ,  kt&ra z a ra z e m  będzie  IV Z jazdem  
Okulis tów .

2) Z eb ra n ie  uchw al i ło  podnieść  cenę  za „Klinikę O c z n ą “ do 
30 zfotych.

■ 2) Z eb ran ie  w y b r a ło  cz io n k ó w  z a rz ą d u  T o w a r z y s t w a  Okuli­
s tó w  Po lsk ich .

P r e z e s :  Prof .  Noiszcw ski .
Vice - P re z e s i :  Prof .  M ajew sk i ,  P rof .  Kapuściński.
Sekrel& rz:  Dr. Pu: zkowski
C z łonkow ie  z a rz ą d u :  Dr. Kępiński, Dr. Dciii.
K ę p i ń s k i  ( W a r s z a w a )  (apeluje  do w s z y s tk ic h  k o legów  - oku 

lis tów a b y  p row adzil i  d o k ładne  sp isy  w s z y s tk ic h  oc iem nia łych ,  
z k tó rcm i się spo tyka ją .

LISTY DO REDAKCJI.

Dr. A. S1ANO.WSK1. Krole-wska Huta .

W  spraw ie ty tu łów  doktorskich.
W  n o w in ach  Społeczno-1 e k arsk ic h  i L ek a rzu  Po lsk im  kilku 

k o leg ó w  p o ru sz y ło  s p r a w ę  u ży w an ia  ty tu łu  d o k to ra  m e d y c y n y .  
Najdalej  p osuną ł  się  dr. J., k tó ry  radz i  lekarzom  s ta łe  u ż y w an ie  
ty tu łu  „ d ra  m ed .“ , clifoć u s ta w a  o w y k o n y w a n iu  p ra k ty k i  lek a r ­
skiej  u n a s  lek a rzo m  a b .  z ab o ru  ro sy jsk ieg o  d o z w ala  jedynie  t y ­
tu łow an ie  się ...d^fktwaini", na co te z  s łuszn ie  zw ro e i l  u w a g ę  dr. 
A. S. z W a r s z a w y ,  uważftjąc  tak ie  p o s taw ien ie  k w est j i  za  w y ­
kroczen ie  p rz ec iw  u s taw ie  p ań s tw o w e j .

Nie u lega  n a to m ias t  żadnej  w ą tp liw ośc i ,  że  u s t a w a  ta  po ­
k rz y w d z i ła  l e k a rz y  z b. z ab o ru  rosy jsk iego ,  i jak  w ie le  n a sz y ch
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u s ta w  chroma.. .  na jedną  nogę. Jeśli b o w iem  „w ie lk o d u sz n ie "  u s ta ­
w a ta zezw oli ła  lek a rzo m  z b. z ab o ru  ro sy jsk ieg o , ,  m iast  ty tu łu  
l ek a rza  u ży w an ie  ty tu łu  dok to ra ,  (choć  bez  „m ed .“ , ' jak  to by ło  
i dozw olone  w  Rosji),  n a leża ło  z  drug iej  s t ro n y  z ab e z p ie c z y ć  się 
w  jaki b ądź  sposób  p rzed  n iesp o d z ian k am i  i uchw al ić ,  a b y  
i w  innych  dzie ln icach  P a ń s t w a  n asz eg o  dyp lom  d o k to rsk i  p r^y -  
s łu g iw a ł  ty lko  ty m  lek a rzo m  z d a w n y c h  la t  (do ro k u  1918), k tó- 
FZY w  p a ń s tw a c h  z a b o rc z y c h  uczynili  z ad o ść  w s z y s tk im  w a r u n ­
kom i p rzep iso m  o b o w ią zu jąc y m  tam ż e  dla o t r z y m a n ia  d y p lom u 
d o k to ra  m e d y c y n y  c z y  też  d o k to ra  ty sz ec h n au k  leka rsk ich .  T y m ­
c zasem  dzięki tem u  n iedom ów ieniu ,  n iek tó re  w y d z ia ły  lek a rsk ie  
u nas z ac z ę ły  l a rg a  m anu  w y d a w a ć  d y p lo m y  d o k to rsk ie  tym  
z d a w n y c h  lek a rzy ,  k t ó r z y  leg i ty m o w ali  się ty lk o  d y p lom am i na 
ty tu ł  leka rza ,  w y d a n y m i  W Nienjczech.

A dzia ło  sję to w  sposób  n a d e r  ł a tw y .  Ktoś,  co o-trzymał w  la ­
tach  m ię d z ^ - i y f e  —  1918 t. zw. dyp lom  w o je n n y  lek a rsk i  w  Niem- 

’’cvzeeh  (w ie m y  coś dfcenn, jak je w y d a w a n i) )  o p iew a jąc y  ty lk o  na 
ty tuł lek a rz a  (Arzt)  i k to  w c a le  nie dba ł  o o t r z y m a n ie  tam ż e  t y ­
tułu d ra  med.,  cAr nie b y ło  w  rezu l tac ie  r z e c z ą  t rudną ,  bo  n a le ­
ża ło  n a p isać  jedynie  jakąś  sk ro m n ą  p ra c ę  n a u l p w ą  i ją obronie ,  
w  ki lka  lat  płjźnrej, s zczegó ln ie  w  la tach  1921 —  1922, sk ła d a ł  
podanie  d o .^ tó re g f t ś  z n a sz y ch  u n iw e r s y t e tó w  z p ro śb ą  o n o s t ry -  
fikacj» 'je£to dypl'o,mu. T r z e b a  z w ró c ić  u w a g ę  na to, że  ci w s z y s c y  
panow ie ,  choć byli  ty lko  lekarzam i,  mieli zupełne  p r a w o  w y k o n y ­
w a n ia  p ra k ty k i  lekarsk ie j  u nas  i też  ją b ez  p rz e sz k ó d  w y k o p y ­
wali,  nic mogli  jedynie  umieszEjżać na  sw o ich  sz y ld ac h  innego  
ty tu łu ,  niż „ lek a rz" ,  i ty lk o  tak  się  p o d p isy w a ć  (n a w e t  „d r ."  by ło  
zabroni '0'ne), g d y ż  w ła d z e  n a d zo rc ze  w  b. z ab o rz e  p ru sk im  ś c i ^ e l  
p r z e s t r z e g a ły  ty ch  p rz e p i só w  i w in n y c h  p rz e k ro c z e n ia  p r a w a  po- 

E U g a ł y  d o f j a p o w ^ d z i J K o ś c i  karnej .
A w y c h o d z i ły  one zupełnie  z s łu szn eg o  założen ia ,  że k to  chce  

mieć ty tu ł  dokiór-ski i tak  się m ian o w ać ,  m usi ,  w y p e łń ić  o b o w ią ­
zu jące  w  b. z ab o rz e  p ru sk im  p rz ep isy  w  ty m  k ierunku ,  b o  jest  
to t.vtul śc iśle  n a u k o w y .

Ale, jak p o w iad am ,  zna laz ł  się m odus in re b u s :  z ac z ę ły  n a ­
p ły w a ć  p o d an ia  ty ch  l ę k a m y  do n iek tó ry ch  w y d z ia łó w  lek a rsk ich  
u nas  z p ro śb a  o n o s try f ik ac ję  ich d y p lo m ó w  leka rsk ich ,  eto by ło  

B u p e łm e  z b y te cz n e ,  g d y ż  p ra w o  p ra k ty k o w a n ia  u n as  jak o  l ek a rze  
pas iada li  zupełne.

1 o cizi w o r a n i  jedno z ty ch  podań  nic s p o t k a l ^ s i ę  z  sp rz e c i ­
w e m  w l a d l j  u n iw e rsy tec k ic h  i b e z  ' z a c h o w a n ia  jak ich b ąd ź  fo rm al­
ności o t rzy m a l i  ws%yScy pe tenci  z am ias t  p rz y s łu g u ją ce g o  im ty lko  
ty tu łu  l e k a łza  św ie ż e  d y p l o m y  na d o k to r ó w  w s z e c h n a u k  l e k a r ­
skich. J e d n e m  s ło w e m  o b d a r o w a n o  ty c h  p a n ó w  tak  z a s z c z y tn y m  
upom inkiem, k tó r e g o h y  z  p e w n o ś c i ą  n ie  uczynili  n a w e t  „ s e n ty ­
m en ta ln i"  n tem cy  w z g lęd e m  sw oich  z iom ków . P r z y  tej sp o so b n o ­
ści sk o rzy s ta l i ,  / o g u m ię  się, i tacy ,  co w o g ó k  nie po czu w a l i  Arę 
do polskćjsci i s ła b o  lub w c a le  nie w ład a l i  języ k iem  polskim.

W ie m y ,  ż/e i n i e k t ó r j m  lek a rzo m  z b. z ab o ru  ro sy jsk ieg o  
w sze ch n ic e  p asz e  p rz y z n a w a ły  ty tu ł  d ra  med.,  a le  to są  ludzie 

R t a r s i ,  zinani n am  czy ze  sw oje j  p r a c y  sp o teczn o - lek a rsk ie j  c zy  
n aukow ej ,  i ty m  zupełnie  s łu szn ie  z a s z c z y t  ten  się  należał .

W  is tocie  też, s ta ła  się  pev na k r z y w d a  l e k a rzo m  z b. z aboru  
rosy jsk ieg o  i to f  a k u r a t  L e k a rk o m  d a w n eg o  a u to ram en tu ,  k tó r z y  
w  na jc ięż sz y ch  c za sach  uc isku m o sk iew sk ieg o  dz ie rży li  w y s o k o  
s z ta n d a r  s tanu  naszeg o  i świecili  crtotami i p r a c ą  m łodszem u po ­
koleniu.

T y m c z a s e m  zostali  z t ak ą  ła tw o śc ią  z d y s ta n s o w a n i  p rzez  
m łodsze  la to roś le  lekarsk ie ,  li ty lko  dzięki ich sp ry to w i  i b ra k o w i  
p rz e w id y w a n ia  ze s t ro n y  w ła d z  u s ta w o d a w c z y c h  p r z y  tw o rzen iu  
u s t a w y  o  w y k o n y w a n iu  p ra k ty k i  lekarsk ie j .

1 z d a rz y ło  się  to, oo n ie rz ad k o  sic p rzy tra f ia  na tym  padole  
tez  i p łaczu :  „nie  sial,  nie oral,  a —  zb ie ra" .

Deinde i ra!

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

W  s r a w i e  o g ł o s z e ń  t r e ś c i  l e k a r s k i e  j. Okólnik 
K o m isa rza  R z ąd u  na m. st. W a r s z a w ę  z dnia  26 c z e r w c a  1928 r. 
za  Nr. B. P .  10899/28 o p iew a:

„Niniejszern  z aw ia d am iam ,  iż na m ocy  R o z p o rzą d ze n ia  Mi­
n is t ra  Z d ro w ia  P u b l iczn eg o  o o g łoszen iach  treśc i  lek a rsk ie j  z du. 
2 s ie rpn ia  1919 r. (Dz. U s ta w  1919 r. Nr. 74, poz. 132)-, jak  ró w iu eż  
i ar t .  51 R o z p o rzą d ze n ia  P r e z y d e n tS  R z ec zy p o sp o l i te j  z dti. 10 
m a ja  1922 r. a  p ra w ie  p r a s o w e m  (Dz. U s ta w  1927 r. Nr. 45. poz. 
398), w sze lk ie g o  ro d z a ju  ogłc||z<łiiia i r e k la m y  publiczne,  k tó ry c h  
t r e ś ć  d o ty c z y :

a) s p r z e d a ż y  w y ro b u  ś r o d k ó w  i p r z y r z ą d ó w  leczniczych, 
ko sine tyczf iych  i h ig jeu iczp n y ch  i s j f l so b u  ich dz ia łan ia  lub użycia. '

b) w y k o n y w a n ia  g . rM B k i  leczn icze j  p rz e z  lek a rzy ,  fd c zę ró * '-  
d e n ty s tó w ,  po łożne ,  m a s a ż y s tó w  i w o g ó le  osoby ,  t ru d n ią ce  sie 
w y k o n y w a n ie m  w sze lk ich  z a b ieg ó w  leczn iczy ch ;

c) z a w o d u  f a rm a c e u ty c z n e g o  o raz  “r s f jb  i firm, t ru d n iący ch  
się w y r o b e m  lub s p r z e d a ż ą  a r ty k u łó w  a p te c z n y c h :

d) zd ro jo w isk ,  z a k ł a d ó w  leczn iczy ch  i w ód  leczn iczych  — 
w in n y  p o s ia d ać  u z y s k a n e  up rzed n io  z ezw o len ie  W y d z ia łu  Z d ro w ia  
P u b l icz n e g o  p rz y  K om isa r iac ie  R z ą d u  na m. st. W a r s z a w ę .

T e k s ty  og łoszeń ,  celem  u z y sk a n ia  zezw olen ia ,  w in n y  być 
p rz e d s ta w io n e  w  3 eg ze m p la rza ch .

W inni  p rz e k ro c z e n ia  p o w y ż s z e g o  r o z p o rz ą d z a n ia  w m yśl  art.  
51 R o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z ec zy p o sp o l i te j  z dn. 10 m aja  
1927 r. o  p ra w ie  p r a s o w e m  k a ran i  b edą  p o ż y w i e n i e m  wolności 
do sze śc iu  ty godn i  i g r z y w n ą  do p ięc iu se t j fz to ty ch  lub jed n ą  
z ty ch  k i i ^ ł L

W  s p r a w i e  p o d a t k u  o b r o t o w e g o .  W  dy sk u s ji  Pad  ■ 
b u d ż e tem  M in is te r s tw a .-S k a rb u  w  kom isji  b u d ż e to w e j  S e n a tu  o m ó ­
wiona, b y ła  sz c z e g ó ło w a ,  k w e s t j a  p o j e d y n c z y c h  p o d a tk ó w  i n ie­
o d z o w n a  k o n iec zn o ść  re fo rm y  p o d a tk o w e j .  W s k a z a n o  m. in. na 
sz k o d l iw ć ś ć  i k o n ieczn o ść  usun ięcia  lub p rz y n a jm n ie j  z n aczn eg o  
z łag o d zen ia  p o d a tk u  o b ro to w e g o ,  k tó ry  s t a n o w c z o  p rz ec h o d z i ł  
m o ż i io .^Jp iacen ia  ludności.  P .  M in is ter  S k a rb u  C z ec h o w icz  o ś w ia d ­
czył,  że, odnośn ie  p o d a tk u  o b ro to w e g o  w  n a jb l iż s zy m  czasie  ma 
n as tąp ić  z n a c z n e  .obniżenie  s t a w e k .  U znał  dale j ,  że  n ie ró w n o m ie r -  
liość p o d a tk o w a  jes t  n ie s p raw ie d l iw a  i p o w in n a  b y ć  usunię ta .

L e c z e n i e  u r z ę d n i k ó  d w  p a iVs i  w  o w t a c  li w W  a r- 
s z a w i e. W  a m b u la to ry jn em  leczeniu  u rz ęd n ik ó w  p rz y  K om isa r-  
jaeig. R ząd u  r iastąpila  zasad n icz a  zm iana  w  h o n o ro w an iu  lek a rzy .  
Z ąm ias t  j ed n o s tk o w eg o  o b ra c h o w a n ia  lek a rz  o t rzy m u je  r y c z a ł t  
175 pi. m ies ięczn ie  za  godzinę  p racy ,  p rz y cz ep i  powinien  p r a w  
jąć najmniej fi cho rycl i  p r ^ z  godzinę.  Jeż&li p rzy jm ie  mniej — 
odpow iedn io  h o n o ra r iu m  się zmnie jsza ,  jeśli p rzy jm ie  w ięce j  — 
h o n o ra r iu m  odpow iedn io  się z w ięk sza .  Z m iana  p o w y ż sz a  nie m oże  
d e b rz e  w p ły n ą ć  na sy s te m  lec zn ic tw a  p rz y  Kom. Rz. N a leży  
w z ią j ć  pod u w ag ę ,  że c h o ry  —  urzędnik  jest,  s tu sąn ic  z rc śz tą  
ba rd z ie j  w y m a g a ją c y ,  aniżeli ch o ry  k a s o w y  robo tn ik  w  a m b u la ­
tor ium  K a sy  C h o ry ch .  j f id y lS  lek a rz  ntófcł p rz y ją ć  sze ść  osób  pod­
c za s  godz iny ,  to  na ij jednego  ch o reg o  w r a z  z rozeDranieni ,.  z b a d a ­
niem, k o nfe renc ją  z  ch o ry m ,  nap isan iem  r e c e p ty  i u b ran iem  się 
chorego ,  w y p a d n ie  10 .m inut .  J e s t  to  okrgh ćłtasu n ied o s ta tec zn y  
i p rz e to  lek a rz  w ięce j  jak c z t e r y  -osoby po d czas  god z in y  p rzy jąć  
nie b ędzie  w s tan ie .  J a k o  h onora r ium  o t r z y m a  p rze to  c a  80 g. za 
godzinę.  T en  s to su n e k  p o p ra w ić  się m o ż n ę jzn a cz n ie ,  g d y b y  leka rz  
z d e c y d o w a ł  się  p rz y jm o w a ć  nie s l ć ś ć iu  c h o ry ch  na godzinę,  lecz 
np. 12.... W y n a g ro d z e n ie  za tem  za  p ra c ę  lek a rza  j‘es.t b a rd zo  
sk rom ne .  N iem oże  ono zadow olić  lek a rz a  — p rz y p u szcza ln ie  nie 
leży  też  i w  in tiSesic  cho rego .  S y s tę m  ten, jako szk o d l iw y  dla 
m anua lnego  ro zw o ju  l e c z n ic tw a  u rz ęd n ik ó w  n a leży  c zem p ręd ze j  
zmienić .  t iodz i  ten  sy s te m  l iic ty lko w  lek a rz y  lecz i w  chorych .  
D laczeg o  — teg o  w y j a ś n i a ?  nie p o t r z e b a ?  J e s t  to k ro k  W stecz 
a nie naprzód .

Zjazd L e k a r z y  K r e s o w y c h  w o je w ó d z tw  p ó łn o cn o -w sch o d n ich  
odbedzie t S e  w  Ł u ck u  w  czas ie  p om iędzy  30 i j a Ł i e r p n i a  1928 r. 
A d res  K o m ite t i /ó ę rg a n iza cy jn e g o :  Łuck, ul. S ien k iew icza  Nr. 13. 
Dr. L. R a d w a ń sk i .

M Jcd z y n a ro d o w e  s to w a rz y s z e n ie  do walki z n a rk o ty k a m i  
z s iedzibą  w  W a s z y n g to n ie  z w ró c i ło  się do  p r e z y d e n ta  m. W a r ­

s z a w y  z p ro śb ą  o z aw iązan ie  p o dobnego  s to w a rz y s z e n ia  w  W a r ­
szaw ie .  M,

P a ń s t w o w a  S z k o ł a  H j . g j c n y  (ul. C h o c im sk a  24) ro z ­
p o c z y n a  w e  w rz eśn iu  3-ci k u r s  H ig jeny  Publiczne j  dla leka rzy .  
K urs  będzie  t r w a j  9 m ies ięcy .

Z p a ń s t w o w e j  R a d y  Z d r o w i a .  W  d e p a r tam e n c ie  s łu ­
ż b y  zdrortWa min. sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  o d b y ło  Sfę p ie rw sz e  po­
s iedzen ie  p a ń s tw o w e j  n a tz e ln e i  r a d y  zW ow ia .  Bgsiedzeiiiu  p r z e ­
w o d n ic zy ł  w  iżh s tęp s tw ie  p. m in is t ra  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  k tó ­
ry  c zęśc io w o  ty lk o  m ó g  w z iąć  udz ia ł  w  p ra c a c h  rad y ,  d y re k to r  
d e p a r ta m e n tu  s łu ż b y  zd ro w ia ,  dr. S. P ie s t rzy ń sk i .  W ita ją c  z e b r a ­
nych.  p. dr. P ie s t r z y ń s k i  p odkreś l i ł  o d c z u w a n ą  p rzez  d e p a r ta m e n t  
s łu ż b y  z d ro w ia  p o t rze b ę  u t r z y m y w a n ia  s ta łe g o  k o n tak tu  z p rz e d ­
s taw ic ie lam i  sp o łe cz eń s tw a ,  a w  szczególnośc i  z przedstaw -B ie la ­
mi n a u k o w e g o  ś w ia ta  lekarsk iego  i om ó w ił  bliżej zad an ia  obecmjj 
p a ń s tw o w e j  naczelne j  r a d y  zd row ia ,  z aznacza jąc ,  żć min. sp r a w  
w e w n ę t r z n y c h  zam ierz a  w  jak  n a jk ró t s z y m  czasie  u ru ch o m ić  w o ­
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j ew ódzk ie  i p o w ia to w e  r a d y  z d ro w ia ,  do k tó r y c h  is tn ienia  p r z y ­
w iązu je  ró w n ie ż  jak  n a jw ię k sz ą  w a g ę .  R a d a  u ch w al i ła  t y m c z a s o ­
w y  regu lam in  w e w n ę t r z n y ,  u s ta la jąc y  g łó w n e  z a sad y  o rgan izac j i  
Prac  r ad y ,  ą n as tępn ie  r o z w a ż y ła  w n ie s io n y  p rz ez  d e p a r ta m e n t  
s łużby  z d ro w ia  n a  p o r z ą d e k  o b ra d  p ro jek t  u s t a w y  o zw a lc za n iu  
chorób  w e n e r y c z n y c h  i p ro jek t  okólnika w  sp raw ie  re je s t rac j i  go- 
lączk i  p e ło g o w ej  po poron ien iach .  S p r a w y  te, po dyskus ji  sk ie ro ­
w an o  do sekcji .  W  s p r a w ie  odosobnien ia  c h o ry ch  gruź liczych ,  rada  
uchw ali ła  m iędz .y  imienni z w ró c ić  Się z ape lem  do w s z y s tk ic h  le­
karzy ,  ab y  c h o ry ch  na g ruź l icę  o tw a r tą  k ierow ali  ty lko  do m ie j­
scow ości ,  p o s ia d a jąc y c h  odp o w ied n ie  z a k ła d y  lecznicze  lub san a -  

rja. c h ro n iące  p rz ed  n ie b e z p ie cz eń s tw em  przen ies ien ia  się  g r u ­
źlicy na  o toczenie .  W  końcu  p a ń s tw o w a  n a cz e ln a  r a d a  z d ro w ia  
uchw al i ła  u t w o r z y ć  na  raz ie  se k c je r  1) a d m in is t racy jn ą ,  p o w o ła n ą  
do r o z w a ż a n ia  zagad n ień  n a tu r y  ogólnej  z  z a k re su  organ izac j i  
P ań s tw o w ej  i s a m o rz ą d o w e j  s łu ż b y  zd ro w ia ,  2) do s p r a w  walk i  
z cho robam i w e n e ry c z n c m i ,  3) do s p r a w  walki  z g ruź licą  i 4) s e k ­
cję d o  s p r a w  walk i  z ch o ro b am i  zakaźnem i.

Lw ów .

I z b a  l e k a r s k a  L w o w s k a  k o m u n i k u j e ,  c o  n a-
s t ę p u j e :

Z d a rz y ło  się w p e w n e j  m ie jsco w o śc i ,  żc sekc ję  s ą d o w ą  w y ­
konano  w  p oradn i  l ek a rsk ie j  na  s to le  g ineko lo g iczn y m .  L e k a rz e  
z n aw c y  t łu m aczy li  się  k a te g o r y c z n y m  n a k az em  sędziego.

Z a rz ą d  Izby L e k a rsk ie j  odniósł się do Sądu  A p e lac y jn e g o  we 
L w o w ie  i o t r z y m a ł  n a s tę p u ją c e  w y ja śn ie n ie :

„ W m y ś l  §§ 123, 127 i nas t .  p r o c e d u r y  k a rn e j  o raz  § 10. r o z ­
p o rządzen ia  M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i S p ra w ie d l iw o śc i  
z dnia 28. s ty c z n ia  1855 r„ Dz. u. p. Nr. 25. oględz inam i i o b d u k c ją  
k ieru je  sędz ia ,  a z n a w e y - l c k a r z e  są  o b o w ią za n i  w y k o n a ć  z leconą  
iiu czy n n o ść  u rz ę d o w ą  s to so w n ie  do w s k a z ó w e k  sędz iego .  G d y b y  
jednak z n a w c y - ie k a rz e  zrobili  spo s t rz e że n ie ,  że  jakieś z a rz ą d z e -  
nie sęd z ieg o  p r z y  w y k o n a n iu  og lędz in  s ą d o w y c h  lub p r z y  obdukcji  
zw łok  nie da  się  pogodzić  z zasadam i p o s tę p o w a n ia  lekarsk iego ,  
m ogą  w y s tą p ić  zc sw e j  s t ro n y  ze s to so w n em  p rzed s taw ien iem ,  
a  g d y b y  w  t e n  sp o só b  ró ż n ic a  zd ań  nie d a la  się  usunąć ,  m a ją  p r a ­
w o  z a ż ą d a ć  od sędz iego ,  a b y  t re ść  ich p rz e d s ta w ie n ia  zos ta ła  
z an o to w a n a  w  p ro tokole ,  a n ad to  z aż ąd a ć  od sędz iego  w y d a n ia  
P isem nego po lecen ia  w y k o n a n ia  czyn n o śc i  w  miejscu,  w  czasie ,  
względnie  w  sposób ,  k tó r y  zdan iem  z n a w c ó w  jest  n ieodpow iedni  
lub niedopuszcza lny,  z p rz y c z y n  n a tu ry  po licy jno -sa i i i ta rne j“ .

Z arząd  Izby  L ek a rsk ie j  podaje  p o w y ż sz e  w y ja śn ien ie  do w i a ­
domości Kolegów, a b y  w d an y m  razie  mieli w s k a z ó w k ę ,  jak po­
stąpić  na leży .

P r o g r a m  Ili Z j a z d u  Z rze sz en ia  L e k a rz y  k o le jo w y c h  w e  
L w o w ie  dnia 9, id i 11 w rz e ś n ia  1928 r. 1-szy dzień:  1. O tw a rc ie  
Zjazdu godz. 10-ta rano .  2. D rż y :  D ługoszow sk i ,  J a s t rz ęb sk i ,  M a ­
łachow ski.  M cjkow sk i ,  R o sz k o w sk i ,  Z a w a d z k i :  H igjena  d w o r c a  
kolejowego.  3. Dr. Emil M a z u re k :  Po lsk ie  S z p i ta ln ic tw o  Kolejowe. 
‘1- Dr. Emil Z a d u ro w ic z :  S a n a to r ia  Kolejowe. 5. Doc. Adrjan De- 
m ianow sk i:  P sy c l io te c h n ik a .  P o d c z a s  p r z e r w y  o dbędzie  się  w s p ó l ­
ny obiad. P o  w y c z e rp a n iu  p ro g ra m u  — zw iedzan ie  m ias ta  i T ar­
gów W sch o d n ich .  Il-gi dzień:  W y c ie c z k a  do Wor-ochty, T atarow a,  
M ikuliczyna, J a rc m e z a .  III-ci dz ień :  W y c ie c z k a  do  B o ry s ła w ia  
1 J ru sk a w c a ,  gdzie  w y g ło sz o n y  będzie  o d c z y t  o tym  zdro jow isku .  
W p iso w e  dla cz ło n k ó w  w y n o s i  10 zł., dla osób to w a r z y s z ą c y c h  
5 zł. P ie n ią d z e  i zg łoszen ia  p ro s im y  b e zz w ło cz n ie  w y s y ła ć  do 
L w o w a :  Doc. D em ianow sk i,  D y re k c ja  Kolei, W y d z ia ł  S a n i ta rn y .  
Kom itet  Z jazdu:  Doc. Adrjan  D em ianow sk i,  Dr.  Ig n a cy  Klarfeld, 
Dr. Jó ze f  M a z u re k ,  Dr. Emil Z ad u ro w ic z ,  Dr, Józe f  Z aw ad zk i .

P oznań .
S t u d j u m  W  y  c  h.  F  i z.  p r z y  U n i w e r s y t e c i e  P o ­

z n a ń s k i m .  W  roku  a k ad e m ic k im  1928/29 b ę d ą  c zy n n e  n a s t ę ­
pujące k u r s y :  1. K urs tr zy le tn i p e łn y ,  u p ra w n ia jąc y  do stopnia  

m ag is t ra  w y c h o w a n ia  f izy c zn e g o 11 (nad to  zaś, po dw ule tn ie j  
p ra k ty c e ,  do  e g zam in u  n a u czy c ie lsk ieg o  d la  szkół  ś redn ich  i sem i­
n a r ió w  nauczycie lsk ich ) .  P r o g r a m  o g ło szo n o  w spisie  w y k ła d ó w  
Uniw. Pozn .  T erm in  zg łoszeń  do 15-go w rz eśn ia .  S tud jum  pełne 
(w r a z  z  p ra w a m i  o t r zy m an ia  dyp lom u  m ag is t ra  w y c h o w a n ia  fi­
zycznego)  je s t  do s tęp n e  tak że  dla s tu d e n tó w  W y d z ia łu  leka rsk iego ,  
z pew nem i ulgami co do ć w icz eń  c ie lesnych  (p a trz  spis w y k ł a ­
dów).  2. K urs tr zy le tn i u p ro s zc zo n y  dla s tudentów  (ck).  W y d z .  
hum auist .  i m at .-p rzy r . ,  u p ra w n ia jąc y  do  n au czan ia  ć w icz eń  cie­
lesnych  w  sz k o łac h  śred n ich  na m o cy  okólnika Min. W . R. i O. P. 
z dnia  3 lu tego  1927, Nr. O. P r e z  14252/26. P r o g r a m  og łoszono  
jak  w y że j .  Z g łoszen ia  bezp o ś red n io  po zapisie  na  d a n y  W y d z ia ł .
3) W y k ła d y  ług je n y  szko ln e j i za sa d  w ych o w a n ia  fiz y c zn e g o  dla

k o lo k w ió w  i g W za m ifg B . w y m a g a n y c h  p rz y  osiągn ięciu  k w a l if ik a ­
cji na  "nauczycie li  *sjzkól ś redn ich  ( ty lko  w  t r y m e s t r z e  jes iennym  
i z im o w y m ) 4) Ć w iczen iu  cielesne  dla  studentów (ek) wszystkimi 
W y d z ia łó w  (bezpłatn ie) .  G im nas tyka ,  lekka a t le tyka ,  g ry ,  s z e r ­
m ierka,  ry tm ika ,  p las ty k a ,  rańee narodowe,;  ćw iczen ia  h a rce rsk ie ,  
p ływ an ie ,  w ics low ąji ie .  ,Dla d o p u szczen ia  d o -ć w ic z e ń  w y m a g a n e :  
18— 30 lat, d o b ry  s tąp '  z d ro w ia  i o d p o w ię d n i j* sp ra w n o ś ć  f izyczna. 
Z g łoszen ia  osob is te  i p isem ne ( f  za łączen iem  wypełnić  ncgflj k w e ­
s t ionar iusza ,  k t ó r y  D y re k c ja  S tud jum  wys.vla h a  żądanie ,  a dalej 
m atury ,  ś w ia d e c tw a  zd ro w ia ,  ż y c io ry su ,  ew. ś w ia d e c tw  sokolich,  
h a rce rsk ich  i t. p.) do D yrekcj i  Studjum, P o z n a ń  3, P a r k  W ilsona) .

V Z j a z d  p o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  D e r  tti a t o l  u- 
g i c z n e g o  w P o z n a n i u  od 14— 17 w rz e ś n ia  b. r.

^ W y k ł a d y  zgrof?.one do 13. VIII. b. r.:
1) P ro t .  Dr. W a l t e r  — K rak ó w :  W sp ó łc z e s n e  leczenie  w c z e ­

snej k i ty  zimnicą.
2) P ro t .  Dr. f f e n a r t a w ic z  — L w ó w :  C zy  leczenie  z imnicą jest 

i s to tnym  p o s tę p em  w  leęzeniu  k i ły?
3) Dr. Straśziyński  — W a r s z a w a :  Se ro log ia  kiły  w rodzonej .
4) Dr. K apuśc ińsk i  — W a rsz a W a :  Q z ach o w an iu  się k rę tk ó w  

b ladych  w  su ro w ic a c h  c h ę ry e h  k i lo w y ch  leczonych  i n ie leczonyeh  
(in v i tro )  w a z  badan ie  nad  d z ia łan iem  n e o sa lw arsa n u .

5) Dr.  Emil S a w ic k i  — W ilno :  B ad an ie  sp e rm y  u syfilityk-ów 
w ró żn y ch  o k re sac h  choroby .

0) Dr. ( J r z y b o w sk i  — W a r s z a w a :  O d p o rn o ść  p rz y  kile.
7) Dr. J. W iśn iew sk i  — W a r s z a w a :  Uzębienie  'w kile dz ie ­

dzicznej.
8) Dr. S o n e n b e rg  —  łjtódź: O roli b ism utu  w  o kres ie  su ro w i ­

c ze -u jem n y m  w rz o d u  tw a rd eg o .
-  -9) Dr. t j ^ y b o w s k i  — W a r s z a w a :  O z jaw isk ąeh  a le rg iczn y ch  

w  kile.
10) Dr.  Józe f  Sn iegow sk i  — P o z n a ń :  S to su n ek  odczynu  T ar-  

goylli do o dczynu  W a s s e r m a n n a  w płynie  m ó zg o w o rd ze n io w y m .
U )  Dr. Reiss  — K ra k ó w :  I .cczenie  k i ły  w d y c h an ie m  p a r  rtęci.
12) P ro t .  Dr. K a rw o w sk i  — P o z n a ń :  Śmier-telna k r w a w ic a  po 

s a lw a rsan ie
Dzień d r u g i :
13) P ro t .  Dr. F ran c is ze k  ló rzy sz ta lo w icz  — W ły s z a w u :  W  s p r a ­

wie  zmian w j  p r y s k e w a ty c h  na tle  z ak ażen ia  m ikrobam i ropnemi.
14) D ocent  p ry m a r ju s z  £)t . R om an L eszczy ń sk i  -  L w ó w :  W y ­

k r y w a n ie  u ta jo n y ch  w ła sn o śc i  sk ó ry  za pornOra o d c zy n ó w  dwu- 
i t ró jo z feo w y ch .

15) Dr. S to p czań sk i  — K ra k ó w :  E la s to m e tr ja  w  dermatologii.
16) Dr- G rz y b o w s k i  — W a r s z a w a :  Mistologja m o ró w n a w p z a  

n ac iek ó w  podud^Ta.
17) Dr. Z y g m u n t  B och y ń sk i  — P o z n a ń :  S to su n ek  n e rw u  b łę d ­

nego  i wspólczulnegw do iwiafilaktycznych sch o rzeń  S K Ó r y .
1§). Doc. P r y m .  Dr. R. L eszczy ń sk i  — T hw ów : B ad an ie  nad 

w p ły w e m  ciśnienia  u jem nego  na skórę .
19) Dr. TS tan is taw ,  O s tro w sk i  — L w ó w :  N iek tóre  o b jaw y  kli­

niczne pod w p fy w cm  jad ó w  w egel .  w zes taw ien iu  ze s tosunkam i 
anuminc f izykolegiczjiemi układu  w e g e ta ty w n e g o .

20) Dr. H an u sp w icz  —  W ilno:  fcśezeii ie łu sz c z y c y  g lukoz^ .^1
2jl) Dr. R o m a n o w a  — K ra k ó w :  P y o d e rn i ja  ch ron ica  ulce-msa

et  vegetans . .
22) Sckundarjusz,,.Dr.'  O s k a r  1 ślatt  — L w ó w :  A trofnderm je ,  ich 

zw iązek  z u k ładem  d n k re w n y m  i kiłą.
23) P ro t .  Dr. K a rw o w sk i  — P o zn ań :  P ó łp a s iec  a w ie t r z n a  ospa.
D^ien trzeci.

, ■ 24) Dr. W ern ic  — W a r s z a w a :  O p r a w o d a w s tw ie  przeciwwo*-’ 
l ioryczneni w  Polsce .

25) Dr. S to p czań sk i  — K ra k ó w :  Cele  i z adan ia  poradni  prze- 
c iw w e n e ry c z n e j  w  K rakow ie .

26) Dojcent Dr. P a w la s  — K ra k ó w :  L eczem ę  rzeżączk i  b a r w i ­
kiem  a k ro d y n o w y m .

27) Dr. L e y b e rg  —  Ł ódź:  Uw agi w  sp ra w ie  urefrroskopji cew ki  
przedniej  p .p T  f z s ż a ,c zc c  p rzew lek łe j ,  na w ła sn y c h  spesU-żfcżeiiiach 
o-parte.

28) Dr. St. K w ia tk o w sk i  i Dr. St. L cgeżyńsk i  — L w ó w :  Odczyn  
w ią za n ia  do p e łn iacza  (B orde t  i Gengou)  w jz w ż ą c z c t .

29) Dr. K w ia tk o w sk i  — L w ó w :  O d oąy lnem  s to so w an iu  u r o ­
t ro p in y  W raeżączce .

30) D t i  Ę tt ingor  — W a r s z a w a :  Z a p a le n i c £ z e ż a c ź k o w c  s ta w ó w  
na p o d s ta w ie  majtęrjalu kliniki d e n n a t .  Uniw. W ars*avćśk iego .

11) Dr. Z y g m u n t  B ęch y ń sk i  — Pczna i i :  Znaczen ie  jon to fo rezy  
w  leczeniu rzeżądżk i .

32) D,r. O kpn iew sk i  — P o z n a ń :  O poronnem  IcBzentu rzeżączk i  
p rz y  z a s to so w an iu  b ezp o ś red n ieg o  m ech an iczn eg o  n iszczen ia -ognisk  
r z e ż ą c z k o w y c h  W c ew c e  m oczow ej.
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33) Dr.  Kaon.ściiiskj W a r s z a w a :  O s to so w an iu  szczepionki 
j o n o k u k o w e j  w/ leczeniu  t h  mienie na tle w rzo d u  miękkiego.

34) Dr. W e n i e  —.IW a r s z a w a :  O częs tośc i  z ap ad an ia  ste^ejAi, 
pęcherza* uasienneito  i g ru c z o łó w  C ó w p e ra  p rz y  z akażen iu  rze- 
Żajszkowem.

35) Pręif. Dr. L e n a r to w j t z  - -  L w ó w :  P r z y p a d e k  n a d w r a ż l iw o ­
ści na chininę i a u resp n  z p rzeb ieg iem  śm ier te lnym .

36) Dr. T. C h o rą ża k  —  L w ó w :  P r z e tw o r y  z ło ta  w  leczeniu 
rum ienia  toczn iow ego .

37) Dr. KI. K auczyńsk i  — L w ó w :  G oń acr in e  jako ś rodek  uczu ­
la jący  p rz y  leczeniu toc.ziua pospoli tego  lam pą F iuscua .

38) Dr. E d w a rd  B ru n o r  — W a  r s z a w a :  O leczeniu  c h o ró b  skó-  
r \  prom ien iam i pogran icznem i (Buckiego).

-,39) Dr. T rzeb ick i  —'"K rak ó w : W y n ik i  leczen ia  d ia te rm o k o a g u -  
Iacy jnego  zm ian  skórnyę li  z u w zg lędn ien iem  b ad ań  h is to log icznych .

40) Dr. B e rk o w sk i  W a r s z a w a :  P r z y p a d e k  sam o u leczen ia  
g rz y b ic y  sk ó ry  uwtosionej.

42) Dr.  F le sz le r  Kielce: W y n ik i  z a s to s o w a n ia  octami ta lo ­
w e g o  jako  ś ro d k a  Cpilacy.iucgo p rz y  lccz.eimi grzybic?'*-

43) D ocen t  I>r. P a w la s  — Kral tó w :  P rz y p a d e k  do dz ia łan ia  
to k sy c zn e g o  talu.

44) I>r. Zofja W e p p e r ó w n a ^ — L w ó w :  L eczen ie  n ad m ie rn eg o  
uwlosie ii ia.

45) Dr. J a n  A lk iew icz  —• P o zn ań :  O nychjisch isis  jako zm iana  
tro f iczna  po za truc iu  gaceni.

W s z y s tk ic h  Kjolcgów, k tó r z y  do tąd  jeszcze  nie zapow iedzie li  
sw e g o  p rzy b y c ia ,  pnoszę se rd ec z n ie  o w z ięc ie  udzia łu w Z jeździć  
i don ies ien ie  o tern jaknajpychlcj  pod moim W d rese m :  P ro f .  Dr. 
K a rw o w sk i ,  P o zn an ,  u l / 2 2  g rudn ia  TSj G o s p o d a rz  Zjazdu.

Ze św ia ta .

W e d tu g  W a rsz .  Qzas lek. nr. 24 z r. 1928. —  W  roku  b ieżą ­
cy m  u p ły w a  s to  lat od dnia  u rodzen ia  wielkij&ta o k u l is ty  A lb rech ta  
G r a c f  e, k tó ry  u jrza ł  'św ia t ło  dz ienne  dnia 22 maja 1828 r. jako 
syn  z im kom itesg i^ch iru rga  K aro la  F e r d y n a n d a 'G  r a e f e. R odz ina  
p ochodzi ła  z/ W a r s z a w y ,  gdzie  p b d a rz o n a  zo s ta ła  dz iedz icznem  
sz lac licc tw ern  przCz, c a ra .  O ku l is ty k a  nie s ta n o w i ła  wówczas* od ­
dzie lnej specja ingśęf.  Karol G r a e f e p o w o ła n y  z Niemiec na  le k a ­
rza  n a d w o rn eg o ,  a na s tęp n ie  d o ,U n iw e r s y te tu  berlińskiego" w  c h a ­
ra k te rz e  ch iru rg a ,  z ^ l y n ą t  sz y b k o  juko zdo lny  okulis ta  i o p e ra to r  
z a ć m y  i jako taki b y f  p o w o ły w a n y  na d w ó r  do L o n d y n u  i jyaokre- 
w n io n e g o  z nim H a l in o w e m .  W  chwili  śm ierci  K aro la  G r S c -  
f e . g o ,  k t ó r y  u m a r ł  na dur,  syn  jego m iał lat  12 i b y l  uczniem  
g im naz jum  fran cu sk ieg o  • w Berlin ie.  U w a ż a n y  b y ł  za  cu d o w n e  
dz iecko ;  zdolności  jeg*o w  k ierunku  m a te m a ty k i  i p r z y ro d o z n a w ­
s tw a  P y ły  n a d zw y c z a jn e .  W  15 roku  ży c ia ,  miał już m atu rę ,  
a w  17-ym ty tu ł  d o k to ra  m e d y c y n y .  G r a e f e  udał się do P rag i ,  
gdzie  n a b ra ł  z am i ło w an ia  do oku l is tyk i ;  s tą d  do W ie d n ia  już jako 
©kulista; w  roku  lf&8 studiuje  w  P a r f | u ,  gdz je  p o z u j e  z n ak o m i­
tego  fizjologa C laude  B e r n a r d a ,  w  r. 1850 p r z e b y w a  w  L o n ­
dynie,  w  r. 1850 p o w ra c a  do Berlina ,  gdzie  o tw ie r a - oddz ia tek  dla 
c h o ry ch  na oczy,  a w  n a s tę p n y m  roku  s tw a r z a  poliklinikę okuli­
s ty c z n a  na K a r ls t ra s se ,  gdzie p r a c o w a ł  do 1.870 r., o cjzgm ś w ia d ­
c z y  w m u r o w a n a  mf )domu tab lica  p a m i a t© w a .  Berlin  byf w te d y  
jeszcze  m atem  m ias tem ; faku lte t  lek a rsk tŁ p p ie ra l  się uparcie ' 
w sze lk im  spec ja lnościom , a g d y  s tw o r z y ł  o ddz ia ł  o k u l is ty czn y  to 
p o w ie fz y ł  go ch iru rg o w i.  W  r. 1851 H e 1 m h o 11 z w y n a la z ł  oftal- 
m oskop. P r z y r z ą d  ten roz jaśn ił  ź ren icę .  G r a e f e  b y ł  p ie rw szy m ,  
k tó r y  donios łość  teg-o p rz y rz ą d u  ocenił  i do  p ra k ty k i  g i » z a s t a s o ­
wał.  W  r. 1854 z a ło ż y ł  „Arcliiw  fiir A ugenhei lkunde" .  w  k tó ry m  
z am ieszcza ł  c zę s to  w ła sn e  fundam en ta lne  p ra ce  np. o zez ie  i o p e ­
racji z-eza. O gó łem  zape łn i ł  2500 s t ron  w ła sn em i  a r ty k u łam i .  W  r. 
186() og tos i ł  sw o ja  m eto d ę  o p e ro w a n ia  z ać m y ,  k tó rą  podbit  ca ły  
św ia t .  B y ł  on za ło ży c ie lem  T o w a r z y s k a  Oftalproło-gów w  Hei- 
d e lh e r d z e ,T o w a r z y s tw a  L ek a r sk ie g o  B e r l iń sk iego  i b y t  p ie rw say m  
jego p rezesem .  W  r. 1861 z a c h o ro w a ł  na  g ruź licze  zapa len ie  op łu c ­
nej i zm ar ł  w  r. 1870. W  r. 1882^p o s taw io n o  mu pomnik  w  Cliaritć . 
Był  to p i e rw sz y  pomnik, w y s t a w i o n y  m ężow i nauKi w  Berlinie,  
( id y  T o w a r z y s t w o  DfatlinsjBCT.y W rę c z a ło  Helm hol tzow i medal,  
w y ra z i !  się ten, że b $ ł  on ty lko rzem ieśln ik iem , k t ó r y  obmyśli!  
no w e  dłuto  dla P ra k s y te le s a ;  G r a,.e f e uczynit  z oku lis tyk i  oftal- 
niologję. W  c z e rw c u  r. b. u rząd zo n o  w  Berlinie  u r e c z y s t ą  akade-  
mję, p o św ięco n ą  pamięci G r a e f e  g o.

Dnia 29 m aja  1928 r. z m a r t  w e  Francji  w  m ias teczku  Landes ,  
dokąd  u su n ą ł  się  w s k u te k  ciężkiej nieuleczalnej  cho ro b y ,  dr. J a- 
c o b .profesor  chirurgi i  op e racy jn e j  w  Val-de Grafie  od r. 1908, 
liaężebiik  s łu żb y  z d ro w ia  drugiej Jirmji w  czasie  w o jn y  ś w ia t o w y ,

a od 1924 r. d y r e k to r  -służby zd ri jw ia  arm.ii nad reusk ie j .  t a k o  an a ­
tom, ch iru rg ,  pr-ofesor i szef s łu ż b y  z d ro w ia  .1 a c o b zdoby ł  sobie 
uznanie  ś w ia ta  lek a rsk ieg o  i w szy s tk ic h ,  k tó rz y  z nim mieli s t y c z ­
ność. -Byl to b o w ie m  w z ó r  c z ło w iek a  p r a w e g d  i do głębi duszy  
dobrego .  Ja k o  au to r  p o zo s taw ił  po sob ie :  1) „ R cc iie reh es  anato- 
m iuues  su r  Ies fo sses  u a sa le s  et s in u s"  p rz y  ^w sp ó łu d z ia le  prof. 
S ieu ra ,  2) „T ra i tć  d an a tom ie  to p o g rap h iq u e “ p rzy  w spó łudz ia le  
prof .T-e$tut, 3) „ P re c i s  d ‘an a tom ic  to p o g rap h iq u eT  4) „Atlas 
d ‘auato in ie  top o g rap l i ig u e"  p rz y  w sp ó tu d z ia te  'Festiit  i Billet. Jako  
c h iru rg  p o zo s taw ił  po sobie  p am ięć  m is t rz o w sk ie g o  o p e ra to ra ,  
a jako p ro feso r  —  nauczycie la ,  ktńrjDi&t-eformowat d o ty c h c z a so w e  
'w.\ktad.v, m od ern izu jąc  je i p r z y s to so w u ją c  do, (życia i p rak tyk i .  
Cafe jego  życ ie  b y ło  pejświęcone n iesieniu ulg?" bliźnim i w s z y s t ­
kim, co go-Otaczali ,  a ś le p y  los z g ó fo w al  mu ś m i e r ć , #  o k ru tn y ch  
c ierpie ińacli,  k tó ry c h  nie zdo ła ła  u śm ie rz y ć  n a w e h  operac ja .

Durał, 11 lipca 1928 odsłon ię to  pomnik  E d m u n d a  N e u s sle r a 
w  k ru ż g an k u  dz iedzińca  u n iw e rsy te tu  W ied eń sk ieg o .  P r z e m ó w ie n ie  
p o św ięco n e  pamięci  N ć u s s e*r a  w y g io s i t  prof. dr.  F .* C h v o s te k  
,,Z eb ra l i śm y  ię tu, ż eb y  o d s ło n ić :  pomnik a r ty ś c ie  d iag n o s ty k  
lekarsk ie j ,  k tó reg g  l ii i  ^ p r z e w y ż s z y ł  żaden  po nim lekarz .  B ęd ąc  
uczniem  B a m b e rg e ra ,  E. N e u s s e r p rześc ig n ą!  sw e g o  gen ia l ­
nego1 m is t rz a  już w  m ło d y ch  latach . Ś w ie tn a  pamięć,  k tó rą  b y ł 
o b d a rzo n y ,  um ożl iw ia ła  mu ra z  w id z ian e  s z c ze g ó ły  uzupełniać  
n o w em i  i łą c z y ć  w  jedno l i ty  n o w y  o b ra z  c h o ro b o w y ,  p r f ć Ł c o  s t a ­
n ą ł  w  p ie rw sz y m  rzędz ie  w ie lk ich  n iem ieck ich  k l in icy s tó w " .  P rz o c '  
m ów ien ie  sw o je  prof. C h v o s te k  z ak o ń c z y ł  temi s tó w y :  ,.E. N e u s- 
s c r  by t  w s p ó ł tw ó rc ą  w s z e c h ś w ia to w e j  s ł a w y  W ie d e ń s k ie g o  W y ­
działu kkarsKiege-. P o m n i?  ten s ta w ia m y  n iezapom nianem u,  p rz e d ­
w c ze śn ie  z m a r łe m u  s * o h w e m u  l e k a r z o w " .

Zm arli.

W  P o zn an iu  z m a r t  dr. S t a n i s ł a w  K l o c e k ,  lek a rz  pu łkow nik  
r e z e rw y .  Z m a r ły  do  czasu  przemienienia Now in  SpnleQziio-Lekar-  
sk ieh  do W a r s z a w y  'p ro w a d z i !  A dm inis trac ję  tego  C zasop ism a .  
W śró d  k o leg ó w  p oznańsk ich  c ieszy) się  w ie lk ą  syrnpatją  za  p r a ­
w o ś ć  s w e g o  c h a ra tk c ru .  C z eś ć  J e g ą  pamięci!

R ed a kc ja  o irzy m a tu :

A . P aro l: „L es  sy n d ró n ie s  m e n ta u x “ . Nakł. f irmy G as to n  Doin 
e t  Cie P a r i s .

V itto rio  P e ttin a ń :  „Greffe  o v a r ic u n e  e t  actiftn en docr ine  de 
1‘ęyai^e .  Nakt. G. Doin et Cie P a n s ^ E

R a y m o n d  M atte l: „Les  obsćdes" .  Nakł. f i rm y GastOri Doin et 
Cie Pa r i s .
P aul V eil ei Juan  C o d in a -A ltes:  „T ra itS '  d ‘e le c t ro c a rd ip g rap h ie  cli- 
n iq u e“ . Nakt. G. Doin et C ic  Pa r i s .

Dr. J ó ze f F ritz :  „M ediz in isches  in den F a u s t  imd W a g u e r -  
yo lksb i ichc rn" .  Odb. z „ Ja n u s"  A rc h iy es  m te rn a t io n a lc s  pour 
1‘liistoire de la m edecine  e t  la geogrSphie  medicale.  32-meWmnee, 
1928. S. 207 — 220 (3 Tabl.) .

Cr. P a p a e o s ta s M  J. G:itĄ: „Les assoc ia t jo iis  micr-obienucs leurs  
applicatrons th e ra p e u t iq u e s“ . Nakł.  f i rm y  Gaston  Doin e t  Cie Pa r is .  
ę ia u d e  G aufier e t R en e  Wo l f f :  „Le m etabo lism e  b asa l  ses  applica-  
t io u s ’ en c lin ique“ . Nakt. f i rm y ',G aston  Doin et Cię Pa r i s .

Z dz. Ś w id er:  „O ro z p o zn a w a n iu  gruźlicy,  piuc u dzieci".  Odb. 
z Nr. 18 „ M e d y c y n y "  z r. 1928. P r a c a  n a g ro d z o n a  2-gą n a g ro d ą  
iu lk o n k u r s i e  c z a s o p i s m a , ,M e d y c y n a " .

L u d w ik  D y d y ń s k i:  „Tech n ik a  z a b ie g ó w  w o d o -  i ciepłoleczjii-  
c zych  (Ffydro te rap ja  i X e rm o te ra p ja )“ z ry su n k am i.  T om  I. W y ­
d a w n ic tw o  Z w iązk u  u z d ro w isk  polskich. W a r s z a w a  1928.

J ó ze f F ritz :  , ',Brinverungcn an deu tscl ic  Medizin in den Me- 
m oiren  des polnisclien A u g e n a rz tc s  W ik to r  Jz o k a ls k i .  Odb. z „ J a ­
nus"  A rc h iy es  in te rn a to u a le s  pour  1‘histo ire  dc la medecin.  'I orne 
XXXII, 1928, pag. 243—254.

E d w a rd  R o sse t:  „ S a m o rz ąd  a p rob lem  mleczny.". N ak ład em  
M ag is t ra tu  m. Łodzi.  Ł ó d ź  1928.

H e n ry k  H igier: „Niemoc p łc iow a i bezp ło d n o ść  u m ężczy zn  
i ko'biet s ta n o w isk a  n eu ro lo g a" .  N ak ład em  w y d a w n ic tw a  „ W y ­
k ła d ó w  lek a rsk ich " .  W a r s z a w a  1928.)

H e n ry k  H igier: „Swoiste  p rz e rz u ty  m ó z g o w i e  s t ro n y  u k r y t e ­
go D ecid tiom a m alignum sAC horionep ithe l iom a u m ęż cz y z n y  (am au- 
yosJs,  h em ianops ia  h o m en y m a ,  oplita lm oplegia  c ruc ia ta ,  halluci-  
n a t io  unilateralis.)". Odb. z W a r s z a w s k ie g o  C z aso p ism a  lek a r sk ie ­
go Nr. 11, z r. 1926.


